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Zaszeregowanie 
urzędników 

a stan nauczycielski
Sprawa zaszeregowania urzędników 

jest bolesną raną dokuczającą polskiej 
duszy urzędniczej; stąd w kołach tych 
duże rozgoryczenie.

Da je mu wyraz nawet prasa „sana­
cyjna“, przynajmniej ta. która do swych 
czytelników i abonentów zalicza urzęd­
ników. Występuje ona czasami nawet 
dość ostro. Potrzebne to jej jest, ażeby 
mieć względy w sferach urzędniczych.
A kosztować, nie kosztuje to dany 
dziennik „sanacyjny“ z reguły nic, wy­
jątkowo zaś kosztuje go to bardzo nie­
wiele, najwyżej jakąś „łagodną“ konfi­
skatę.

Co zaś z tego mają urzędnicy? Tak­
że nic, albowiem na terenie parlamen­
tarnym, gdzie Blok Bezpartyjny Współ­
pracy z Rządem mógłby swoje decydu­
jące głosy rzucić na szalę przeciw spo­
sobowi zaszeregowanie urzędników 
mowy o tern niema. Tam popiera się i 
uchwala, có rząd postanowił. Czyli: 
słowa papierowe swoją drogą, a czyny 
realne — swoją. .

Jeżeli nowe zaszeregowanie urzęd­
ników wywołało w olbrzymiej ich wię­
kszości ciężkie skargi, to największa 
gorycz panuje wśród nauczycielstwa. 
Tych przeszło osiemdziesiąt tysięcy lu­
dzi zostało dotkniętych nietylko mate­
rialnie, ale i moralnie, zaszeregowano 
ichbowiem gorzej, niż innych, nawet o 
elementarnem tylko wykształceniu.

Nauczyciel szkoły powszechnej staje 
się biedakiem, z poświęceniem uczącym 
i wychowującym cudze dzieci, ale na 
dalsze kształcenie swoich, pieniędzy 
dzisiaj nie znajdzie. Tak jest u nie­
szczęsnych żonatych, których w tym 
stanie ustawa zastała. A młodzi? Ka­
walerowie? Ci — zda je się — skazani 
zostają na przymusowy celibat, bo jak­
że może myśleć o założeniu rodziny 
człowiek, kulturalny, który dopiero po 
18 latach służby otrzyma — 260 zł mie 
sięcznie, a zaczyna od 130, czyli o 60 zł 
mniej od posterunkowego policji? Nie 
wiele lepiej jest u nauczycieli szkół 
średnich, którzy zaczynają od 160 zł 
mies., a kończą po 18 latach na 450 zł.

. Najboleśniejsze są jednak fakty zu­
pełnej dowolności pierwszego szerego­
wania. Do X stopnia zaszeregowani zo­
stali nauczyciele po 4 latach służby, ale 
i tacy, którzy mają i lat 12. Po 23 la­
tach do IX, kiedy już po 18 latach po­
winno się otrzymać VIII. W szkolnic­
twie średniem, do tej samej grupy VII 
weszli ludzie, którzy mają dopiero 9 czy 
10 lat służby, ale i tacy, którzy mają 24 
^25 lat, gdy po 18 latach należy im się

To, że starsi otrzymują w takich wy­
padkach t. zw. dodatek wyrównawczy, 
nie może nikogo łudzić, bo przecież ten 
dodatek może być w każdej chwili ode- 

la-ny, a w razie posłania takiego „usze­
regowanego“ nauczyciela w stan spo­
czynku (są już takie wypadki) wymiar 
v'nerytur.y opiera się na ostatnio Dobi©*
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Dzięki usilnym staraniom Klubu 2Varadowego zgłoszony przez niego jeszcze prze to 
odpowiedni projekt ustawy stanie się wreszcie prawem

bjęte temi zakazami, maia się ich wy-Warszawa. (Tel. wł.). Przed ro­
kiem jeszcze Klub Narodowy zgłosił 
projekt ustawy, wykluczający możli­
wość piastowania przez posłów i sena­
torów urzędów, przynoszących im oso­
biste korzyści. Wniosek ten nie byłby 
zapewne ujrzał jeszcze światła dzienne­
go, gdyby nie nacisk ze strony Klubu 
Narodowego, a w szczególności byłego 
marszałka Trąmpczyńskiego.

Po wielokrotnych naleganiach wnio­
skiem zajęła się sejmowa komisja kon­
stytucyjna. która wybrała podkomisję, 
a ta wreszcie ogłosiła wczoraj wynik 
swoich prac. Opracowała ustawę, we­
dług której posłom i senatorom pod ry­
gorem utraty mandatu nie wolno pia­
stować stanowiska członka władz w in­
stytucjach, lub przedsiębiorstwach 
związanych finansowo ze skarbem pań­
stwa. Nie dozwolonem im będzie rów­
nież interweniować u władz w spra­
wach osobistych, obejmować stanowi­
ska nadzorcy sądowego, syndyka masy 
upadłościowej i kuratora dla spraw ma­

Na ratunek zasypanych górników
Berlin (PAT). Z Bytomia dono­

szą, że wczoraj w godzinach wieczor­
nych udało się oddziałowi ratownicze­
mu w kopalni Karsten Zentrum uzy­
skać połączenie z jednym z zasypa­
nych a żyjących górników. Jest na­

Echa narady w Belwederze
Warszawa. (Teł. wł.) Według 

doniesień prasy „sanacyjnej“ konfe­
rencja w Belwederze, na którą osobne 
zaproszenie otrzymał p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, dotyczyła specjalnie 
sprawy konstytucji, uchwalonej tak 
„niespodzianie“ przez BB. w Sejmie. 
Piłsudskiemu chodziło o to, by przed 
odesłaniem projektu ustawy konstytu­
cyjnej do Senatu wysłuchać opinji po­
lityków, którzy od czasów pomajowych

ranych zasadniczych poborach, a więc 
nieraz o 40 proc, niższych.

Czyż takie fakty nie rozsadzają har­
monii gron nauczycielskich, która chy­
ba jest podstawą całej pracy wT szkole? 
Niewątpliwie ucierpi na tern wszyst- 
kiem szkoła. A właśnie teraz, w okre­
sie przeprowadzania doniosłych w niej 
zmian w postaci nowych statutów, pro­
gramów, potrzebuje ona specjalnej at­
mosfery spokoju, równowagi, pewnej 
stabilizacji, i jako tako spokojnego o 
swój byt nauczyciela. Nowe statuty 
tak szkół powszechnych jak i średnich, 
nakładają taki ogrom obowiązków dzi­
siejszemu nauczycielowi, że nawet naj­
sumienniejszy i najgorliwszy, gdyby ze- 
chciał połowę z nich dobrze wykony­
wać, załamie się i zmarnieje w ciągu 
krótkiego czasu.

Nie jest to przesada. Jeden z perio­
dyków „sanacyjnego“ Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego podaje cyfrowe ze­
stawienie ilości godzin miesięcznej pra­
cy nauczyciela, gdyby ten chciał su­
miennie wykonać wszystkie statutowo 
polecone prace względem siebie, szkoły, 
ucznia, jego rodziców (i to takżel), spo­
łeczeństwa, różnych organizacyj lid.

jątkowych. Projekt potwierdza znana ' 
uchwałę naczelnej rady adwokackiej. 
zakazu;,ąca posłom i senatorom, będą­
cym adwokatami, podejmowania nie­
których ezynności Posłowie lub sena­
torowie, którzy zajmują stanowiska o-

rzec w przeciągu miesiąca od chwili 
wejścia ustawy w życie.

Ustawa ta ma być uchwalona w naj­
bliższych dniach, jeszcze przed za­
mknięciem bieżącej sesji. <w)

Wyrok w zatargu o Żyrardów
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś w 

południe sąd handlowy ogłosił wyrok 
w głośnym zatargu o zakłady Żyrar­
dowskie

Sąd wyznaczył zarządców, którymi 
są: inż. technolog płk Władysław 
Śrzednicki, dyrektor Zw. Przemysłu 
Włókienniczego Wacław Lachert, czło­

Ferment w Uszpanp nie ustnie
Paryż. (Tel. wł.j Groźba strajku 

generalnego w Hiszpanji narazie tylko

dzieja. że uda się wkrótce ocalić zasy­
panego. Żywność dostarczana mu jest 
przez rurociąg.

Prace ratunkowe, choć w bardzo 
ciężkich warunkach, prowadzone są 
energicznie dalej.

stali u steru rządów.
Prasa „sanacyjna“ zaznacza, że Pił­

sudski ma podobnie co do konstytucji 
własne poglądy, lecz dyrektywy osta­
teczne wyda dopiero na podstawie 
wczorajszej konferencji — poczem do­
piero projekt konstytucji zostanie 
przekazany do Senatu. Ten zająć się 
będzie mógł projektem dopiero w 
przyszłej sesji, dostosowując się do 
dyrektyw „czynnika decydującego“.

Wyliczenie podaje niesłychaną sumę 
485 godz. miesięcznie zajęć, związanych 
ze szkołą: dla swoich organizacyj za­
wodowych czy kulturalnych, dla siebie 
i rodziny, na sen i odpoczynek — zosta- 
je razem 235 godzin — czyli po 7 i pół 
godz. dziennie! Kto nie wierzy, niech 
sprawdzi w numerze 11 „Ogniwa“, wy­
dawanego przez Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego, a obliczenia te, jeśli się 
je zestawi z wymaganiami statutu, pro­
gramów oraz okólników władz, nie są 
zgoła przesadą, choć na ironję wyglą­
dają.

Pisze się to zresztą w niebyłe jakim 
organie! Wszakżeż ten Związek, to en­
tuzjastyczny chwalca wszystkich poczy­
nań pomajowych, mający w sejmowym 
Bezpartyjnym Bloku Współpracy z 
Rządem aż 25 posłów, a cały szereg 
swoich wybitnych działaczów na czoło­
wych stanowiskach w administracji 
szkolnej!

Jeśli ci tak piszą, to widocznie bar­
dzo już jest źle.

Ale na pisaniu artykułów, na sło­
wach po tamtej stronie niestety się koń­
czy, a —- „rzeczywista rzeczywistość“ 
dzisiejsza toczy się dalej.

nek zarządu i naczelny dyrektor Syn­
dykatu Eksportowego Odzieży, b. na­
czelny dyrektor zakładów przemysło­
wych Szeiblera i Grohmana w Lodzi, 
i b. prezes Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej oraz Wacław 
Szujski, b. senator, (w)

częściowo została zrealizowana.
W dniu wczorajszym do strajku 

przystąpili pracownicy budowlani. W 
wyniku zajść z pracującymi jeszcze ro­
botnikami i policją kilkanaście osób 
zostało ranionych. Strajkujący wywo­
łali na dwóch niewykończonych bu­
dowlach wybuch dwóch bomb, które 
wyrządziły znaczne szkody.

Przywódca katolickiej partji parla­
mentarnej. obecnie najsilniejszej w 
parlamencie, zapowiedział zmianę u- 
stosunkowania się do obecnego rządu i 
jak najsilniejszą opozycję, o ile gabinet 
nie zapewni ochrony wydawnictwa i 
drukarni. „El Debate“, katolickiego wy 
dawnictwa i pisma codziennego, w któ- 
rem zatrudnieni są wyłącznie robotni­
cy chrześcijańskiego zjednoczenia za­
wodowego. Wykonanie groźby partji 
katolickiej równoznaczne byłoby z u- 
padkiem obecnego rządu.

Stan oblężenia ma na celu zapobiec 
nowym zajściom i wybrykom elemen­
tów wywrotowych, oraz przeszkodzić 
w przeprowadzeniu akcji strajku gene­
ralnego. Socjalistyczne organizacje za­
wodowe podobno ograniczą się do prze­
prowadzenia przygotowanych straj­
ków w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu. .

Płace w Gdyni drożeją
Gdynia (Tel. wł.) W związku z 

przewidywanem ożywieniem się ruchu 
budowlanego podniosły się ceny za 
place. Szczególnie duże zapotrzebo­
wanie jest w centrum miasta i w dziel­
nicy handlowej w pobliżu portu.

Obecnie ceny za place podniosły się 
o 15 do 25 proc, w stosunku do cen no­
towanych w styczniu, (p)

Czeskie firmy śledziowe
Gdynia (Tel. wł.) Według infor- 

macyj, obiegających miejscowe sfery 
gospodarcze, czescy importerzy śledzi- 
prowadzą pertraktacje z polskimi 
czynnikami miarodajnymi w sprawie 
ewentualnego założenia polsko-cze­
skiego towarzystwa dla dalekomor­
skich połowów śledzi.

Statki towarzystwa pływałyby pod 
polską banderą. Siedzibą zarządu to­
warzystwa byłaby Gdynia, (p.)

Goemboes jedzie do Rzymu
Budapeszt. (PAT.) Odjazd pre- 

mjera Goemboesa do Rzymu, nastąpi w 
poniedziałek. Premjerowi towarzyszyć 
będą delegaci min. spr. zagr„ finan­
sów, rołnijjfwa, handlu oraz prezydjum 
rady min.
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Projekt nowej ordynacji podatkowej
Wyklucza zupełnie ctynnik obywatelski w pierwstej instancji — Obrady komisji skar­

bowej — Ważniejsze zmiany w propozycjach rządowych
Warszawa. (Tel. wł.) Sejmowa 

komisja skarbowa przystąpiła do oma­
wiania rządowego projektu ustaWy o 
nowej ordynacji podatkowej. Najwięk­
sze zastrzeżenia w obszernym tym pro­
jekcie budzi postanowienie, zrywające 
z dotychczasowym systemem wymia­
ru podatku przez komisje szacunkowe 
i powierzające te czynności urzędom 
skarbowym. Zostały zachowane jedy­
nie komisje odwoławcze oparte prawie 
wyłącznie na czynniku obywatelskim. 
W przeciwstawieniu jednak do stanu 
dotychczasowego na czele komisji od­
woławczej ma stać urzędnik pierwszej 
kategorji, mianowany przez ministra 
skarbu z pośród urzędników tegoż mi­
nisterstwa.

W dyskusji pos. Gruetzmacher 
(Klub Narodowy) wyraził wątpliwo­
ści co do celowości przepisów, wpro­
wadzających nowość w porównaniu z 
dotychczasową praktyką. Nasuwa się 
pytanie, czy dobrze jest usuwać w 
pierwszej instancji czynnik społeczny. 
Jeżeli nie spełnił on całkowicie swego 
zadania, czy nie lepiej byłoby wydać 
przepisy i żądać od członków komisji 
jakichś minimalnych kwalifikacyj?

Warszawa. (PAT.) Przez ca!y 
dzień obradowała sejmowa komisja 
skarbowa nad rządowym projektem 
ustawy o ordynacji podatkowej, refe­
rowanym przez posła Rudzińskiego z 
B, B. Po długiej dyskusji, w czasie 
której zgłoszono szereg poprawek, 
przyjęto ostatecznie projekt ustawy.

Z ważniejszych zmian należy wy­
mienić następujące:

Przeprowadzono zasadę, że prze­
wodniczący i zastępcy przewodniczą­
cych komisyj odwoławczych będą wyż­
szymi urzędnikami, mianowani przez 
min. skarbu i niezależnymi od dyrek­
torów izb skarbowych.

W sprawie nadpłat, podlegających 
zwrotowi, lub zaliczeniu wprowadzono 
poprawkę, iż będą one oprocentowane: 
„licząc od dnia wpłaty sumy, uznanej 
przez władze skarbowe lub w wyniku 
odwołania za niesłusznie pobraną“ za­
miast, jak w projekcie rządowym .,od 
dnia wniesienia prośby o zwrot nad­
płaty“.

Również ważną poprawkę wprowa­
dzono do art. 140, dotyczącego prawa

Sprawa szwedzkich klejnotów koronnych
Pogłoska o nich okazuje się jednak prawdziwą

Warszawa. (Tel. wł.) Pogłoski o 
znalezieniu w Wilnie klejnotów koro­
ny Bernadottów okazały się prawdzi­
we. Chodzi o koronę i dwie kol je kró­
lowej szwedzkiej Marji, żony Karola 
Jana XIV, założyciela panującej linji 
Bernadottów, marszałka z czasów na­
poleońskich. Klejnoty znajdują się o- 
hecnie w schowku jednego z banków 
wileńskich. Zostały one nabyte w poło­
wie ubiegłego stulecia przez jednego z 
miejscowych arystokratów i do r. 1927 
pozostawały w posiadaniu tej rodziny. 
W tym czasie nabył klejnoty jeden z 
antykwarjuszy, specjalista międzyna­
rodowy do handlu klejnotami rodzin 
panujących. Jest to obywatel łotewski. 
Ostatnio chciał on spieniężyć klejnoty
i dlatego wszedł w porozumienie z

Sprzedaż kolei wschodnio - chińskiej?
Londyn. (PAT.) „Daily Herald“ 

donosi z Tokio, że po całorocznych ro­
kowaniach osiągnięto porozumienie 
między rządem a władzami Mandżuko 
co do sprzedaży przez Sowiety kolei 
wschodnio-chińskiej/

Szykanowanie Polaków w Gdańsku
PODSTĘPNE NAMOWY

Gdańsk. (PAT.) Kierownik szko­
ły w Pszczółkach p. Speckmann zawe­
zwał do siebie kolejarzy Polaków Ma- 
zę i Deję.

Pod pozorem sprawdzenia metryk 
urodzin dzibci Speckmann podsunął 
im deklarafcję o przepisaniu dzieci do 
szkoły niemieckiej, przyczem twier­
dził, że w Pszczółkach nie może być 
otwarty ani oddział, ani klasa polska. 
Polacy kategorycznie odrzucili żąda­
nie. ' ' -

pierwszeństwa zaspakajania pretensyj 
podatku przemysłowego z całego ma­
jątku ruchomego, należącego do przed­
siębiorstwa. W związku z faktem, że 
ruchomości, będące w posiadaniu 
przedsiębiorstwa niezawsze stanowią 
własność tego przedsiębiorstwa, zobo­

Rozruchy komunistyczne we Francji
Demonstracje w okręgu górniczym

Lille. (PAT). Rozruchy na tle po- 
litycznem w tutejszym okręgu górni­
czym trwają w dalszym ciągu. Ostat­
nio tłum komunistów, złożony z 500

Demaskowanie szajki Stawiskiego
PRZYJACIÓŁKA ROMAGNINO
Paryż. (PAT.) Według „Action 

Française“ w aferę Stawiskiego za­
mieszana jest również znana śpiewacz­
ka kabaretowa Lucienne Boyer.

Pismo twierdzi, że była ona przy­
jaciółka sekretarza Stawiskiego, Ro- 
magnino. Urząd bezpieczeństwa dwu­
krotnie ostrzegał Boyer, że Romagni- 
no jest oszustem, na telefoniczne pole­
cenie jednak, wydane przez dyrektora 
policji Guicharda, urząd przestał się 
interesować śpiewaczką. Obecnie Bo­
yer znajduje się w podróży po Szwaj- 
carji.

Dziennik twierdzi, że Romagmno 
powierzył Boyer przed wyjazdem wa­
lizę z ważnemi dokumentami.

ODNALEZIONE DOKUMENTY
Paryż. (PAT.) Energiczna akcja 

parlamentarnej komisji śledczej przy­
czyniła się do odnalezienia wielu do­
kumentów, które — wydawało się 
że zaginęły.

Odnaleziono po długich poszukiwa­
niach listy polecające a dotyczące wy­
dania kart pracy dwu artystkom ka­
baretowym, zamieszanym w aferę Sta­
wiskiego: Ricie Georg i Marji Kupfer.

Z tego powodu Udzielił min. pracy 
surowej nagany kierownikowi odpo­
wiedniego wydziału za panujące tam

przedstawicielami koncernu zapałcza­
nego szwedzkiego, który eksploatuje 
monopol Zapałczany w Polsce, a który 
zamierzał nabyć klejnoty celem sprze­
daży ich szwedzkiej rodzinie królew- 
ski ©j

Cała sprawa wykryła się przypad­
kowo i wobec zakazu wywożenia z Pol­
ski przedmiotów sztuki i zabytków hi­
storycznych sprawą zainteresował się 
urząd prokuratorski, wydział bezpie­
czeństwa województwa i inne. Chociaż 
dochodzenia stwierdziły istnienie klej­
notów, nie mogą być one obejrzane, 
ponieważ obecny właściciel znajduje 
się poza granicami Polski a bank nie 
ma prawa otworzyć skrytki bez obec­
ności właściciela, (w)

Warunki tej umowy trzymane są 
w tajemnicy.

Ag. Reutera nie potwierdza tej wia­
domości donosząc, że rokowania trwa­
ją w dalszym ciągu i bynajmniej nie 
zapowiada się szybkie ich zakończenie.

ZNAMIENNE ZWOLNIENIE
Gdańsk. (PAT.) Zatrudniony od 

6 lat w ubezpieczalni „Westjireussen“ 
Polak Antoni Zaporoski został zwol­
niony pod pozorem zmniejszenia ilo­
ści pracy w biurze.

Przed zwolnieniem dyrektor ubez- 
pieczalni zawezwał Zaporoskiego do 
siebie, pytając, czy należy do gdań­
skiego „Frontu Pracy“. Zaporoski od­
powiedział, że jest tylko członkiem 
Związku Polaków. W trzy godziny po 
tej rozmowie otrzymał on wypowie­
dzenia pracy«

wiązano ministra skarbu do wydania 
odpowiednich rozporządzeń przez do­
danie zdania o następującem brzmie­
niu: „minister skarbu określi drogą 
rozporządzeń, jaki majątek ruchomy 
należy uważać za należący do przedsię­
biorstwa“.

osób, manifestował w Valenclnes, ata­
kując żandarmerję i policję, Raniono 
kilku policjantów. Dokonano licznych 
aresztowań.

nieporządki i przeniósł zatrudnionych 
urzędników do innego wydziału.
POCZYNANIA B. MINISTRA FROT'A

Paryż. (PAT.) Ze złożonych przez 
parlamentarną komisję śledczą zeznań 
b. prefekta policji paryskiej Chiappe 
zasługuje na uwagę twierdzenie, iż b. 
min. Frot, jeszcze jako min. pracy, lub 
jako min. marynarki, starał się zre- 
krutować grupę łudzi, których losy 
złączyłby ze swoimi. Do tej grupy 
mieli wejść dysydenci socjalistyczni., 
byli komuniści i b. t. zw. kameloci 
królewscy. Chiappe zakomunikował 
to Daladierowi i podkreślił, że do gru­
py tej mogą wejść elementy niepewne.

Chiappe twierdzi dalej, że Frot usi­
łował porozumieć sie również z prze­
wodniczącym organizacji „Croix de 
Feu“, płk. de la Rocoue. Daladier, za­
wiadomiony o tern miał odpowiedzieć, 
że również otrzymał taką wiadomość. 
Poza tem Chiappe zapewnił, że uzy­
skał informacje, iż Frot zwrócił się do 
b. podsekretarza stanu Patenotre o 
subsydja celem uzbrojenia niektórych 
organizacyj skrajnie lewicowych. Wia­
domości te otrzymał Chiappe od same­
go podsekretarza Patenotre, który od­
mówił tym prośbom.

POZKAKSKA GIEŁDA PIERIEZMA
Poznań, 8. 3. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocniejsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 58% oraz za 4% premj. 
doi. 52.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% doi. listy zast. 151 (przy kursie 
doi. 5,31) zaś 4%% doi. listy zast. w zlocie 
handlowano po 43J4 w płaceniu; pożatem 
płacono za 4% listy zast. konwert 41 oraz 
za 4%% zlot, listy zast. 45.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 78.

Ceduła Urzędowa Głełdv Poznańskie! 
Papiero procentowe:

(Kur® w orocentacb oonPńału)
5% pożyczka konwersyjna 58%% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 5,31 51% +
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 

a 8,90 43%% P.
4% listy zastawne konw. ostempl. P. Z. K.

41% P.
fKurs w złotych>

4% poż. premj. doi. serja III 52.— P.
4%% zlotowe listy zastaw, a, K. z r. 1933

45.— P.
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Polski I em. 78.— P.

Tendencja mocniejsza.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu /
Poznań, 8. 3. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy nary teł Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy; 1. żyto 707 gl 2. pszenica

742 g/1. 3. owies 500 g/1.
Ceny transakcyjne

Żyto 930 tonn par Poznań. 14,75
Żyto 60 tonn par. Poznań . > « • 14,65

Ceny orjentacyjno
Żyto ................. , 14,50— 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica......................... • 17,75 - 18,00

Usposobienie słabsze.
Jęczmień browarowy . . , 15,60— 16,50

Usposobienie słabe.
Jęczmień 695—705 g/1 . « » 15,00— 15,50 

| Jęczmień 675—685 sr/1 . . « 14,50— 16,60 
* Usposobienie słabe.

Wielce Szan. Panie Redaktorze!
W związku z notatką, jaka ukazała się 

w Nr. 83 poczytnego pisma WPana z dnia 
22. 2. rb. (strona 4), p. t „Zażydzanie han­
dlu hurtownego", uprzejmie prosimy WPa­
na o łaskawe pomieszczenie w najbliższym 
numerze „Kurjera Poznańskiego" niniej­
szego sprostowania, zakomunikowane bo­
wiem przez autora korespondencji wiado­
mości nie odpowiadają "zeczywistemu sta­
nowi rzeczy, a mianowicie:

1) nieprawdą jest, że firma „Huty 
Szklane J. Stolls* 1 Niemen Sp. Akc. zało­
żyła hurtownię w Bydgoszczy i że powie­
rzyła kierownictwo jej Dubińskiemu, za­
sadniczo bowiem firma nasza nigdzie wła­
snych hurtowni nie otwiera i nie prowa­
dzi, natomiast —

2) prawdą jest, że W. Dubiński, który
jest kupcem, założył bez żaiego w tym 
udziału naszej firmy hurtowy skład szkła 
w Bydgoszczy, może więc nabywać towar 
z fabryk według swego uznania, a że na­
bywa towar naszei fabrykacji, to jest to 
jego osobistą sprawą i widocznie jest mu 
to wygodnie, firma zaś nasza każde zamó­
wienie w zakres jej produkcji wchodzące 
z natury rzeczy wykonać powinna w inte­
resie własnym, a tem samem i przemysłu 
polskiego, ażeby dać zatrudnienie najnaj- 
większej liczbie robotników. zg 5787

Mamy nadzieję, że powyższe w dosta­
tecznej mierze wviaśni opinji publicznej, 
że firma nasza niema nic wspólnego ze 
sprawą w oświetleniu autora korespon­
dencji.

Łączymy wyrazy szacunku i poważania 
Dyrekcja firmy HUT SZKLaNE

J. STOLLE „NIEMEN“ Snółka Akcyjna.
Gazety i pisma, które umieściły prze­

druk notatki w „Kurjerze Poznańskim“ z 
dnia 22. 2. rb. proszono są o umieszczenie 
naszego sprostowania.

Owies nadający się do siewu 11,75— 12,25 
Usposobienie spokojne.

Owies ......... 11,50— 11,75
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia I gat 0,55%
wł. w. .. ...... 21,00— 22,00

Mąka żytnia I gat 0,65%
wt. w.................................. 19,50— 20,50

Mąka żytnia II gat. 55—70%
wl. w. . ..............................16,50- 17,50

Mąka żytnia poślednia po­
nad 70% wł. w..................13,00— 14,50

Mąka żytnia razowa 0,95%
wł. w. ........ 17,00— 18,00
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna gat. IA 20%
wł. w. . . ..................... 32,25— 34,00

Mąka pszenna gat. IB 45%
wł. w. ........ 29,25— 31,50

Mąka tszenna gak IC 60%
wł. w. . . . • . . . . 27,7o— 30,00

Mąka pszenna gak ID 65%
wł. w. • 26,25-— 28,50

Mąka pszenna gak II 45-65%
wł. w. . . . « . • ■ • 24,25—•. 26,50

Mąka pszenna gak III pośL
A 65—70% wł. w. . . . 18,00— 20,00

Mąka pszenna gat. III pośl.
B ponad 70% wł. w. . . 15,00— 17,CO
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego ..... 9,50— 10,25

Otręby pszenne z przemiału
standartowego ..... 11,00— 11,50

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . .

Rzepak zimowy . . . < .
11.50- 12,00 
46,00- 47,00

Siemie lniane.......................  49,00— 52,00
Gorczyca 33,00— 35,00
Wyka latowa .««.<« 13,50— 14,50
Peluszka ...»».•• 14,50— 15.50
Groch polny 17,00— 19,00
Groch Viktoria ..»••• 22,00— 26,00 
Groch Folgera ...... 20,00— 22,00
Łubin niebieski . . > ■ • 7,50— 8,2a
Łubin żółty ...<«•• 9.75— 10,75
Seradela . . s , . , » 13,00— 14,00
Koniczyna czerwona surowa 170,00—200,uo
Koniczyna czerwona 95—97%  .

czyst................. .... . . 210,00—235,00
Koniczyna biała . . . « » 60,00—100,00 
Koniczyna szwedzka . i . 90,00—120,00
Koniczyna żółta odluszczona 90,00—110,00 
Koniczyna żółta w łuskach 30,00— 35,to
Przelot..................................BO’00-1?^
Inkarnatka .- . . . . . a 8o,00—100,00 
Tymoteusz ....... 26,00— 30,00
Rajgras angielski..... 44,00— 60,00
Kartofle ’adalne ..... 3,75— 4,2o
Płatki ziemniaczane . . . 14 00— lr.ou
Makuch lniany w taflach . . 18,75— 19,-o
Makuch rzópakowy w tafl. . 14,50— 15,oo
Makuch słonecznik, w tafl. 14.00— W”
Śrut Soja.............................. 19,50- 20,00
Mak niebieski ...... 42.00— 48,0

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 1315 tonn, pszenicy 490 tonn, jęczmie­
nia 75 tonn, owsa 75 tonn, mąki żytniej 
193,5 tonn, mąki pszennej 54,5 tonn, otrąn 
żytnich 253 tonn, otrąb pszennych 132 tonn, 
grochu Viktoria 50 tonn, wyki 30 tonn, łu­
binu niebieskiego 30 tonn, łubinu żółtego 
15 tonn, nasion 24,6 tonn, makuchu sło­
necznikowego 39 tonn, maku niebieskiego 
17,3 tonn, mąki ziemniaczanej 15 tonn, 
płatków ziemniaczanyi 15 tonn, ziemnia­
ków fabrycznych 75 tonn, syropu 3 t°nn-

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficialnvch w Way' 
szawie 5.29 zl, w Gdańsku na Warszaw? 
5.28 zl. ,

Kurs marki niem. i quid. qd Bank P°' 
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 1 
mk niem. w dewizach — zł eoto*»’ 
209.00 zł, za 100 gułd. gd. w dewizach — 1' 
gotówka 172.44 zl.



Harcerstwo
Szkoda, że nie można zważyć, zmie­

ść ani zliczyć, ile energji, siły moral­
nej i zapału niszczeje w Polsce, pozo­
stawiając po sobie osad znużenia i nie­
smaku. Nie ma prawie w tej chwili 
zagadnienia, do któregoby nie wniesio­
no tarć, podejrzeń, nieufności. Nie 
jest to korzystne dla sprawy narodu 
i kraju. Przeciwnie osłabia się i pod­
cina siły żywotnie. Mała pociecha w 
tem, że podobnie wygląda niemal w ca­
łym świecie. Nas nie stać na to na 
przednówku odzyskanego państwa, po­
trzebującego wiele optymizmu, wiary w 
siebie i entuzjazmu.

Do cemtr dotkniętych ogólną chorobą 
nie podobno nie zaliczyć harcerstwa. 
Ma ono radosną przeszłość poza sobą. 
Kiedyś powitało je społeczeństwo zau­
faniem, otoczyło nadzwyczajną, ofiarną 
opieką.

Czar legendy zaczął już osnuwać pro­
porczyki z lilijką. Z całą troską odsu­
wano od harcerstwa wszelkie niedobre 
wpływy. Wszyscy byli zgodlni w tem, 
że nie wolno go wciągać w wir walk po­
litycznych, że należy zapewnić tej re­
publice młodego pokolenia zupełną, po­
godną neutralność, żeby jej słoneczni 
obywatele rozwijali się fizycznie i du­
chowo w zdrowej atmosferze.

Ten cichy układ społeczeństwa zo­
stał niestety od lat kilku zwichnięty. Je­
szcze mlodisze pokolenie druhów i dru- 
chen zażywa względnego spokoju, gdy 
w górnych regionach panoszy się burza 
raczej panoszyła się, bo z pomocą czyn­
ników, które były powinny zachować 
bezstronność, usunąło się niemal zupeł­
nie odi wpływu niezawisły żywioł oby­
watelski. Społeczeństwo pozwoliło się 
zaskoczyć, nie przypuszczając, że moż­
na z sumieniem pogodzić zamiar prze­
kształcenia harcerstwa w domenę aspi- 
racyj Straży Przedniej i strzeleckich.

A jednak, —- obowiązek nakazuje to 
stwierdzić i podkreślić wyraźnie i ja­
sno — wyzyskano dobrą wiarę, a tu i 
owdzie pewną opieszałość szczególnie 
„Kół przyjaciół harcerskich“, aby w 
kierowniczych stopniach wyeliminować 
ludzi niezależnych i oddać rządy w har­
cerstwie w ręce ludzi, zależnych ideo­
wo i gospodarczo. Tak się dzieje nie­
mal wszędzie, również w Wielkopól 
sce.

Taki stan rzeczy zmusza do zastano­
wienia się i podjęcia zasadniczych de- 
cyzyj: albo czynnik obywatelski odzyska 
Przynależny mji wpływ, wtedy stosu­
nek do harcerstwa może powrócić do 
dawnego stanu, albo harcerstwo stanie 
się ogniwem łańcucha organizacyj ną- 
pozór odrębnych, a w rzeczywistości z 
sobą za kulisami powiązanych, jak 
strzelec, Straż Przednia, Legjon Mło­
dych itp., a wtedy trzeba będzie się od

Pełnomocnictwa dla rządu
Zamieszczona na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia Sejmu u- 
stawa o pełnomocnictwach dla rządu 
brzmi:

„Art l. Upoważnia się Prezydenta Rze­
czypospolitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy do dnia, na który zostanie 
zwołany Sejm na najbliższą sesję zwyczaj­
ną, w zakresie ustawodawstwa państwo­
wego, z ograniczeniem zawarłem w art. 44 
ust. 6 Konstytucji.

„Art. 2. Wykonanie ustawy niniejszej 
porucza się prezesowi rady ministrów i 
wszystkim ministrom, każdemu we właści­
wym mu zakresie działania!

„Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
da z dniem ogłoszenia.“

Brzmienie to jest identyczne z po­
przednią ustawą o pełnomocnictwach, 
uchwaloną w marcu r. 1933. W kołach 
„sanacyjnych“ utrzymują, że w tym 
roku rząd nie będzie odkładał do paź­
dziernika wyzyskania pełnomocnictw, 
ecz w niedługim czasie ogłosi na ich 

loostawie kilka ważnych ustaw nat,u- 
y gospodarczej i finansowej.
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niego odwrócić i oddać swoje sympatje, 
wpływy, środki materialne na rzecz or­
ganizacyj z wyraźnem obliczem.

Nie do zniesienia na dalszą metę jest 
stan, w którym korzysta się z firm o do­
brym społecznie dźwięku, a także 
przyjmuje się subwencje i pomoce, a 
odisuwa się bezwzględnie od kontroli 
nad tem, co się dzieje wewnątrz organi­
zacji o tak subtelnym celu, jakim jest

wychowanie najmłodszego
Prawdziwi przyjaciele harcTP*^T

muszą koniecznie wziąć ten przykry 
dla duszy polskiej problem pod rozwa­
gę i dojść do decyzji, co należy uczynić, 
aby skarbu, jakim jest młodzież, osta­
tecznie i na zawsze nie przerzucono pod 
wpływy, wychodzące ze źródeł, pokry­
tych nieszczerą tajemnicą co do ideolo- 
gji, metod i ostatecznego celu.

I Danja, nauczona doświadczeniem, pamięta o obronie swych granic. Na zdjęciu 
widzimy" króla duńskiego przed frontem młodocianych oddziałów przysposobienia 

wojskowego.

Ruch Młodych na Kresach wschodnich
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Wilno, 7 marca 1934 r.
Właściwie do niedawna nie można 

było mówić o jakimś zorganizowanym 
ruchu młodzieży na kresach północno- 
wschodnich.

Wprawdzie istnieje u nas liczne i 
dobrze funkcjonujące Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej, wśród którego 
członków panują naogół nastroje na­
rodowe, ale organizacja ta w działal­
ności swej, z przyczyn zresztą całkiem 
zrozumiałych, starannie unika wszel­
kich momentów politycznych, więc 
traktować ją jako wyrazicielkę na­
strojów narodowych młodego pokole­
nia, możemy tylko z zastrzeżeniem.

Rola S. M. P. sprowadza się u nas 
.dotychczas do tego, iż było ono prze­
ciwwagą, umożliwiającą szerokim rze­
szom młodzieży wiejskiej, pragnącej 
pracować na polu społecznem, a prze­
dewszystkiem w przysposobieniu woj- 
skowem (P. W.), unikać Związku 
Strzeleckiego, do którego skierowuje 
się u nas znanemi sposobami mło­
dzież, a nawet i starsze pokolenie.

Nie lepiej było po miastach, gdzie 
wszelkie próby tworzenia organizacyj­
nych jednostek ruchu narodowego roz­
bijały się o brak ludzi dostatecznie 
wyrobionych politycznie i społecznie, 
a jednocześnie do tego stopnia nieza­
leżnych, by mogły się one przeciwsta­
wić naciskowi urzędowej i nieurzędo- 
wej „sanacji“.

Weźmy dla przykładu pierwsze lep­
sze powiatowe miasteczko Wileńszczy- 
zny, jakąś Wilejkę, czy Głębokie. Mia­
steczko, liczące około 3—4 tysięcy mie­
szkańców, przynajmniej w 2/5 zamie­
szkałe jest przez Żydów. Spory odsetek 
stanowią prawosławni i staroobrzę­
dowcy, zaś ogromna większość ludno­
ści katolickiej to są właściwie włościa­
nie. którzy jedynie zamieszkują w 
miasteczku (raczej na jego krańcach), 
lecz trudnią się rolnictwem, uprawia­
jąc swe „sznury“, rozrzucone dookoła 
danego osiedla.

Cała inteligencja sprowadza się do 
garstki rodzin urzędniczych, a półin- 
teligencja do kilkunastu drobnych 
kupców i rzemieślników. Wszystko to 
jest skrępowane w ruchach do ostat­
nich granic.

Wolno-praktykujących lekarzy na 
prowincji niemal zupełnie nie mamy, 
gdyż niemal każdy związany jest z ja­
kaś poradnią, czy przychodnią zaś 
adwokaci na prowincji to albo Żydzi, 
albo ludzie tak wciągnięci w pewien 
„krąg interesów“, że o szukaniu opar­
cia w tej warstwie ludzi także trudno 
mówić.

Pozostaje właściwie tylko plebanja 
5 z osobami od niej uzależnionemi. Ale i

i tu piętrzą się trudności nieraz nie do 
przebycia, chociażby dlatego, że du

s-eych- czy też wakacyj letnich, kiedy 
* akademik mógłby właśnie najskutecz­

niej pracować poza uniwersytetem, 
studenci — niewilnianie opuszczają 

• do domów,nasze miasto i powracają 
czyli do innych dzielnic.

Drugą przyczyną zagwozdzenia 
młodzieży narodowej w murach uni­
wersyteckich było niewątpliwie nie* 
bywałe szerokie rozbudowanie rzeczy* 
pospolitej akademickiej. Walka o zdo­
bycie lub utrzymanie wpływów w 
„bratniakach“ kołach naukowych, pro­
wincjonalnych, związkach sporto­
wych i t. p. pochłaniała taką masę 
energji i sił, że wkońcu po obsadze­
niu wszystkich foteli prezesowskich i 
opanowaniu niezliczonej ilości zarzą­
dów brakło naprawdę ludzi do pracy 
organizacyjnej w terenie, a gdy zbliża-? 
ły się wakacje, działacze akademiccy, 
nieraz naprawdę przepracowani, od­
jeżdżali do domów na „wypoczynek“, 
względnie wykorzystywali „przerwę 
w nauce“ poto właśnie, by zdała od 
namiętności walk posiedzieć nad pod­
ręcznikiem i naprawdę czegoś się ną? 
uczyć.

Potrzeba więc było jakiegoś poważ* 
nego wstrząsu, by w tych warunkach 
skierować zainteresowanie i ekspan­
sję ruchu młodych na nowy teren, do 
wyjścia młodzieży narodowej z mu­
rów uniwersyteckich i zajęcia stano* 
wiska na odcinku ogólnego frontu —- 
walki o Wielką Polskę Jak to się sta­
ło w Wilnie, omówimy w następnej 
korespondencji.

żydzi tfemonstrują 
przeciw Rostworowskiemu

W Wilnie wystawiono w teatrze 
na Pohulance głośną sztukę K. H, 
Rostworowskiego, p t. „U mety“ W 
czasie przedstawienia wileńscy Żydzi 
urządzili burzliwą demonstrację, wzno­
sząc komunistyczne okrzyki. Na sali 
rozrzucono ulotki komunistyczne i 
rozlano cuchnące płyny.

Zajście zlikwidowała policja, are­
sztując kilka osób.

chowieństwo katolickie wiecznie ata­
kowane jest przez „sanację“ za rzeko­
me „nadużywanie ambony“ i powagi 
sukienki duchownej dla celów „partyj­
nych“.

Innemi słowy, by dostać się na pro­
wincję, musiał ruch narodowy sięgnąć 
ponad głowami inteligencji miastecz­
kowej i dotrzeć do wsi. i miasteczek 
drogą bardziej bezpośrednią. Zadanie 
to Wi naszych warunkach mogła speł­
nić tylko młodzież, jako element bar­
dziej odporny na wszelki nacisk i nie 
obawiający się represyj osobistych. .

Jednakże do ostatnich czasów orga­
nizacje młodzieży narodowej działal­
ność swą redukowały niemal wyłącz­
nie do walk o wpływy na uniwersytet 
cie. Poza mury uniwersyteckie przed­
stawiciele młodzieży narodowej nie 
wychodzili, bo nieliczne wyjątki po­
twierdzały raczej smutną regułę.

Czem tłumaczyło się to zjawisko? 
Odpowiedzi na to pytanie jest parę. 
Przedewszystkiem, jeżeli chodzi o wi­
leńskie środowisko uniwersyteckie, 
stwierdzić musimy, że najwybitniejsi 
działacze młodzieży narodowej rekru­
towali się głównie z pośród elementu 
napływowego. Rdzenni Wilnianie nie 
odznaczają się ani temperamentem 
politycznym, ani zmysłem społecznym 
Główną cechą ich jest bierność, a jed­
nostki zdolniejsze i ruchliwsze też 
wolą iść po linji najmniejszego oporu. 
Stąd właśnie z pośród Wilnian rekru­
tują się ludzie „bajecznych karjer“, 
lecz brak materjału na prawdziwych 
przywódców.

Efektownych i błyskotliwych jed­
nostek nie brakło, ale szukały one za­
spokojenia swych ambicyj w szere­
gach „sanacji“, co ułatwiło naukę i 
życie (stypendja, posady po ukończe­
niu studjów i t. p.), ale nie sprzyjało 
nigdy pracy naprawdę twórczej w sze­
regach organizacyj ideowo - wycho­
wawczych młodzieży uniwersyteckiej.

Najjaskrawszym przykładem, po­
twierdzającym słuszność naszych oh- 
serwacyj, może być głośny w swoim 
czasie p. Henryk Dembiński. Poświę­
cano jego działalności całe łamy na 
łamach niemal wszystkich dzienników 
polskich. Utrącony ze stanowiska pre­
zesa Bratniej Pomocy wnet zgasł i 
dziś po tej „gwięździe pierwszej wiel­
kości“ nic właściwie nie pozostało, a 
kierowane przezeń „Odrodzenie“ nie 
odgrywa obecnie żadnej roli w życiu 
młodzieży uniwersyteckiej Wilna.

Niestety element napływowy (głów 
nie b. Kongresówka, trochę Poznań­
skiego, Wołynia i Małopolski), jako nie 
związany z terenem, nie chciał i nie 
umiał pracować już nietylko na pro­
wincji, ale nawet na miejscu, w Wil- 1 
nie. Zresztą podczas ieryj świątecz-1

Więźniowie łowiccy
Z pośród uwięzionych w Łowiczu 

narodowców zwolniono dwóch, a mia­
nowicie pp. Eugeniusza Morawskiego 
i Mieczysława Szadkowskiego. Więź­
niowie przyjechali do Skierniewic 
dnia 6 marca, oczekiwani na dworcu 
kolejowym przez tłumy mieszkańców. 
Publiczność zgotowała powracającym, 
gorącą owację, wznosząc okrzyki na 
cześć Obozu Narodowego. Byłym więź* 
niom wręczono kwiaty.

Z dworca kolejowego tłum publicz­
ności, dochodzący do 1 000 osób, prze­
szedł ulicami miasta, manifestując na 
cześć ruchu narodowego. Manifestan­
tów rozpraszała policja, aresztując kil* 
ka osób.

W więzieniu w Łowiczu przebywa­
ją nadal pp. Zygmunt Szadkowski i 
Henryk Prochnau.

Zniesienie sądów doraźnych
Wczoraj w godzinach popołudnie* 

wycb odbyło się posiedzenie Rady Mi­
nistrów.

Rada Ministrów postanowiła uchy­
lić postępowanie doraźne przed sąda­
mi powszechnemi, wprowadzone roz­
porządzeniem z dnia 26 sierpnia 1932 
r, w stosunku do wszystkich prze­
stępstw, tem rozporządzeniem obję­
tych, z wyjątkiem spraw szpiegow­
skich.

Następnie Rada Ministrów uchwa­
liła dwa projekty dekretów o ustale­
niu zakresu działania w sprawach a- 
prowizacyinych oraz o przekazaniu 
praw i obowiązków ministra przemy­
słu i handlu oraz wyższych urzędów 
górniczych ministrowi opieki społecz­
nej.

Wreszcie Rada Ministrów postano­
wiła wnieść do Sejmu projekt ustawy 
o pełnomocnictwach dla Prezydenta R. 
P. na okres od zamknięcia bieżącej se­
sji do następnej sesji zwyczajnej.

Wybory tto Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu Poznańskiego

Dziś i jutro sprawdzanie spi­
su wyborców w godz. 11—13 i 17—19 
w hallu auli uniwersyteckiej.

Obowiązkiem każdego jest 
sprawdzenie spisu, gdyż wszelki? po­
myłki w diniu wyborów nie będą u- 
względnione.

Wybory w poniedziałek, dnia 
12 b. m. w godz. 19—18 w gmachu 
Goli. Minus.
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Od 100 złotych bez paszportów zagranicznych i wiz

WYCIECZKA WIELKANOCNA DO DANJI okrętem „PUŁASKI“
Sprzedaż biletów w Linji Gdynia - Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116.________od 31 marca do 4 kwietnia r. b.

Bezrobocie a Żydzi
Na ten temat zamieszcza „Dziennik 

Kujawski“ m. i. następujące uwagi:

Bezrobocie jest nie kilkusettysięcz- 
ne — jak mówi oficjalna statystyka 
— ale zgórą półtoramiljonowe. A tym­
czasem coraz to nowe zastępy młodych 
dorastają, wchodzą w życie z chęcią do 
pracy i... zostają na bruku, chociaż 
właśnie dzisiaj młode państwo polskie 
potrzebuje pracowitych, a oddanych 
mu dłoni. Starsi, wpracowani już w 
życie, zmuszeni są zamykać dotychcza­
sowe swe warsztaty, młodzież kończy 
rozmaite szkoły, dostaje dyplomy i 
czeka, — czeka, aż będzie lepiej.

Obok tego powszechnego na całym 
świecie bezrobocia, w Polsce staje je­
szcze kwestja, nadająca mu specjalne 
oblicze, kwestja żydowska. Ten dawny 
już wewnętrzńo-polski problem, który 
jednak dzisiaj dopiero wysunął się na 
czoło naszych zagadnień, jest z jednej 
strony utrudnieniem, a z drugiej uła­
twieniem rozwiązania kwestji bezrobo­
cia. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
bezrobocie w Polsce jest raczej nie na­
rodowościowe, lecz czysto narodowe, 
polskie, że Żydzi w stosunku zupełnie 
nieproporcjonalnym do swej ogólnej 
cyfry ludności odbierają pracę i chleb 
właściwym gospodarzom ziemi pol­
skiej.

Są to stosunki niezdrowe, jeśli, nie 
mówiąc już o dyplomacji, urzędach 
itp,, niektóre części Polski zamieniają 
się w okupację ilościową i materjalną 
pejsatych spryciarzy, jeżeli w takim 
np. prastarym, pełnym narodowych 
pamiątek Krakowie handel i nierucho­
mości nawet w śródmieściu znajdują 
się w olbrzymiej większości w rękach 
żydowskich. Jak pisze „Gazeta War­
szawska“, na dziewięciu najbardziej 
handlowych i ruchliwych ulicach śród­
mieścia Żydzi mają 375 sklepów fron­
towych, Polacy tylko 220. W dziedzinie 
wolnych zawodów mamy w śródmie­
ściu 190 ŻydÓw-adwdkatów (Polaków 
45), 53 Źydów-lekarzy, 8 lekarzy-denty- 
stów Żydów (5 Polaków), 19 techników 
dentystycznych Żydów (9 Polaków).

Armja żydowska w Polsce
Interpelacja Klubu Narodowego w Sejmie

Klub Narodowy zgłosił następujcą 
interpelację w Sejmie:

Prasa żydowska w Polsce ogłasza, 
że w lipcu r. b. odbędą się w Zaleszczy­
kach pierwsze manewry wojskowe ży­
dowskiej organizacji „Brith Trumpel- 
dor“. Na manewry te mają przybyć 
umundurowane oddziały tej organiza­
cji z 15 państw, m. in. także z Palesty­
ny. W czasie manewrów ma się od­
być światowa konferencja „Brith 
Trumpeldor“.

Wstępem do wymienionych mane­
wrów był 6-o tygodniowy „kurs beta- 
rowski“, który odbył się niedawno w 
Zielonce pod Warszawą. Celem tego 
kursu było przygotowanie instrukto­
rów grup „samoobrony żydowskiej w 
Palestynie“. Absolwenci kursu mają 
zająć się organizowaniem takich grup 
w różnych miastach prowincjonalnych 
Polski. Jak wynika z komunikatu Ży­
dowskiej Agencji Prasowej, zarówno 
wspomniany kurs, jak i cała organi­
zacja ma charakter wybitnie Wojsko­
wy.

To tworzenie przez międzynarodo­
wą organizację żydowską regularnej 
armji żydowskiej w Polsce wywołało 
w całym kraju wielkie wzburzenie i 
zaniepokojenie. Zadaniem oficjalnem 
tej armji ma być „samoobrona Żydów“ 
w Palestynie, a zatem szkolona w Pol­
sce armja żydowska ma podjąć dzia­
łania „samoobronne“ na terenie inne­
go państwa, — co nie może być rzeczą 
obojętną dla pana ministra spraw za­
granicznych. Zanim ta akcja poza 
granicami Polski nastąpi, zorganizo­
wane oddziały „Brith Trumpeldor“ 
występują agresywnie i prowokująco 
wobec ludności polskiej, jak to się sta­
ło w Śniatynie, gdzie członkowie tej
organizacji napadli na młodzież pol­
ską i poranili nożami dwóch studen­
tów — co znowu powinno zaintereso­
wać pana ministra spraw wewnętrz­
nych (w sprawie tej wnieśliśmy osob­
ną interpelację z dnia 9 lutego b. r., w

Jak widzimy — w śródmieściu Żydzi 
posiadają większość we wszystkich 
wolnych zawodach. A tak jest nietylko 
w Krakowie, o mniejszych miastach le­
piej już nie mówić.

Stan ten niestety pogarsza się coraz 
więcej. Groźną wymowę posiadają tu 
także statystyki uniwersyteckie. Pol­
ska istotnie cierpi na nadprodukcję in­
teligencji, ale jedynie inteligencji ży­
dowskiej. Żydzi idą dzisiaj na zdobycie 
ziem zachodnich, znane i stwierdzone 
np. są wypadki, że studenci żydowscy 
z Kalisza otrzymują od swej gminy 
stypendja pod warunkiem, że studjo- 
wać będą tylko w Poznaniu.

Wskaźnikiem anormalności obecne­
go załatwienia kwestji żydowskiej w 
Polsce są coraz liczniejsze krwawe 
nieraz zajścia i wynikające stąd proce­
sy. Bezrobocie i głód gorzkich nieraz i 
twardych udzielają rad. Silna dzisiaj 
(za wysokiem poparciem) pozycja ży- 
dostwa utrudnia bez kwestji szybkie 
rozwiązanie kwestji bezrobocia, z dru­
giej jednak strony daje temuż rozwią­
zaniu żywotną i szeroką podstawę o- 
raz pewną przyszłość.

Dotychczasowa sytuacja musi się 
zmienić — wymaga tego interes pań­
stwa polskiego, w którym horendal- 
nym paradoksem jest fakt częstego u- 
przywilejowania Żydów na niekorzyść 
elementu rodzimego. Wprost przeciw­
nie, Polacy, gospodarze swej ziemi i 
jedyni twórcy niepodległości muszą 
zajmować pierwsze miejsce przed ty­
mi, którzy zawsze i wszędzie odnoszą 
się wrogo do kraju, w którym znaleźli 
schronienie. Nie są to bynajmniej roz­
ważania teoretyczne, oderwane, ale 
szczerze życiowe. Cały ten problem 
wysunęło na front jako zasadniczy o- 
środek walki — samo życie i uświado­
mienie narodowe najszerszych mas. 
Uświadomienie to wzrasta stale, dora­
stają też ciągle wiekiem i doświadcze­
niem młodzi, żądni nie powierzchow­
nych, ale gruntownych zmian, wtłocze­
nia Żydów tam, gdzie jest miejsce dla 
— obywateli drugiej klasy.

której całe zajście jest dokładnie 
przedstawione).

Uważając tworzenie siły bojowej 
żydowskiej za szkodliwe dla państwa 
polskiego na zewnątrz, za zagrożenie 
porządku i bezpieczeństwa publiczne­
go na wewnątrz, a przedewszystkiem 
na niesłychaną prowokację w stosun­
ku do narodu polskiego, podpisani za- 
pytują pana prezesa Rady Ministrów:

Czy organizowanie tej awanturni­
czej imprezy dzieje się z wiedzą rządu, 
a jeśli tak, to co skłoniło rząd do ze­
zwolenia na tworzenie w Polsce siły 
bojowej, nie przeznaczonej dla obrony 
państwa, ale do celów z interesem 
państwowym wyraźnie sprzecznych?

„Sanacja“ jeszcze raz 
— narodowa

Zasłużona około krzewienia myśli 
narodowej „Gazeta Polska“ w Kościanie 
pisze:

„Ukazał się w Kościanie nr. i czaso­
pisma p. t. „Gazeta Narodowa Ziemi 
Kościańskiej“, drukowanego w „Dru­
karni Nakładowej“ właśc. Jan Skorup­
ski, Kościan, ul. Klasztorna 2. Redak­
torem odpowiedzialnym tego pisma jest 
p. Leon Stawecki, redaktorem naczel­
nym p. Zygmunt Dąbrowski.

„Jak z powyższego wynika, p. Jan 
Skorupski przeniósł się ze swoją dlru- 
karnią ze Śmigłą do Kościana. Po czte­
rokrotnej zmianie tytułu pisma w Śmi­
glu w przeciągu 8 miesięcy przeniesio­
no się wreszcie na inny teren. Na po­
czątku był „Orędownik śmigielski“, po­
tem osławiony „Nasz Kurjer“, dalej 
„Kurjer Śmigielski“, ostatnio „Orędow­
nik na pow. kościański“, aż wreszcie w 
Kościanie „Gazeta Narodowa Ziemi Ko­
ściańskiej“, która w swym pierwszym 
numerze podaje VII r. istnienia, co o- 
czywiście należy tłumaczyć jako dalszy 
ciąg tamtych śmigielskich wydawnictw.

„Przybrano zatem znowu bardzo wy­

godną i dogodną nazwę „Gazeta Naro­
dowa“, ażeby wprowadzić łudzi w błąd 
co do orientacji politycznej pisma. — 
Stwierdzamy, że redakcja i administra­
cja „Gazety Narodowej“ mieszczą się 
przy Rynku nr. 5, a nr. telefonu 150 to 
numer tei. sekretariatu rady po w. B. B. 
W. R. w Kościanie, czyli niema naj­
mniejszej wątpliwości, że „Gazeta Naro­
dowa“ to pismo .sanacyjne“ na gruncie 
kościańskim.

„Jedynem zaś pismem nafodowem 
na naszym terenie to „Gazeta Polska“, 
która wychodzi już 38 rok i zawsze była 
redagowana w duchu katolicko - naro­
dowym i w tym duchu jest i będzie na­
dal redagowana, bo wierzymy święcie i 
niezachwianie w to, że Polska tylko 
wówczas będzie wielką i potężną, jeżeli 
zapanuje w państwie naszem duch po­
koju chrześcijańskiego i naród swobod­
nie będzie mógł wykonywać tak swe 
prawa, jak i obowiązki.

„Wierzymy i w to, że nasi Czytelni­
cy to stanowisko nasze aprobują i nadal 
okazywać nam będą tę wielką życzli­
wość, dzięki której przetrwaliśmy cięż­
kie lata zaborcze i czasy wielkiej woj­
ny, a dzięki której przetrwamy i obecne 
ciężkie lata kryzysu gospodarczego i po­
litycznego.“

„Gazeta Polska" zasługuje na popar­
cie ze wszech miar.

Los emerytów
Przy sposobności uchwalania bud­

żetu państwowego na r. 1934—35 za­
równo w komisjach Sejmu, jak i Sena­
tu złożono oświadczenia o zamiarze 
odjęcia emerytom dodatku mieszka­
niowego.

W obecnym okresie powszechnego 
przygnębienia i apatji, mało kto zdaje 
sobie sprawę z rozmiarów klęski, któ­
ra znowu ma dotknąć najsłabszy eko­
nomicznie element społeczeństwa, ma­
jący za sobą nawet duże zasługi w 
pierwszym okresie budowy państwa. 
Warto przypomnieć, że emerytom pań­
stwowym odjęto od r. 1931 po dzień 
dzisiejszy 34—40 proc, ich uposażeń. 
Mimo to subskrybowali oni 4 miljony 
złotych na pożyczkę narodową, obcią­
żając dobrowolnie swe emerytury w 
nadziei, że może przynajmniej w ten 
sposób uchronią się od dalszych obni­
żek.

Tymczasem zapowiedziane odjęcie 
dodatku mieszkaniowego grozi im dal­
szą utratą około 18 proc, tych zmasa­
krowanych emerytur, które przecież 
nawet znacznie mniejszego ciężaru 
udźwigać nie są zdolne. Przecież w 
tem, co dziś zostało z dawnych, dekre­
tami władz przyznanych emerytur, 
nie można odróżniać żadnych części 
składowych; mimo wszelkich formal­
nych suggestyj, uposażenie emerytal­
ne nie ma dziś żadnych „dodatków“, 
któreby można obcinać.

Każde praworządne państwo stara 
się chronić swoich urzędników, także 
tych, którzy przeszli w stan spoczyn­
ku, raz dlatego, że im się to słusznie 
należy, powtóre dlatego aby nie znie­
chęcać do służby państwowej sił świe­
żych. Obniżenie zaopatrzeń emeryta! 
nych w ciągu 3 lat o 58 proc, jest cięż­
ką krzywdą, ale jest też błędem, nie 
przyniesie rzeczywistej korzyści skar­
bowi, a jako ogniwo polityki fiskalnej 
tłumaczy likwidację dziesiątków ty­
sięcy przedsiębiorstw handlowych 
zmniejszenie dochodów skarbowych,

„Krucjata eucharystyczna“ 
w szkołach

J. E. fes. biskup Barda, ordynarjusz 
przemyski, wydał następujące, zarzą­
dzenie:

Dochodzą Nas wiadomości, że nie­
które kierownictwa szkół powszech­
nych czynią trudności czyto tw zakła­
daniu nowych, ozy w prowadzeniu już 
istniejących w szkołach stowarzyszeń 
dziatwy „Krucjata Eucharystyczna“ i 
powołują się niejednokrotnie na zarzą- 
dzęnia swoich inspektorów szkolnych.

Gdy taki wypadek zajdzie, księża 
uczący religji w szkołach, czyto etato­
wi katecheci, czy duszpasterze, winni 
oświadczyć p. kierownikom szkól, że 
Ministerstwo W. R. i O. P. pismem z 
dnia 4 stycznia 1928 r. Nr. I — 2287/27 
orzekło, iż nie widzi przeszkód, aby 
organizację „Krucjata Eucharystycz­
na“ wśród młodzieży szkół powszech­
nych traktować jako organizację do­

zwoloną o charakterze religijnym, a.
nalogicznie do postanowień okólnika 
Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 3 
września 1927 Nr. O. H. fiz. 752/27, do­
tyczącego szkół średnich.

Jeżeli to nie pomoże, należy zażą­
dać okazania sobie rozporządzenia od­
wołującego lub zmieniającego powyż­
sze orzeczenie Ministerstwa W. R. i 
O. P.

O ile Nam wiadomo Ministerstwo 
W. R. i O. P. nietylko swego zarządze­
nia z dnia 4 stycznia 1928 nie odwo­
łało, ale nadto w ostatnich czasach p. 
Minister W. R. i O. P. niektórych księ­
ży biskupów ustnie zapewnił, iż „Kru­
cjata Eucharystyczna“ jest w szkole 
powszechnej organizacją dozwoloną.

„Krucjata Eucharystyczna" jako 
stowarzyszenie ściśle religijne, przez 
Ojca św. Piusa XI zalecone, należy do 
istotnej pracy duszpasterskiej księdza 
katechety, przeto nie należy prosić 
kierownictwa szkoły o zgodę na jej 
założenie, lecz tylko uwiadomić, kie­
dy się ją zaprowadza.

Nadto jako organizacji w szkole 
dozwolonej przysługuje jej prawo zbie­
rania się i odbywania swoich zebrań 
w szkole. (KAP.)

Nowa tania książka 
„Biblioteki T. C. L.“

Ukazał się 18 z rzędu numer wydaw­
nictwa „Bibljoteka T. C. L.“, zawierający 
potężny dramat Zygmunta Krasińskiego 
„Nieboską Komedję“, w opracowaniu dr. 
Bochenka Arcydzieło to, sto łat temu 
powstałe, w dzisiejszym świecie przemian 
i przewrotów jest bardzo na czasie i nie­
tylko młodzież szkolna, ale i jak najszer­
szy ogół ma możność przypomnienia so­
bie wspaniałych scen poematu, tembar- 
dziej, że cena książki o 96 str. wynosi tyl­
ko 35 gr.

Wydawnictwo powiększyło ostatnio 
znacznie format książki, dało większy 
druk i o wiele lepszy papier niż w po­
przednich numerach. Mimo to utrzyma­
ło poprzednią niską cenę.

Do nabycia w Centrali T. C. L,, św. 
Marcin 37, P. K. O. nr. 200-504 oraz we 
wszystkich księgarniach. Przy wysyłce 
pocztą z Centrali dolicza się do ceny książ­
ki, porto 15 gr.

Dotychczas wyszły: Mickiewicza: Gra­
żyna, Ballady i Romanse, Sonety Krym­
skie, Dziady część I, II, III i IV, Konrad 
Wallenrod, Kochanowskiego: Treny i Od­
prawa Posłów, Krasińskiego: Przedświt, 
Fredry: Zemsta, Brodzińskiego: Wiesław, 
Dr. Bochenka: Życie i twórczość St. Wy­
spiańskiego, Słowackiego: Ojciec Zadżu- 
mionych, Malczewskiego: Mar ja.

Ruch statków w lutym
Gdynia (Teł. wł.) Według spra­

wozdania urzędu morskiego w ciągu 
lutego do portu gdyńskiego weszło i 
wyszło ogółem 605 statków o łącznej 
pojemności 553.891 t. r. n. Z tego przy­
szło 304 statki a wyszło 301.

Jeśli chodzi o ruch pasażerski, ;to 
w ciągu lutego wyjechało z Gdyni 284 
osoby, przyjechało 214. (p.)

Staraniem Koła Prawników i Eko­
nomistów U. P. odbędzie się w dn. 10 
marca b. r. w sali Neuchiego (Coli. Me- 
dicum) odczyt znakomitego obrońcy 
warszawskiego m e c. dr. St. Szur­
le j a n. Ł:
„Prawo a sprawiedliwość“ 

mec, dr. St. Szurle j

Stronnictwo Narodowe
KOŁO STARE MIASTO

Zebranie plenarne z referatem P* 
red. Fr. Sołtysiaka odbędzie ®i? 
w czwartek, dnia 8 bm. o godz. 20 w 
sali zebrań p. Wróblewicza, ni. Chw3' 
liszewo 68.

Wszystkich członków o punktualu® 
przybycie prosi Z a r z ąd>

„WYDZIAŁ MŁODYCH“
KOŁO STAROŁ^KA

Miesięczne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 8 b. m, o godz. 26 w sali „P®’ 
lonji“ św. Antoniego. Wszystkich 
członków uprasza się o punktu3^’ 
przybycie. Z a r z ę 4
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Sześć stronnictw
„narodowo - socjalistycznych” w Polsce
Spory huczek powstał w roku ubie­

głym na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, kiedy zawiązana tam zo­
stała Partja Narodowo-Socjalistyczna, 
której leaderem został p. adw, Koziel­
ski. P. Kozielski włożył w tę imprezę 
dużo pieniędzy i istotnie nowe stron­
nictwo, w hasłach swych i formach ze­
wnętrznych naśladujące hitleryzm, zdo­
było sobie w pierwszej chwili pewną 
popularność. Sprzyjającem podłożem 
dla jego rozwoju okazało się postępują­
ce zniechęcenie warstw robotniczych do 
lewicy i oficjalnej „sanacji“ — z dru­
giej zaś strony niedostateczna jeszcze 
prężność obozu narodowego i ruchu 
Młodych na tamtejszym terenie. Na 
Górnym Śląsku pewną rolę odgrywały 
również duże do tej pory wpływy du­
chowe niemieckie oraz fakt, że domi­
nująca w tej dzielnicy Chrześcijańska 
Demokracja z pod znaku Korfantego 
nie zajęła dostatecznie silnego stanowi­
ska v' kwestji żydowskiej, choć potęż­
niejący napór Żydów ze wschodu do­
magał się podjęcia ostrej walki obron­
nej. Pozory takiej walki dali właśnie 
polscy „narodowi-socjaliści“, którzy za­
raz po swem zawiązaniu się urządzili 
kilka hałaśliwych demonstracyj anty­
żydowskich w Katowicach.

Rychło jednak okazało się, że nowe 
ugrupowanie zbyt słabą reprezentuje 
treść duchową i że jego formy organi­
zacyjne, zapożyczone od hitleryzmu, nie 
są zdolne przyjąć się na trwałe wśród 
społeczeństwa polskiego. Po chwilo­
wym rozpędzie Partja Narodowo-Socja­
listyczna poczęła się szybko rozkładać i 
rozsypywać, przyczem rolę decydującą 
odegrały tu tarcia i ambicyjki osobiste.

Pierwszą większą secesję urządziła 
grupa polskich „hitlerowców“ w Kato­
wicach z panem Grałłą na czele. Grupa 
ta nazwała się „Narodo wo-Socjalistycz- 
ną Partją Robotniczą“ — w skróceniu 
N. S. P. R. (jest to niemal dosłowna ko* 
pja nazwy niemieckiej partji hitlerow­
skiej — „Deutsche Nationalsozialisti­
sche Arbeiterpartei“) i obrała sobie za 
godło błyskawicę. Godło to noszą jej 
członkowie w klapach marynarek. Par­
tja ta posiada też własne umunduro­
wanie w postaci koszul koloru wiśnio­
wego. Jej organem jest czasopismo 
„Błyskawica1-; lokal partyjny mieści 
się w Katowicach niedaleko dworca ko­
lejowego. N. S. P. R. liczy podobno 
8000 członków.

T. zw. „program partyjny“, uchwa­
lony na zjeździe w dniach 2, 3 i 4 wrze 
śnia r. ub.. jest bardzo mętny. Głosi on 
„uspołecznienie wszystkich trzech 
czynników produkcji, t. j. bogactw na­
turalnych kraju, pracy i kapitału“, ale 
równocześnie wypowiada się za popie­
raniem inicjatywy prywatnej. Naogół 
stanowi on dosyć nieudolną kompilację 
z zasad programowych obozu narodo 
wego. Kwestja żydowska nie jest w 
programie N. S. P. R. postawiona dość 
wyraźnie.

Prezesem N. S. P. R. jest wspomnia­
ny już p. Józef Grałła, urzędnik pry­
watny, sekretarzem generalnym p. K. 
Niśkiewicz.

Grupa p. Grałły ze swym organem 
partyjnym „Błyskawicą“ prowmdzi za­
ciętą walkę z „prawowiernymi“ „naro­
dowymi socjalistami“ p. Kozielskiego, 
który ze swej strony wydaje w Sosnow. 
cu czasopismo „Jedna Karta“. Grupa 
P. Kozielskiego nosi również nazwę Na­
rodowo-Socjalistycznej Partji Robotni­
czej.

Na tern jednak rozłam się nie skoń­
czył. Na Śląsku powstało już parę dal­
szych grupek „narodowo-socjalistycz- 
nych“, utworzonych przez secesjoni- 
stów z partji p. Grałły. Mamy więc t. 
zw. „Polską Partję Narodowych Socja­
listów Warta“, której organem jest pi­
smo „Warta“, oraz t. zw. Radykalny 
Ruch Uzdrowienia (R. R. U.), kierowa­
ny przez niejakiego Kowala-Lipińskie- 
S°, który wydaje pisemko „Front Pol­
ski Zbudzonej“, będące dalszym cią­
giem „Echa Tygodnia“.

Niezależnie od tego istnieje jeszcze 
zw. „Partja Narodowych Śocjali-t.

uniwersalny puder nie czyni zadość wymogom Mgl&ńy sC8>y 1 powodu 
różnorakich ¡ej właściwości. Cera np., skłonna do połysku, porów, wqgrow, 
a zolem o tłustych właściwościach wymaga odtłuszczającego 
pudru higienicznego D-ra
1 sucha D-ro Lustra pudru

niedawno z „Partją Narodowych Socja­
listów.“

Dla uzupełnienia obrazu całości do­
dać jeszcze należy, że również... Pabja- 
nice mają a raczej miały swych „hitle­
rowców“, którzy przybrali tam nazwę 
„Polskiej Narodowo - Socjalistycznej 
Partji Robotniczej“ (P. N. S. P. R.) 
Grupka ta wydawała pisemko „Świt“; 
jej członkowie nosili żółte koszule. Od 
pewnego czasu jednak ucichło jakoś o 
P. N. S. P. R.

Jak widzimy, polski „narodowy so­
cjalizm“ rozbity jest w tej chwili aż na 
sześć „kanapek partyjnych“, które 
zwalczają się między sobą z niebywałą 
wprost zaciekłością. Jednym z przeja­
wów tej walki jest proces, wytoczony w 
październiku d. ub. (do tej pory nie u- 
kończony) przez adw. Kozielskiego za­
rządowi stronnictwa p. Grałły i wy­
dawcom czasopisma „Błyskawica“ o 
publiczną zniewagę i oszczerstwo. Mia­
nowicie oskarżeni nazwali adwT. Koziel­
skiego zdrajcą, który stoi w kontakcie z 
partją hitlerowską.

W odpowiedzi na pociągnięcie ich 
do odpowiedzialności p. Grałła i jego to­
warzysze zaofiarowali się przeprowa­
dzić w sądzie dowód prawdy na to, że 
adw. Kozielski wszedł swego czasu w 
kontakt z przedstawicielem hitlerow­
ców niemieckich, niejakim Bauman- 
nem, przyczem spotkanie to miało się 
odbyć w hotelu „Savoy“ w Katowi­
cach. Baumann miał zaproponować 
adw. Kozielskiemu w imieniu niemiec­
kiej Partji Narodowo-Socjalistycznej 
20 tysięcy zł pod warunkiem, że Ko­
zielski odda się na usługi tej partji.

Proces o oszczerstwo, wytoczony 
przez adw. Kozielskiego jego niedaw­
nym współtowarzyszom partyjnym, jest 
pewnego rodzaju sensacją lokalną całe­
go zagłębia węglowego. Nie wdając się 
jednak w waśnie i walki, toczące się 
między różnemi odłamami polskiego

„hitleryzmu“, stwierdzić należy, że sa­
ma koncepcja utworzenia ruchu, naśla­
dującego wzory niemieckie, jest szko­
dliwa i godzi wprost w poczucie naszej 
godności narodowej.

Czy istotnie nie jesteśmy zdolni do 
własnej samodzielnej twórczości w 
dziedzinie ruchów społecznych i kul­
turalnych? Czy wystarcza stwierdzić, 
że znak swastyki znany jest także 
wśród ludu polskiego i że górale na 
Spiszu nazywają go arzenicą* (o 
csem pisze wspomniane wyżej „Zwy­
cięstwo“) — by znak ten przyjąć za 
godło stronnictwa polskiego, mającego 
posiadać charakter narodowy? Czy 
nio składamy w ten sposób dowodu 
swej zależności duchowej od wyznaw­
ców „hakenkreuza“ po tamtej stronie 
granicy?

Cały polski „ruch narodowo-socja- 
listyczny“ stanowi efemerydę, której 
sądzony jest bardzo niedługi żywot. 
Narazie „ruch“ ten zużytkowany jest 
przez „sanację“ jako dywersja przeciw 
obozowi narodowemu. Dotyczy to za­
równo niektórych grup, istniejących w 
zagłębiu węglowem, jak i warszaw- 
skiego miesięcznika „Narodowy So 
cjalista“, który ze szczególną zaciekło­
ścią atakuje obóz narodowy i jego 
przywódców, natomiast niedwuznacz­
nie zerka ku „sanacji“.

Zdrowy instynkt szerokich rzesz 
robotniczych już się poznał na tej ro­
bocie i odwraca się zdecydowanie od 
jej gryzących się nawzajem wykonaw­
ców. Coraz bardziej wzrastają nato 
miast na Śląsku szeregi Związku Mło­
dych Narodowców.

(„Awangarda“).

Wielkie miasto, jak Paryż, obfituje codziennie w tragiczne wypadki. Szczególną gro­
za. jednak przejmuje powyższy, gdzie samochód ciężarowy wpadł na wózek dziecięcy,

zabijając dziecko na miejscu.

Z administracii i samorządu

L u s I r a. natomiast prawidłowa 
egzotycznego. 

ściwie dla przymusowych czy intere­
sowanych abonentów’, którzy prenu­
merując kilka wydawnictw, więcej 
plącą, a przez ich mnogość mała trud­
ności z ich przeglądaniem tj. przy 
większych kosztach i nakładzie czasu 

gorszy’ skutek. R.

Ze Stronnictwa Narodowego
Zebranie w Górczynie

Zebranie miejscowego koła odbyło się 
u p. Matelskiego przy licznym udziale 
członków, oraz przedstawiciela zarządu 
pow. p. Pawłowskiego. Przewodniczył wi- 
ceprezes P- Jesse, a interesujący referat 
oświetlający nasze położenie gospodarcze 
wygłosił p. red. Sołtysiak. Po załatwieniu 
kilku spraw natury organizacyjnej i przy­
jęciu wniosku, aby oprócz zebrań miesięcz­
nych odbywały się jeszcze odczyty i po­
siedzenia dyskusyjne, zakończono zebranie 
odśpiewaniem hymnu Młodych. Najmłod­
sze koło Stron. Nar. w Poznaniu wykazuje 
dużą żywotność i zapał, dzięki sprężyste­
mu zarządowi z ks. kan. Pawłowskim na 
czele. Koło w Wirach.

W salce parafjalnej w Wirach, pow. 
poznański pod przewodnictwem prezesa 
odbvło się zebranie miejscowego koła. Re­
ferent p. Stanisław Jeske zobrazował ujem­
ne strony wpływów żydostwa w poszcze­
gólnych krajach: jak Francja, Austrja, nie 
pomijając Polski. Nad referatem wywiąza­
ła sie obszerna dyskusja, poczem sekre­
tarz odczyta! okólnik organizacyjny. Od­
śpiewaniem hymnu młodych zakończono 
obrady, które wywarły n aobecnych bardzo 
dodatnie wrażenie.

Zebranie w Ohlndowie
Odbyło się publiczne zebranie zwołane 

przez Stronnictwo Narodowe. Zagaił kie­
rownik wy i lilio nile dych P Każmierczak, 
a przewodniczył p. por. rez. Witkowski, 
Następnie zabrał głos p. pos. Przanowski, 
który w obszernym referacie szeroko omó­
wił sprawę budżetu, uchwalenie nowej 
konstytucji, zawarcie paktów nieagresji z 
Rosją i Niemcami oraz obecne położenie 
w kraju i życie gospodarcze. Referatu wy­
słuchano z ogromnem zainteresowaniem 
dziękując żywiołowemi oklaskami. W oży­
wionej dyskusji przemawiali: pp. prze­
wodniczący Witkowski, Zbieraki, Sobczak 
i inni.

stów (p. n Ś.) która za swój główny 
rgan uważa miesięcznik „Narodowy 

Socjalista“, wychodzący w Warszawie 
„Partja Narodowych Socja- 

stow1 założyła również w Krakowie 
Pismo p. n. „Zwycięstwo“, którego pier- 

szy numer ukazał się parę tygodni te- 
w Wilnie P. N. S. wydaje pisem- 

’¡5,ront Narodowo-Socjalistyczny“, a 
Śląsku „Polska Błyskawicę“. We 

^’»wie WychOdZi '„Wczoraj, dziś i ju- 
Zw ' W Bialskiem istniała grupka, 
cn • „Stronnictwem Narodowo-

ocJalistycznem“, która- połączyła się

DZIENNIK URZĘDOWY 
MIN, SPRAW WEWNĘTRZNYCH

Od 1 marca rb. ministerstwo spraw 
wewnętrznych wszystkie swoje okól­
niki (ważniejsze ogólne wskazówki, 
zarządzenia) podawać będzie do wia­
domości podwładnych władz admini­
stracyjnych nie — jak dotychczas — 
przez rozsyłanie wojewodom osobnych 
pism, lecz przez ogłaszanie ich w 
Dzienniku Urzędowym Min. Spraw 
.Wewnętrznych, który wychodzić bę­
dzie regularnie co 10 dni.

Uproszczenie to ma duże znaczenie. 
W ten sposób bowiem wszystkie wła­
dze administracyjne II i I instancji 
oraz gminy otrzymywać będą te okól­
niki nietylko w formie dogodniejszej 
do czytania i składania, ale i równo­
cześnie, gdy dotąd urzędy wojewódz­
kie musiały okólniki te dopiero po­
wielać i wysyłać władzom niższym. W 
ten sposób także interesowane osoby 
i instytucje wcześniej będą mogły za­
poznać się z okólnikami, które nieraz 
mają dla nich duże znaczenie.

Podnieść jednak należy, że ten no­
wy system nie jest żadną nowością, 
lecz powrotem do znanych dobrze j

wyróbowanych systemów przedwojen­
nych. Żałować zatem tylko należy, że 
tak długo było inaczej.

Urzędowe wydawnictwa rządowe 
wogóle domagają się wielu jeszcze po­
dobnych uproszczeń i „usprawnień“. 
Np. taki „Monitor Polski“, który obo­
wiązkowo prenumerują wszystkie u- 
rzędy, jest, tak jak obecnie jest wyda­
wany. zupełnie zbyteczny, gdyż tylko 
wyjątkowo jest- tam jakiś obowiązują­
cy komunikat. Najwięcej miejsca w 
nim zajmują przedruki z „Dziennika 
Ustaw", które i tak wszystkie urzędy 
muszą prenumerować. A z drug-iej 
strony znowu „Dziennik Urzędowy 
Min. Śpr. Wewn.“ przedrukowuje nie­
które rzeczy z „Monitora“. Niepotrzeb­
ny koszt dla władz centralnych, a wła-

Z ROŻNYCH STRON POLSKI
Praca polskich kolei państwowych.

W styczniu polskie koleje państwowe 
przewoziły przeciętnie dziennie 10.229 wa­
gonów towarów. W kraju ładowano prze­
ciętnie dziennie 9.192 wagonów, w tem 
7.091 do przewozu w kraju, oraz 2.101 do 
wywozu zagranicę.

W obrębie w. m. Gdańska ładowano 
przeciętnie dziennie 124 wagony, od kolei 
zagranicznych przyjmowano 134 wagony, 
wreszcie tranzytem przez Polskę szło prze­
ciętnie dziennie 779 wagonów.

W porównaniu ze styczniem roku ubie­
głego przeciętny dzienny przewóz na kole­
jach zwiększył się o 1.491 wagonów.

Akcja zwalczania brudo.
W związku z akcją zapobiegania sze­

rzeniu się epidemji duru plamistego Pol­
ski Czerwony Krzyż przy czynnej pomocy, 
władz przystąpił do walki z brudem, naj­
groźniejszym czynnikiem roznoszenia za­
razków.

W okresie od 5 do 28 lutego f. b. praco­
wał specjalny pociąg sanitarny najpierw 
na rampie przy barakach dla bezdomnych 
na Żoliborzu pod Warszawą, następnie zaś 
przy barakach na Annopolu. W pociągu 
tym, posiadającym wagony kąpielowe, de­
zynfekcyjne, pralnie i t. d., wykąpano ogó­
łem 4.500 kobiet i 3.800 mężczyzn. Wyprano 
8.500 kompletów bielizny, ponadto zaś roz­
dano najbardziej potrzebującym 3.550 kom­
pletów bielizny. Ogółem zużyto 500 kg my­
dła szarego, 410 kg mydła zwykłego, 150 kg 
nafty, oraz około 450 kg różnych środków 
dezynfekcyjnych. Załoga pociągu składała 
się z 14 osób z pośród sióstr Czerwonego 
Krzyża i członków drużyn ratowniczych 
F. C. K.

Podobną akcję zwalczania brudu prze­
prowadza obecnie Polski Czerwony Krzyż 
na terenie Polesia i Wileńszczyzńy, gdzie 
działają specjalne kolumny kąpielowo-de- 
zynfekcyjne.

MOŻNA SIĘ NIE MALOWAĆ, KĄPAĆ SIĘ TRZEBA!
Najprostszym i najskuteczniejszym środkiem kosmetycznym jest kąpiel

i MYDŁEM PRZETŁUSZCZONEM HIGJENICZNEM 
M. MALINOWSKIEGO

Lab. Chem. Farm. Warszawa, ul. Chmielna 4. Tg nwe
Do nabyoia we wszystkich aptekach i drogerjaoh w Poznaniu.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
■- 

Kalendarz rzym.-kaL 
Piątek; Franciszki wd. 
Sobota: 40 Męczenników

Kalendarz słowiański 
Piątek: Mścisława 
Sobola: Bożysiawa

Słońca: wschód 6.22 
zachód 17.45

Księżyc: wschód 3.20 
zachód 9.47

Długość dnia 11 godz. 23 m.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatu­
ra powietrza umiarkowana plus 1 sL 
C-, ciśnienie atmosferyczne niskie 746 
mm., pochmurno, wiatr zachodni. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 7 st. C„ najniższa plus 3 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 1,24 mtr.

— * Dyrekcja Uniwersytetu Ludowego 
w Dalkach zawiadamia, że zbliżający się 
czteromiesięczny kurs żeński rozpoczyna 
się z dniem 1 maja. Prospekty wysyła 
się za dołączeniem znaczka pocztowego 
na odpowiedź. Zgłoszenia należy kiero­
wać możliwie wcześnie pod adresem: Uni­
wersytet Ludowy, Dałki p. Gniezno.

— * Włamanie. W tych dniach nie­
znani złoczyńcy włamali się do opieczęto­
wanego przez władze mieszkania, zajmo­
wanego przez zmarłego niedawno śp. Jó­
zefa Deutscha na Wierzbięcicach 39 a. — 
Łupem złodziei padł złoty zegarek dam­
ski, kilka kuponów akcyj Banku Polskie­
go i gotówka w sumie 200 zł. O kradzie­
ży tej doniósł policji p. Wincenty Cen- 
kier z Poznania (Grobla 19). Dochodzenia 
przeprowadza komisariat III. (ki.)

— * pożar w mieszkaniu. W mieszka­
niu p. Praksedy Krajewskiej w Poznaniu 
na Gdyńskiem Przedmieściu 32 powstał z 
niewyjaśnionych przyczyn pożar. Spaliła 
się kapa na łóżko, pierzyna i część mate­
racu. Ogień ugaszono bez pomocy straży 
pożarnej, (kl.)

— * Rozbijanie szyb wystawowych. —
Na ul. Woźnej 12 w restauracji p. Maksy- 
miljana Dehna rozbił 22-let,ni Joachim Wi­
śniewski z Poznania (ul. Woźna 11) szybę 
wartości 700 zł. Z powodu silnego poka­
leczenia głowy i rąk Wiśniewskiego odsta­
wiono do szpitala miejskiego. — Przy ul. 
Grochowskiej niewyśledzony dotychczas 
złoczyńca strzelił w kierunku domu nr. 15. 
Pocisk rozbił szybę w oknie mieszkania 
p. Stanisława Stronczyńskiego. (kl.)

— * Ujawnienie przestępców. W docho­
dzeniach, prowadzonych w sprawie kra­
dzieży z włamaniem u p. Stanisławy Pa- 
telskiej (ul. św. Czesława 7), ujawniono 
jako sprawcę Walentego Kosmalskiego, 
znajdującego się obecnie w więzieniu kar- 
no-śledczem a jako pasera Walentego 
Książka (G. Wilda 115). Książkowi ode­
brane skradziony rower. — Jako sprawców 
kradzieży, dokonanej w firmie H. Cegiel­
ski, oddział I. na Głównej w nocy na 9 i 
na 26 lutego br„ ujawniono 42-letniego 
Szczepana Wieczorka z Poznania (ulica 
Średnia 6) i 20-letniego Władysława Zwier- 
nika, mieszkającego w ogródkach dział­
kowych przy Al. Reymonta 17. Prawie 
wszystek metal (spiż) w ilości 313 kg. wy­
mienionym odebrano. Należy wspom­
nieć. że obaj byli już karani za różne kra­
dzieże i oszustwa. Przekazano ich wła­
dzom sądowym, (kl.)

— * Puszczał w obieg. Sąd okręgowy w 
Poznaniu rozpatrywał w dniu 7 bm. spra­
wę Walenciaka Antoniego oskarżonego o 
puszczenie w obieg fałszywej monety 10 
zł na zabawie w Granowie pow. nowoto- 
myski. Ponieważ oskarżony wiedział, iż 
posiada fałszywą monetę, sąd skazał go na 
1 rok więzienia z zawieszeniem na 5 lat.

S.
— * Ten tylko sprawdzał. Podobną spra­

wę miał Tyma Kazimierz z Poznania. 
Chcąc sprawdzić prawdziwość 10 zł usiło­
wał kupić za nie 5 papierosów w wózku 
ulicznym. Sąd skazał go również na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata. (S) .

— * Kto z nich winien? Bejmowicz Ja­
dwiga i Pawłowski Wacław, oboje z Po­
znania, stanęli przed sądem okręgowym 
pod zarzutem fabrykowania fałszywych 
monet. Ponieważ Bejmowiczowa zrzuca 
winę na męża odsiadującego karę w 
Gnieźnie, sąd sprawę odroczył do 15 b. m. 
dla przesłuchania dalszych świadków. (S)

— * Wyczyn młodych hitlerowców. — 
W środę, 7 bm. o godz, 19 kilku uczni jed­
nej ze szkół/ niemieckich namaiowywal-i 
na słupach latarni przy pl. Wolności swa­
stykę hitlerowską, a gdy ich zauważono, 
dali drapaka.

— * Napad na przechodnia. We wtorek
pod wieczór do przechodzącego ulicą Ra­
tuszową robotnika Leona Pigłowskiego z 
Poznania (Chwaliszewo 66) przystąpiło 3

Miłość, która nie rdzewieje 
i kombinacje handlowe wujcia z siostrzeńcem

CieZcaw rozprawa przed sąd em okręgowym, w Poznaniu
W styczniu ub. r. Piotr Wenderski, 

ślusarz, bez stałej pracy, poznał Marję 
Lorencównę, służącą i po kilkakrot- 
nem spotkaniu oświadczył się jej, do­
magając się rychłego ślubu. Przerażo­
na tą gorącą miłością Lorencówna, 
prosiła o odroczenie terminu ślubu 
na dłuższy okres czasu, aby mogło na­
stąpić konieczne w tym wypadku bliż­
sze poznanie się.

Tak się jakoś złożyło, iż od stycznia 
do października, nie spotkali się ze so­
bą. Lorencówina zdołała zapomnieć o 
swym gorącym adoratorze, nie zapom­
niał jednak Piotr Wenderski i kiedy 
spotkał ją na pl. Św.-Krzyskim w 
pierwszych dniach października, po­
nowił swoje małżeńskie propozycje, na 
co otrzymał mniej lub więcej wyraźną 
zgodę, zawartą w słowach „może z mas 
coś będzie“.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
fakt,, iż znalazła się nieproszona dalsza 
rodzina w osobach „wujka Łyska Mi 
chała i kuzyna Edwarda Wollenber- 
ga“. Wollenberg szukał nabywcy na 
willę Łyska, znajdującą się przy ul

Ostatnie „Rarytasy”
Toruń, 8 marca.

Bliskość granicy niemieckiej, duże 
możliwości szmuglu tytoniów gdań­
skich i niemieckich, skłoniły władze 
monopolu tytoniowego do wypuszcze­
nia specjalnego gatunku tanich i do­
brych papierosów dla Pomorza. Byty 
niemi „Rarytasy“, objekt pożądań 
palaczy w innych dzielnicach Polski.

Papieros ten nie był bowiem poza 
Pomorzem i Górnym Śląskiem nigdzie 
indziej sprzedawany. „Rarytasem" ra­
czono się na Pomorzu przez szereg lat. 
Monopol robił na tern dobry interes, a 
ludzie palili niezłe papierośy. które ga­
tunkowo były lepsze od „Płaskich“, i 
od tychże tańsze, bo kosztowały tylko 
3 i pół grosza sztuka. Aż wreszcie przy­
szła kreska na „matysków“ — palaczy 
pomorskich. Niespodziewanie, konspi­
racyjnie rzec można — jak się to zre­
sztą dzieje z wielu innemi sprawami w 
Polsce — zaskoczono Pomorzan w 
dniu 1 marca likwidacją „Rarytasów“.

osobników, którzy zażądali pieniędzy na 
wódkę. Gdy Pigłowski odmówił ich żą­
daniu, jeden z napastników uderzył go w 
twarz i głowę. Kompani jego chwycili p. 
Pigłowskiego za ręce i przetrząsnęli mu 
kieszenie, zabierając mu złotówkę z kie­
szeni spodni, woreczek z tytoniem i laskę. 
Po napadzie wszyscy rabusie zbiegli. W 
wyniku natychmiastowego pościgu ujęto 
jako sprawców 38-letniego Leona Bussego, 
bez stałego mieszkania i 35-letniego Kazi­
mierza Turkiewicza, również bez stałego 
mieszkania. Trzeci napastnik, niejaki 
Śron, zdołał zbiec, (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * INOWROCŁAW (Nieszczęśliwy wy­

padek) W maj. Markowice, pow. Mogilno, 
fornal Józef Barczak spadł z wozu nała­
dowanego słomą, doznając ogólnych kon- 
tuzyj ciała, złamania obojczyka i jednego 
żebra. Życiu Barczaka nie zagraża narazie 
niebezpieczeństwo.

Należy wspomnieć, że podczas zeszło­
rocznych żniw dwie córki Barczaka uległy 
takiemu samemu nieszczęśliwemu wypad­
kowi.

(Z obrad delegatów kujawskich kół śpie­
waczych). Na zebraniu delegatów kujaw­
skich kół śpiew, udekorowano odznakami 
Iii-go stopnia pp.: M. Męclewskiego, 
Szramczewską, prof. Sobieskiego i Świ- 
drowca z Gniewkowa. Do nowego zarządu 
wybrano pp.: Dratwińskiego — prezes, 
Smoczkiewicza — wicepr., Webera — sekr., 
Kamińskiego — zast. i kronikarz, Urbań­
skiego — skarb., prof. Sobieskiego — dy­
rygentem, Webera zast. dyryg., Fedkowi- 
cza, Lipińskiego, Kowalskiego Teresińskie- 
go, Napieralskiego i Wojciechowskiego — 
radni. W skład kom. rew. weszli pp.: Gil 
z Janikowa, Cofta z Kruszwicy i Stacho­
wiak z Inowrocławia.

— * LESZNO (Zebranie Koła Przyja­
ciół Harcerstwa). W czwartek 8 bm. odbę­
dzie się w małej sali hotelu Polskiego wal- 
zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa.

(Gościnny występ p. Zaklickiej). We 
wtorek 6 bm. wystąpią gościnnie w naszem 
mieście p. J. Zaklicka i Janusz Nowacki 
w dowcipnej farsie .Rozwód“ Z. Mary- 
nowskiego.

Św. Wawrzyńca. Wenderski zwierzył 
się przed Wollenbergiem ze swych 
małżeńskich zamiarów, a Wollenberg 
zaproponował mu nabycie willi Łyska 
za pieniądze niezaślubionej jeszcze Lo- 
rencównej.

Wszystko było na dobrej drodze O 
glądano willę, pito „bruder szafty“, 
wreszcie udano się do notarjusza i za­
warto kontrakt kupna-sprzedaży, we­
dług którego cena willi wynosiła 8 tys. 
złotych. Z tego 4 tys. miała zapłacić 
Lorencówna, a drugie 4 tys. rzekomo 
był winien Łysek Wenderskiemu, a 
więc „wuj“ „siostrzeńcowi“.

Lorencówna wpłaciła „wujowi“ 
1.500 zł, później 800 zł niejakiemu Lu­
dwikowi Krzymińskiemu. a w rezulta­
cie 30 listopada Wenderski przypom­
niał sobie o swojej „starej, nierdzewie- 
jącej miłości“ i poślubił zupełnie inną 
kobietę.

Sąd skazał Wenderskiego na 1 i pół 
roku więzienia, Wollenberga na 1 rok, 
a Łyska na 6 miesięcy więzienia. Ły­
skowi sąd karę zawiesił. (S.)

Co j-est przyczyną wstrzymania 
sprzedaży popularnych „Rarytasów“, 
dotąd nie wiadomo. Ludzie karmią się 
więc plotkami i domysłami. Między 
inemi mówi się, że monopol uciekł się 
do tak rygorystycznego lekarstwa dla­
tego, że ogromne partje „Rarytasów“ 
wywożono do innych dzielnic Polski. 
Z tytoniu wydobywanego z „Raryta­
sów“ kręcono domowe papierosy, które 
„żydkowie“ sprzedawali po całej War­
szawie.

Nie wiadomo, ile w tem prawdy. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że eks­
port „.Rarytasów“ z Pomorza wgłąb 
kraju był wcale dochodowem przedsię­
wzięciem dła niejednego ruchliwego 
byznesmena z pośród grubonosych 
przedstawicieli „naszych“ mniejszości

Palacze pomorscy przeklinają teraz 
wszystkich znanych i nieznanych wi­
nowajców, których niecne sprawki 
pozbawiły ich cenionego „Rarytasa".

—* NAKŁO. (Z walnego zebrania Pol­
skiego Czerwonego Krzyża). Walnemu ze­
braniu P. C. K. przewodniczył p. hurm. 
Bobowski. Jak wynika ze sprawozdań, Pol­
ski Czerwony Krzyż w Nakle rozwija się 
pomyślnie. Oddział organizuje obecnie ko­
ła młodzieży P. C. K. przy gimnazjum i 
szkole prywatnej na wzór istniejących kół 
w tut. szkołach powszechnych. Do nowego 
zarządu weszli ks. prób. Geppert — pre­
zes, M. Tuchołczyna — I. wiceprez., Krysz- 
kiewiczowa M. — II wicepr., Brzostowska 
H. — sekr., Mielicki K. — zast., inż. Wisz- 
niowski Z. — skarb., dr. Rajewski — czł. 
zarządu dla spraw drużyn ratown., p. Ju- 
dejkowa i p. adw. Tuchołka — członkowie 
zarządu.

— (Kradzieże). Nieznani sprawcy wła­
mali się do chlewu mistrza garncarskiego 
p. Perlika, skąd skradłi trzy rowery. — 
Ze składu kolonjalnego p. Malczewskiego 
złodzieje zabrali towaru na sumą około 
tysiąca złotych.

— („Krysia Leśniczanka“). 6 marca o 
godz. 8 wiecz. w sali kina Polonia Teatr 
Wielkopolski z Poznania pod dyrekcją 
Zygm. Wojciechowskiego odegra „Krysię 
Leśniczankę“ — operetkę w trzech aktach.

— ‘ PLESZEW. (Zmiany w policji). — 
Dotychczasowy komendant p. Sobecki 
Wojciech przeniesiony został na równo­
rzędne stanowisko do Jutrosina, pow. ra- 
wicki, a na jego miejsce przeznaczony 
został st. przodownik Szreiber Leon z 
Wrześni, który objął już urzędowanie.

— (Premjowe kulanie). Klub Kręgla- 
rzy „Potentia“ urządził w ub. niedzielę
wielkie premjowe kulanie o cenne nagro­
dy, które zdobyli pp.: Szostak Ant., Teśla 
Michał. Cierniak Stan., Szulczyński Ant'.. 
Roszak Cz., Mehr Jan, Pałaszewski Fa­
bian i Żychlewięz Sew.

(Walne zabranie Koła Śpiew. „Lut­
nia"). Walne zebranie Koła śpiew. „Lut­
nia“ odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 20 w sali p. Dworzyńskiej. Na po­
rządku obrad sprawy bardzo ważne.

— („Miłość wszystko przebacza'*). W 
czwartek. 8 bm. w sali bursy Bractwa 
Kurkowego odegrana zostanie przez zespól 
Teatru Narodowego z Poznania komedja 
w 4 aktach p. L „Miłość wszystko przeba-

•*

cza“. W roli głównej wystąpi znana ar­
tystka p. Lala Sroczyńska.

a-* SZAMOCIN. (Zebranie w sprawie 
podatków od lokali). Związek Lokatorów 
zwołał zebranie wszystkich płatników po­
datku lokalowego, celem omówienia in- 
terwencji u władz. Zebraniu przewodni­
czył p. Janicki, który w dłuższem prze­
mówieniu zobrazował niewłaściwe osza­
cowanie podatku od lokali. Z ustawą o 
podatku od lokali zaznajomił zebranych 
p. Pawlicki, wyjaśnień w tej sprawie 
udzielił p. poseł Kawecki, który dał po­
gląd na tę sprawę P. Kowalewski odczy- 
tał protest, jaki delegacja wręczy w Izbie 
Skarbowej w Poznaniu.
— * STRZELNO. (Zmiana własności), p. 
Fredyk nabył od p. Rogalskie' Bronisła­
wy mały tartak z przyległym placem przy 
al. Powstańców Wlkp. w Strzelnie. Fre 
dyk zamierza prowadzić tam również 
swój dom mieszkalny przy ul. Klasztornej 
p. Janowi Kolasińskiemu.

— (Wypadek). W maj. Towarzystwa 
Robót Inżynierskich w Strzelnie dozorca 
rolny Jezierski Stan, doznał wskutek ude­
rzenia dyszlem złamania szczęki Jezier­
skiego odstawiono do szpitala powiato­
wego.

— (Z rady miejskiej). Rada miejska 
zajmowała się ostatnio sprawą projektu 
nowego podziału administracyjnego, przy, 
czem rada zaprotestowała przeciwko odłą­
czeniu Bławat, biorąc pod uwagę, że osa­
dy rolne na Bławatach są ściśle złączane 
z miastem Strzeinem. Tereny Bławat 
Małych, przyłączone do miasta w r. 1911 
w celach germanizacyjnych, skaładają się 
dzisiaj z 14 osad rentowych, które winny 
również należeć do miasta. Wobec trud­
nego położenia finansowego miasta, rada 
miejska jednogłośnie uchwaliła zwrócić 
się z wnioskiem do kompetentnych władz, 
ażeby tereny majętności Strzelno Kla­
sztorne oraz folwarki Bławatki i Gaj przy­
łączone zostały do miasta. Wniosek umo­
tywowany jest upadkiem handlu w m. 
Strzelnie, wskutek czego zmniejszyła się 
zdolność płatnicza tutejszej ludności.

W sprawie sądu grodzkiego w Strzel­
nie rada miejska powzięła uchwalę obniż­
ki czynszu dzierżawnego na sumę 1200 
zł pod warunkiem jednakże, że w razie 
likwidacji sądu miasto dochodzić będzie 
prawa do czynszu w myśl zawartego kon­
traktu.

— (Załatwienia spraw rolnych). Wo­
bec zniesienia urzędów ziemskich funkcje 
tychże przejęły urzędy wojewódzkie i sta­
rościńskie. wobec czego wszelkie- sprawy, 
dotyczące rolnictwa i przewłaszczeń w 
tut. powiecie należy kierować do staro­
stwa pow. w Mogilnie. Komisarz ziemski 
będzie przyjmował osobiście interesantów 
we wtorki od godz. 11—13 w starostwie 
w pokoju nr. 18.

— (Sprawy budżetowe miasta). Rada 
miejska rozpatrywała ostatnio budżet na 
okres 1934-35. Budżet administracyjny 
wynosi w ogólnej sumie 145 240 zł, rzeźni 
miejskiej 18 974.64 zł, gazowni 67 065. wo­
dociągów 28 014.50, cegielni miejskiej 
59 317,40, stacji opieki nad matką i dziec­
kiem 3 442 zł.

— (Zmiana własności). P. Fredykowie 
nabyli tartak parowy od p. Br. Rogalskiej, 
położony w Strzelnie przy ul. Powstańców 
Wlkp. nr. 11.

— (Zamach samobójczy). W Jezior­
kach pod Strzeinem przeciął sobie w za­
miarach samobójczych żyły u lewej ręki 
26-letni Marjan Rwapich, muzykant, pozo­
stający dłuższy czas bez zajęcia. Zawe­
zwany natychmiast lekarz opatrzył nie­
szczęśliwego, któremu nie zagraża niebez­
pieczeństwo życia.

— * TRZEMESZNO. (Koncert symfo­
niczny). W niedzielę. 11 bm. urządza or­
kiestra 69 p. p. w sali p. Mikulskiego kon­
cert symfoniczny pod batutą kapelmistrza 
69 p. p„ chor. Kujawy. W programie prze­
widuje się odegranie utworów Chopina, 
Webera, Dvoraka, Czajkowskiego, Reta­
dla, Moniuszki, Morkowskiego i Grossma- 
na. Początek koncertu o godz. 19. Ceny 
miejsc popularne. Czysty zysk przeznacza 
się na oświatę pułku.

— * WRZEŚNIA. (Sprawa starosty Gal- 
lasa). W związku z notatką, która ukaza­
ła się w „Kurjerze Poznańskim“ nr. 9a 
jakoby starosta Gallas z dniem 1. 3. 1934 r. 
opuszczał bezpowrotnie Wrześnię, oświad­
cza wojewoda poznański, że urząd woje­
wódzki żadnego zarządzenia o przeniesie­
niu starosty Gallasa z Wrześni nie otrzy­
mał. /

— * WRONKI. (Walne zebranie -Patro­
natu“). Ostatnio odbyło się w świetlicy 
więzienia karnego walne zebranie „Patro- 
natu“ Tow. Opieki nad więźniami i jcn 
rodzinami. Po sprawozdaniach i udziele­
niu zarządowi absolutorium, wybrano no­
we władze w dotychczasowym składzie — 
Zarząd ,Patronatu“ tworzą: ks. prób Ja­
sik — prezes, p. sędzina Budzyńska -~ 
sekr., p. dyr. Sokołowski — skarbnik ”

ustosz, dr. Galikowski, p. sędzia Dutkie- 
icz, p. apt. Stryczyński ks. kap. Stro- 

żyński i p. kom. Dembiński — członkowie 
zarządu., „Patronat“ cieszy się poparcie® 
społeczeństwa i min, sprawiedliwości, ® 
łączność z uwięzionymi i ich rodzinami 
utrzymuje przez kuratorów ks. prób. J®' 
sika, O. Gwardjana dr. Galikowskiego i P1
bar. Jułjj Pugetowej z Oporowa.
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Balon niemiecki wylądował w Polsce
Depesze z Czarnkowa i Torunia — Starosta poiciatu kartu- 

skieg oprowadzi dochodzenie
Czarnków, 8 marca. 

We wtorek o godz. 14,30 przeleciał 
nad naszem miastem balon niemiecki, 
posiadający dwie flagi o barwach 
czarno - biało - czerwonych i swastykę 
hitlerowską oraz napisem „Deutscher
Luft Sport-Verband.

W gondoli znajdowały się 4 osoby
Balon leciał w kierunku Chodzieży, 
wzbudzając wśród miejscowego oby 
watelstwa, które obserwowało jego 
przelot, ogromne zainteresowanie.

Toruń, 8 marca. 
Dnia 6. bm. o godz. 17 nad terenem 

powiatu chojnickiego spostrzeżono ba­
lon niemiecki, lecący na wysokości o- 
koło 300 m. w kierunku wschodnim. 
Na powłoce balonu widniał napis: Pe- 
schel. Widoczne były również flagi 
czarno-biało-czerwona, druga zaś hi­
tlerowska.

O godz. 18,45 balon wylądował na

TO NAZWISKO I TEN TYTUŁ STARCZĄ ZA WSZELKĄ REKLAMĘ!

Ha stenie przed każdym seansem wielka „BEWJ9 ffifiD" słynnej firmj F. WBŹHIflK i niespodziankami.

0 krok od kainowej zbrodni
Mogilno, 8 marca.

Na niej. Tadeusza Frąckowiaka z 
Mogilna napadli w odległości około 
800 metrów od stacji Mogilna, gdy u- 
dawał się do posterunkowego mundu­
rowego Senorackiego celem zgłosze­
nia grasujących w pobliżu złodziei 
węglowych, trzej jego bracia Ignacy, 
Józef i Alojzy Frąckowiakowie.

Napastnicy zadali bratu kilka cięż­
kich ran w głowę i dotkliwie go pobił

Ćwierćmiljonowy budżet m. Opalenicy 
zamierzała „sanacja” uchwalić bez dyskusji
Hadni narodowi na znak protestu opuścili salą obrad — Po­

siedzenie z powodu braku quorum odroczono

Opalenica, 7 marca.
Posiedzenie Rady miejskiej, zwoła­

ne na ub. poniedziałek, t. j. 5 b. m. zająć 
się miało przedyskutowaniem i zatwier­
dzeniem" budżetu na rok i934-35 preli­
minowanego przez zarząd miejski w 
wysokości 257.668 zł 06 gr., a więc w su- 
mie ponad ćwierćmiljonowej.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych, a przed odczytaniem prelimina­
rza budżetowego, rada miejska powzię­
ła uchwałę tego rodzaju, by nie dysku­
tować ¡nad poszczególnemi pozycjami 
budżetu, lecz nad jego całością. Uchwa­
ła ta jest całkiem zrozumiała — i nie
Wynika z niej bynajmniej — jak myl­
nie i tendencyjnie uchwałę tę interpre­
towała „sanacja“ — by wykluczała ona 
WQgóle dyskusję nad budżetem.
.. Bndżet referował z ramienia komi- 

S]i finansowo - budżetowej p. radny 
noffman, wnosząc o przyjęcie go bez 
zndan. p. wiceburmistrz zauważył, iż 
■'niosek radnego Hoffmana jest zby-

Sdyż na samym wstępie obrad 
ści (!) °n° przy^lC^e budżetu w cało-

Przeciw takiemu postępowaniu 
Prawy zastrzegł się radny Obozu Naro- 

w P‘ Cichy — domagając się 
Sk, luzji swego przemówienia dy- 
L sh nad budżetem i podnosząc na po- 
guine t"weg0 stanowiska rzeczowe ar-

terenie powiatu kartuskiego w pobli­
żu Małkowa pod Żukowem. Lądowa­
nie odbyło się pomyślnie. Na miejscu 
stwierdzono, że jest to balon niemiec­
ki o pojemności 945 mtr. kub. Załogę 
balonu stanowili pilot Albert 
Tumcke, Albert Reinhold 
Tannenhofen, Georg Wolf­
gang i Wilhelm Boehm- 
s t a e d t.

Okazało się, że balon ten wystarto­
wał tegoż dnia o godz. 8,30 z Riesa 
pod Dreznem z zamiarem udania się 
do Słupska nad Bałtykiem. Z powo­
du jednak zmiany kierunku wiatru 
balon zleciał na terytorjum polskie. 
Lądowanie nastąpiło z tego powodu, 
że pilot, widząc latarnię orjentacyjną 
dla samolotów, przypuszczał, że się 
znajduje w pobliżu Bałtyku.

Badaniem całej sprawy zajął się 
starosta powiatu kartuskiego. (Tel. 
wł. — w).

gumowemi wężami, zakończonemi 
przez śruby. Nieszczęśliwy uległ nad­
werężeniu lewej szczęki oraz ogólne­
mu potłuczeniu, które spowodowało u- 
tratę przytomności.

Na rozpaczliwe krzyki bitego nad­
biegł posterunkowy P. P., który spło­
szył napastników, ratując tem samem 
życie Frąckowiakowi. Sprawcy napa­
du zbiegli na rowerach w kierunku 
Inowrocław—Żnin. Dochodzenia prze­
prowadza posterunek P. P.

Wobec oświadczenia przewodniczą­
cego, iż do dyskusji nie dopuści — rad­
ny p. Cichy podkreśla, iż na znak pro­
testu radni Obo„u Narodowego opusz­
czą salę obrad, nie chcąc brać ¡na siebie 
odpowiedzialności za gospodarkę miej­
ską przez tak lekkomyślne postawienie 
sprawy. W przemówieniach swych 
dalsi radni Obozu Narodowego i p. Sle- 
dzikowski (BB.) oświadczyli, iż w zu­
pełności solidaryzują się ze stanowi­
skiem radnego Cichego.

Gdy mimo powyższego p. przewod­
niczący obstawał przy nleotwieraniu 
dyskusji nad budżetem — radni Obo­
zu Narodowego i p. Śledzikowski (BB) 
opuścili na znak protestu salę obrad. 
Pozostała połowa radnych nie stanowi­
ła odpowiedniej ilości quorum, p. prze­
wodniczący więc zmuszony był posie­
dzenie odroczyć.

Po zamknięciu posiedzenia rady 
miejskiej obradował dalej na sali po­
siedzeń klub BB. nad sytuacją, jaka po­
wstała

JARMARKI
— * MIKSTAT. Następny jarmark o- 

gólny we wtorek, 13 bm. Spęd bydła i ko­
ni bez ograniczenia.

— * CZARNKÓW. We wtorek, 13 mar­
ca jarmark ogólny, tj. na bydło, konie, 
świnie i kramny.

Napad rabunkowy
Toruń, 8 marca. 

W godzinach wieczornych ub. wtor­
ku napad! jakiś opryszek na powraca­
jące do domu niewiasty p. Helenę A- 
rażewską — żonę rzeźnika i ekspe- 
cjentkę j. Janinę Brzuszkiewiczównę,
zam. przy ul. Lubickiej.

Opryszek uderzył p. B. w głowę, a
następnie wyrwał jej z rąk teczkę, za­
wierającą rachunki i różne drobiazgi, 
poczem ulotnił się w niewiadomym 
kierunku. Nadmienić należy, iż tego 
rodzaju napady na bezbronne niewia­
sty zdarzają się w Toruniu w ostatnim 
czasie nader często. Dochodzenia nie 
ujawniły sprawcy napadu.

Rada miejska Ostrzeszowa 
rozpoczęła urzędowanie

Ostrzeszów, 8 marca.
Po odrzuceniu przez wojewódzki

sąd administracyjny wniesionych 
przez Obóz Narodowy protestów wy­
borczych, nastąpiło w ub. tygodniu 
wprowadzenie nowoobranych radnych 
miejskich w urząd

Na pierwszem posiedzeniu wybra­
no komisję rewizyjną i administracyj­
ną, oraz wiceburmistrza i ławników 
do zarządu miejskiego.

„Sanacyjna“ większość wybrała 
wiceburm. p. Marjana Malinowskiego, 
podczas gdy kandydat Obozu Narodo­
wego, znany działacz społeczny i na­
rodowy, długoletni członek korporacyj 
miejskich Władysław Wodniakowski 
nie uzyskał większości. Ławnikami 
wybrano: Aleksandra Prądzyńskiego 
(„sanacja“), Florjana Kasperskiego 
(Obóz Nar.) który w poprzedniej ka­
dencji przewodniczył radzie miejskiej 
oraz Pawła Koryntha („sanacja“).

We wtorek odbyło się ponowne po­
siedzenie rady miejskiej, na którem 
m. in. rozpatrywano budżet miejski 
na rok 1934/35. Budżet, który obniżo­
ny jest w stosunku do roku ub. o 35 
procent, zamyka się w dochodach, i 
rozchodach administracyjnych sumą 
zł 151123,16, a w dochodach i rozcho­
dach przedsiębiorstw miejskich sumą 
158 363,98, dajac ogólną sumę budżeto­
wą 309 487,14 zł.

Resztę spraw załatwiono bez dy­
skusji, przyczem jedynie dłużej zasta­
nawiano się nad wnioskiem redakcji 
„Gazety Ostrzeszowskiej“ o udzielenie

Wiosna na Wiśle bez powodzi
Toruń, 8 marca. 

Wiosenny wylew Wisły w tym ro­
ku ograniczył się do rozmiarów nader 
minimalnych, ze względu na stopnio­
we ocieplanie się temperatury. Naj­
wyższy poziom wody pod Toruniem w 
nocy na 7. b. m. osiągnęła Wisła do 
wysokości 3,62 m„ podczas gdy zwy­
kle po łagodnej nawet zimie poziom
wody dochodził od 4 do 5 m.

Żegluga rzeczna rozpoczęła się już
na dobre, ze względu na to, iż w żad-

prawa używania godła w nagłówku 
gazety.

Tragiczna śmierć 
na kruchym lodzie

Lubawa, 8 marca. ,
Wracający od pracy robotnik Jó­

zef Komar, zam. w Kolonji Stróż, wra­
cając przez staw, w pewnym momen­
cie wpadł pod lód.

Na rozpaczliwe wołania nieszczęśli­
wego, nadbiegła pomoc, lecz akcja ra­
townicza nie przyniosła za sobą wyni­
ku, ponieważ lód łamał się pod noga­
mi ratujących.

Gdy Komara po dłuższych wysił­
kach wyłowiono z toni, ten już nie żył.

Z POMORZA
— * TORUŃ. (Wystawa Laszenki). — 

Znany artysfa-Hialarza-orjentałista prof, 
Aleksander Laszenko otworzył tu w salach 
kasyna garnizonowego wystawę swoich 
prać a zwłaszcza drzeworytów, które cie­
szą się dużym popytem.

— (Prasa narodowa spełnia swoją ro­
lę). Na początku lutego br. do jednego z 
domów przy ul. Mickiewicza wprowadził 
się, otwierając skład galanterii Żyd Me­
szek Pruszycki z Łodzi, Lokal ten pod- 
nająl mu lokator bez wiedzy i zgody wła­
ściciela domu. O fakcie tym napisało 
„Słowo Pomorskie“, z którego dopiero do­
wiedział się właściciel domu o dokonaniu 
poza jego plecami, tranzakcji. Właściciel 
domu natychmiast wkroczył, zawartą u- 
mowę unieważnił, a Żyd jak niepyszny 
musial z dniem 1 marca lokal opuścić.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Z. J.

2 zł. — E. F. S K. 10 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemu 63.50 zł.

Na chleb św. Antoniego: M. J. z proś­
bą do św. Antoniego o zdrowie i błogosła­
wieństwo dla domu 2 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 29 zł.

Na Komitet Tanich Kuchen: Rodzina 
Ansion 5 zł. — Razem z poprzednio po­
kwitowanemi 15 zł.

Na ociemniałych żołnierzy: Rodzina
Ansion 5 zł. — Razem z poprzednio pokwi­
towanemi 10 zł

Dnia 5 bm. wypłaciliśmy p. Janików- 
nie:

Na Tow. „Caritas“: 5 zŁ
Na biednych na „Wesolem Miasteczku“ 

pozostających pod opieką pozn. okr. „Ca­
ritas“: 94.50 zł-

nem miejscu niema na Wiśle zatorów, 
ani kry lodowej. Z portu zimowego 
wypłynęła już na nadbrzeże flota tow. 
żeglarskiego „Vistula“, a w dniu 6. b. 
m. przepłynął przez Toruń pierwszy 
statek pasażerski tegoż towarzystwa 
„Mickiewicz“, płynący z Warszawy do 
Gdańska.

Obecnie od przystani toruńskiej co­
dziennie odbija po kilka holowników, 
które odpływają w górę lub w dół rze­
ki z załadowanemi berlinkami.

Donosiliśmy już o katastrofie jaka się wy­
darzyła na przejeździe kolejowym pod Mu­
rowaną Gośliną, w której śmierć poniósł 
kierowca samochodu. Powyżej widzimy 
miejsce tragicznego wypadku — fatalny 

przejazd i rozbite auto.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

CO BĘDZIE Z PRZYRODĄ W PRZYSZŁYM UNIWERSYTECIE TORUŃSKIM?
Wczoraj przypomnieliśmy czytelnikom, 

te myśl założenia w Toruniu wyższej u- 
czelni akademickiej, która obecnie zbliża 
się ku urzeczywistnieniu, stanowiła w na­
szym Dziale już przed paru laty temat 
dyskusji, zainicjowanej przez wybitnych 
uczonych poznańskich i odbitej wtedy sze- 
rokiem echem w opinji publicznej. Jeden 
z nich, prof. Uniw. Pozn. dr. Adam Wo- 
dziczko. nadsyła nam obecnie szereg uwag, 
poruszających strukturę organizacyjną 
przyszłej uczelni toruńskiej. Idzie ó wy­

Walne zebranie Tow. Przyr. Im. Koner* 
nika. Piszą nam z Krakowa: (w) W rocz­
nicę śmierci M. Kopernika (461-szą) odby- 
łc się dorocznym zwyczajem walne zgro­
madzenie członków Pol. Tow. Przyr. im. 
Kopernika, głównego zrzeszenia naukowe­
go, skupiającego w swem łonie ogół przy­
rodników polskich. L'cznie zgromadzeni 
delegaci z całej Polski wysłuchali w czę­
ści naukowej zebrania odczytu prof J. 
Dembowskiego z Warszawy n. t. „Zagad­
nienia instynktu zwierzęcego“, w części 
administracyjnej sprawozdania Zarzadu 
Głównego ze wszystkich dziedzin działal­
ności Towarzystwa. Członkami honorowe- 
mi Towarz. mianowało zebranie prof J. 
Paczoskiego z Poznania, prof. W. Szafera

MUZYKA
Dzisiaj koncert symfoniczny. Przypomi­

namy, że dzisiaj o godz. 20 odbędzie się w 
Teatrze Wielkim koncert Orkiestry Sym­
fonicznej m. Poznania. Dyryguje Feliks 
Nowowiejski, który w tym sezonie po raz 
pierwszy ukaże się na estradzie. Wykona­
na będzie IX symfonja Brucknera, Nowo­
wiejskiego wstęp do oratorjum „Syn mar­
notrawny“ oraz koncert skrzypcowy Men­
delssohna (solista prof. Pawlak).

Najnowsza muzyka w Rzymie. Piszą 
nam z Rzymu (rm): Amatorzy muzvki 
współczesnej — we Włoszech istotnie na 
podziw liczni — miej wielkie używanie 
na koncercie dyrygowanym w Augustco 
przez wybitnego dyrygenta szwajcarskie­
go Ansermcta. Program obejmował: Stra­
wińskiego („Ognie sztuczne“), Honcggcra 
(symfonja, prawykonanie we Włoszech), 
Albana Berga (urywki z „Wc-zzeka"), wre­
szcie Tocchiego („Quadro sonoro“ również 
pra-wykonanie). Wobec tych nowatorstw, 
kończące program Debussy'ego „Morze“ 
wyglądało prawie na wykopalisko... An- 
sermet był przyjmowany gorąco. Jest to 
wybitny dyrygent szwajcarski, który zor­
ganizował orkiestrę symfoniczną w Gene­
wie, przedtem takiż zespół w Paryżu oraz 
uczestniczył jako kapelmistrz w słynnych 
przedstawieniach baletu rosyjskiego pod 
Djagilewem.

Opera o Janosika. Z Pragi donoszą 
¡nam (mp): Karol Haba, autor wystawio­
nej w Narodnem Divadle opery p. t. „Ja­
nosik“, liczy dopiero 36 lat i jest bratem 
Alojzego łlaby, twórcy muzyki ćwierćtono- 
wej. Karol Haba posługuje się oczywiście 
folklorem podtatrzańskim, lecz traktuje go 
bardzo współcześnie, z częstemi wyciecz­
kami w dziedzinę atonalności. Libretto 
napisał A. Klaszterski. Role główne śpie­
wali pp. Horakowa oraz VI. Tomsz, dyry­
gował Ostrczil.

TEATR
Angielscy aktorzy podróżują. Z Rzymu

donoszą nam (rm): Do Włoch często zjeż­
dżają nietylko francuskie, ale angielskie 
trupy teatralne, aby zaprezentować rodzi­
my repertoar i rodzimy sposób gry, tak 
różny przez ‘swoją powściągliwość od po­
łudniowego „brio“ aktorów włoskich. 
Obecnie zaczęła objazd od Medjolanu tru­
pa Stirlinga. Pierwszego wieczoru ode­
grano komedję Shawa „Nigdy nie można 
wiedzieć“, drugiego — nowość Armstronga 
„Dziesięć minut alibi“. Zapowiedziany 
jest także na później przyjazd słynnych 
English Playera.

Grabińskiego „Kochanków" wystawio­
no w teatrze nicejskim. Role główne gra­
li pp. Ewa Francis i Jacques Catelain.

PLASTYKA J ŻB0BN5CTW0
Odczyt o Wyczółkowskim wygłosił w

Krakowie w Muzeum Techniczno - Przc- 
myłowem prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr. Adam Kleczkowski, doniedawna 
profesor Uniwersytetu Poznańskiego i 
współpracownik Działu Kultury i Sztuki 
w zakresie językoznawstwa. Jak nam z 
Krakowa donoszą (kt) prof. Kleczkowski 
skreślił życiorys znakomitego artysty, 
oraz przedstawił cały szereg ciekawych 
szczegółów, odnoszących się zarówno do 
twórczości / Wyczółkowskiego, jak do jego 
opinji o sztuce i artystach i L d. Prof. 
Kleczkowski, jeden z najbliższych przyja­
ciół mistrza, posiada 4 grube tomv nota­
tek. a zawierających rozmowy z Wyczół­
kowskim, opisy spólnych przeżyć, wy­
cieczek i t. d Odczyt hyl bardzo ciekawy, 
zgromadził mnóstwo słuchaczy. ___

dział przyrodniczy.
W informacjach, jakie teraz przedosta­

ły się do wiadomości publicznej, jest mo­
wa o trzech wydziałach: teologicznym, 
prawniczym i humanistycznym, nie spoty­
kamy natomiast przyrodniczego. Prof. dr. 
Wodziczko zajmuje w tej sprawie stanowi­
sko, z którem zapoznamy czytelników w 
najbliższym Dziale Kultury i Sztuki, tj. po­
jutrze. Mamy nadzieję, że będzie ono wzię­
te jak najpoważniej pod uwagę przy orga­
nizowaniu toruiiskicj placówki.

i B. Dyakowskiego z Krakowa i prof. I. 
Tokarskiego ze Lwowa. Składkę roczną 
uchwalono obniżyć do 18 zł rocznie (dla 
studentów połowę), za co otrzymują wszy­
scy członkowie dwa kwartalniki Kosmos 
A i Kosmos B, a nadto dwumiesięcznik 
Wszechświat.

Z Tow. Przyrodników Im. Kopernika.
Oddział Śląski odbył zebranio z odczy­
tem dr. Anieli Kozłowskiej p. t. „Skąd się 
wzięła pszenica i żyto na ziemiach ślą­
skich“. (ad)

Z Polskiego Tow. Chemicznego. Oddział 
wileński odbył posiedzenie naukowe z od­
czytem dr. E. Michalskiego zatytułowa­
nym „Odkrycie ciężkiego wodoru i nowej 
wody“.

SZKOLNICTWO
Autorytet w wychowaniu. Ważnemu za­

gadnieniu pedagogicznemu poświęcił 
znakomity pedagog, F. Kieffer swe dzieło 
p. t. „Autorytet w wychowaniu domowem 
i szkolnem“, które ukazało się ostatnio na­
kładem Księgarni Św. Wojciecha. Jest ono 
owocem doświadczeń wychowawcy, przez 
szkolę którego przesunęły się setki mło­
dych ludzi ze wszystkich krajów, a m. in. 
i z Polski. Alzatczyk z urodzenia, opuścił 
przed laty Francję, nie mogąc wskutek an- 
tyreligijnej polityki liberałów prowadzić 
szkoły chrześcijańskiej. Założył ją we Fry­
burgu szwajcarskim. Uwagi i rady zamie­
szczone w „Autorytecie“ są owocem długo­
letnich jego doświadczeń, były przezeń 
przeżyte, wypraktykowane i sprawdzone w 
pozaszkolnym kontakcie wychowawcy z 
byłymi wychowankami. W książce znaj­
dzie dużo ciekawego dla siebie materjału 
każdy wychowawca, (sz)

VARIA
Arcydzieła literatury po 33 groszy wy-

daje w swej Bibliotece Towarzystwo Czy­
telni Ludowych. Teksty literackie podano 
są w pełnej, poprawnej formie, zaopatrzo­
ne we wstępy i objaśnienia. Najnowszy, 
osiemnasty zkole. tomik przynosi Zyg­
munta Krasińskiego „Nieboską Komedję“. 
Wstęp i objaśnienia opracował dr. Leon 
Bochenek. Ż nowym tomikiem poprawiona 
została znacznie szata wydawnictwa: to­
mik wydrukowany jest na dobrym papie­
rze, większym, niż w tomikach poprzed­
nich, i wyraźniejszym drukiem. Trzeba 
przyznać, że cena 36 groszy za 96 stronico­
wą książeczkę, estetycznie wydaną, ze sta­
rannie pod względem naukowym opraco­
wanym tekstem, to naprawdę bardzo ta­
nio! Książeczka, z uwagi na niską cenę, 
przyjęta będzie radośnie przez młodzież 
szkolną i przez szerokie sfery czyteiniczc.

(tk)
OCHRONA ZABYTKÓW

W Charkowie o naszem powstaniu 1863 
roku ukazał się artykuł w wydawnictwie 
„Archiw radjańskoj Ukrainy“. We wstępie 
wydawcy O. Bagalij - Tatarinowa, D. So­
lowej i K. Czijan zaznaczają iż powstanie 
nasze przyczyniło się do podważenia ca­
ratu. a mogło go nawet obalić, gdyby wy­
sunięto nietylko narodowe, ale i socjalne 
motywy walki. Uważają oni. że gdybyśmy 
postawili te idee, to poszłyby za nami 
wszystkie te warstwy ludności, które były 
w carskiej Rosji uciskane Po tych wywo­
dach podali wydawcy 6 raportów, składa­
nych przez władze wojskowe i policyjne 
generał-gubernatorowi kijowskiemu Tre- 
powowi. oraz dochodzenia przeciw na­
szym powstańcom. Dokumenty te za­
czerpnięte z niedostępnych nam narazie 
archiwów kijowskich są ciekawemi dla 
naszych badaczy powstania styczniowego. 
Pozwalają bowiem rozszerzyć wiadomości 
o naszych wysiłkach na Wołyniu i Podo­
lu. Również-ciekawe są wykazy zesłanych 
na Sybir i do katorgi, zbiegłych zagranicę, 
oraz tych, których pomimo usilnych sta­
rań nie odnaleziono (J. St.)

Książki nadesłane
„Księga Pamiątkowa I-go Międzynaro­

dowego Konkursu Tańca Artystycznego, 
zorganizowanego przez czasopismo .Mu­
zyka“. Numer specjalny miesięcznika 
„Muzyka“. Warszawa 1933.

Cyprjana Norwida: „Inedita Rozpraw­
ki epistoiarne.“ Wydał z autografu Zenon 
Przesmycki. Warszawa, 1933. Skł gl. Księ­
garnia J. Mortkowicza.

Cyprjana Norwida: „Inedita Pierścień 
wielkiej damy“ Wydal z autografu Zenon 
Przesmycki Warszawa, 1933. Skł. gł. Księ­
garnia J. Mortkowicza.

„CZWARTY DO BRIDGE’A” - I MORALNOŚĆ
Powinienem tu zacząć od sakra­

mentalnego w takich okazjach: „Nie 
mam zwyczaju polemizować z kryty­
kami moich sztuk-*, bo owszem: zda­
rzało mi się już polemizować; co wię­
cej: uważam, że autor ma prawo, cza­
sem nawet obowiązek polemiki.

Więc chcę zwrócić uwagę na dra 
Jerzego Koilera recenzję o „Czwartym 
do bridge‘a“, zamieszczoną, w „Dzienni­
ku Poznańskim“. Zgóry zaznaczając, 
że nie idzie mi o zarzuty, postawione 
stronie artystycznej utworu, bo te na­
gany umiem sobie cenić, — zwrócę się 
tylko przeciwko fragmentowi, który w 
stan oskarżenia stawia moralność mo­
ich komedyj.

Dr. Koller pisze:
Adam Grzymała - Siedlecki należy do 

pisarzy t. zw. moralistów. Stanowisko na 
wet skrajno moralizatorskie zajmuje za­
równo w swych artykułach publicystycz­
nych, jak i recenzjach teatralnych. Jedy­
nie, kiedy sam zaczyna tworzyć sceny, za­
pomina o tern wszystkiem i atmosfera je­
go komedii jest z reguły — w „Czwartym 
do bridża" mniej stosunkowo niż gdziein­
dziej — bardzo daleka od krystalicznej 
czystości, jakiej jest apostołem i jakiej do­
maga się od najzwyczajniejszej nawet far­
sy francuskiej.

Niewątpliwie w artykułach publicy­
stycznych — nie w recenzjach teatral­
nych ,bo od fikcji nie wymaga się tego 
samego, czego się wymaga od rzeczy­
wistości — w artykułach publicystycz­
nych za powinność sumienia uważam 
występować przeciwko wszelakim 
przejawom zła: bandytyzmowi dosło­
wnemu czy moralnemu, zanikowi ho­
noru i uczciwości, bezprawiom, na- 
gminności oszczerstw i szantażów, 
zdziczeniu pojęć i obyczaju, jak zresz­
tą i przeciwko głupocie, nieraz już 
dziś zastraszającej etc. etc. Dr. Koller 
uważa, że z tego powodu w komedjach 
swych powinienem wyprowadzać fi­
gury wyłącznie takie, które później bę­
dą beatyfikowane. Nie mogę. Choćby 
z tego powodu, że ni© ważyłbym się 
świętości ośmieszać.

Tak, ale dr. Koller dedaje. że jestem 
apostołem czystości i że tej czystości 
domagam się od najzwyczajniejszej 
nawet farsy. Zamiast długich wywo­
dów, krótka do dr. Koilera prośba: 
niech mi przytoczy jedną choćby taką 
moją recenzję z farsy. Mogę mu służyć 
pełnym zbiorem moich recenzyj.

Nie czepiajmy się jednak drobnych 
omyłek dr. Koilera, najlepszą wiarą 
zapewne podyktowanych... Ważniejsze, 
że krytyk „Dziennika Poznańskiego“ 
stara się przedstawić mnie jako demo­
ralizatora. A to z tego powodu, że sztu­
ki moje „z reguły“ — a więc i „Spad­
kobierca“, „Pani Ministrowa“, „Wła­
manie“, „Ich synowa“ (??) — przedsta­
wiają zdrożny objaw zakazanej miło­
ści.

Chylę czoło przed przykładną nieu­
stępliwością postulatów szanownego 
krytyka, ale w takim razie co zrobić z 
kilkoma powieściami czołowego kato­
lickiego pisarza Mauriac‘a, co z tysiąca 
mi innych dzieł, nic objętych przecie 
Indezem? Co zrobić z „Uwielbieniem 
Krzyża“ Calderona zakonnika, gdzie 
miłość grzeszna gnieździ się w murach 
klasztoru? Jakież gromy rzucić na to 
dzieło?

Drowi Kellerowi nie może być taj­
ne, że w ostatnich latach w publicy­
styce kościelnej, zwłaszcza w pismach 
00. Jezuitów niemieckich, szeroko 
i gruntownie rozważano pytanie: co 
jest moralne, a co niemoralne w dziele 
sztuki? I wniosek był tylko jeden: 
niemoralne w sztuce jest to, co nawo­
łuje do niem-oralńości. Wyraźnie też 
tam powiedziano, że żart nie może być 
propagowaniem zła. Gdyby myśl kato­
licka chciała nadążyć za kryteriami 
dra Koilera w sprawach szóstegó przy­
kazania, gdyby samo już ujawnianie 
grzechów uważała za grzech, to za naj- 
niemoralniejszą instytucję, ińusialaby 
przyjąć — konfesjonał kościelny.

' \ ' /
„Cała scena z Alicją (w „Czwartym do 

bridża“) zresztą cienko i dowcipnie napi­
sana, jost i niepotrzebna i bardzo piało 
budująca“ — pisze dr. Koller.

Cóż to za śęena? Oto starzejący się 
erotoman Denhell całuje na scenie 
(więc publicznie, o zgrozo!} młodą pa­
nienkę. (Tak przynajmniej jest w tek­
ście autorskim). Scena ta oddaje nam 
zmysłowe, pozbawione hamulców 
usposobienie Denhella a cały dalszy 
przebieg sztuki udowadnia, jakie owo­
ce życiowe zbierają mężczyźni, obda- 

, rzeni usposobieniem Denhella, — jak

to się potem mści moralnie. Wedle mo­
jego skromnego zdania scena ta jest 
więc budująca. Czy potrzebna czy nie 
— to już sprawa artystyczna i tu dr. 
Koller ma już swobodę swej artystycz­
nej opinji.

Adam Grzymał a-S i e d 1 e c k i. 
Warszawa.
Syn o ojcu. W ostatnim zeszycie „Tęczy“ 

p Jarosław Miciński zamieszcza wspom­
nienia o swym ojcu, poecie Tadeuszu Mi- 
cińskim. Dotyczą te wspomnienia prze­
ważnie okresu wojennego, spędzonego w 
Rosji, a dalej ucieczki z Moskwy. Poeta 
wraz z rodziną przybył do Smoleńska, a 
stąd, wezwany przez krewną, p. Marję 
Dohrn, pojechał do jej majątku, aby zapo­
biec rozgrabieniu dworu przez zrewolucjo­
nizowane tłumy chłopstwa. Nie wrócii już 
stamtąd: zginął, zamordowany bestjalsko 
przez bandę chłopów. Na jego mogile jakaś 
dobra dusza postawiła mały, czarny krzy­
żyk. Do wspomnień syna o T. Micińskim 
dołączona jest fotografja poety w otocze­
niu rodziny, (lp)

„Pasierbice wojny“ I jeszcze jedna po­
wieść wojenna, tym razem „wrażenia ko- 
bioty“. Nie pierwsze, jak wiadomo, Je­
szcze niedawno przetrzymaliśmy trzy, 
zdaje się, tomy zwierzeń i przygód mło­
dych Amerykanek - sani tar juszek. Tym 
razem („Pasierbice wojny“, Warszawa 
1934, „Płomień“) są to Angielki, prowadzą­
ce na froncie francuskim ambuiatorjum- 
samochody, albo obierające kartofle po 
kuchniach etapowych. Celem książki jest 
propaganda pacyfistyczna, szyta bialemi 
nićmi i naiwna do śmieszności. Czasem 
do obrzydzenia. Anglicy - patrjoci są ka­
botynami lub głupcami, bohaterzy — tchó­
rzami. Nikt nie myśli o ojczyźnie, o ho­
norze narodu, nawet o prostej obronie 
Anglji przed napaścią niemiecką. Przez 
żadne szkło powiększające nie moźnaby 
znaleźć wzmianki o tern, że Niemcy zaata­
kowały Francję, że chciały wygłodzić 
Anglję i pobitą obedrzeć z kolonji. Angli­
cy giną bez potrzeby, wojna jest krwawym 
bezsensem i niewiadomo skąd się wzięia. 
Nie z Niemiec, to pewna. Pó co się tto- 
maczy i wydaje takie „contes a dormir de- 
bout“? I to w piętnaście lat po zawarciu 
pokoju, gdy odwet niemiecki jest na 
ustach wszystkich? Chyba idzie o podko­
panie moralne odpoiu, z jakim ma się 
spotkać. (In)

Poeta francuski zmęczony francu­
szczyzną. Donoszą nam z Paryża, 
żc poeta francuski Jean Cocteau na­
pisał cykl piosenek dziecinnych po... 
niemiecku. Oświadczył on w interwie- 
wie, że „czuje się zmęczony pisaniem po- 
ezyj w jeżyku który zna". Zaczął więc pi­
sać w takim, którego prawie niezna, be 
wprawdzie dzieckiem miał guwernantkę 
Niemkę, ale od tego czasu mało się niem­
czyzną zajmował.

«

Pisma nadesłane
„Gazeta ’.iteracka“. Nr. 6. Treść: „isto­

ta przesilenia romantycznego“. — K. L. Ko­
niński: „Polemika o Tatry“. — J. A. Za­
remba: „Wystawa kobierców i ceramiki w 
Muzeum Narodowem w Krakowie“. — 
Współczesna poezja czeska. — T. Kudliń­
ski: „Norwidiana“. — J. A. Zaremba: „Ło 
nawrocaniu goroli zatraconych“. — T. Ku­
dliński: „Nowa literatura“ L. Pomirow- 
skiego“. — Konkurs, — Kronika artystycz­
na. — Recenzje. — Adr. Red. Kraków, Sło­
neczna 15, m. 9.

„Przeszłość“. Nr. 2. Treść: Dr. S. 
Frycz: „Z naszej dydaktyczno - pedago­
gicznej przeszłości. — Akademja Krakow­
ska, jako „tron Boga“ a jej profesorowie 
jako „zwierzęta apokaliptyczne“. — .Mgr. 
T Ziółkowski: „Dwie rocznice: Szujski i 
Wojciechowski“. — T. Nożyński:' „Podróż 
cesarza bizantyńskiego do Azji (X w.)“ — 
Zapylania i odpowiedzi. — Adr. Red. Po­
znań, ul. Karwowskiego 22, III.

„Przewodnik Bibliograficzny“. Zesz. m. 
Scrja III. Rok V. Ogólnego zbioru rok 56. 
Adres Red. Warszawa, Bednarska 24, m. »•

„Glos Sądownictwa". Nr. 2. Treść: Wy­
słouch S.: „Histor. tradycje prawn. "li­
na“. — Fr. Bossowski: „Współczesne pro­
blematy prawodawcze a t. X Zb. P. Ces. 
Ros.“ — Schiliing-Siengalewicz: „O możli­
wości objektywnogo określenia st. odurze­
nia alkoh.“ — O. Kryczyński: „Polityka 
karna a sądy“. — A. Achmatowicz: „re­
formy sądownictwa ros. na Wileńszczyź­
nie". — L. Sumorok: „Wykreślenie wpisów 
hipot. na Ziemiach Wschodnich“. —. . 
Łubkowski: „Dura lex“. — St. Mickiewicz: 
„O instytut propagandy prawa“. — 
szyński R.: „Art, 798 w związku z przep'9; 
Kod. Zob. Kod. Handl. i przep. o ubezp- 
— Mioduszewski J.: „Wznowienie spraw 
zakończonych wyrokiem prawomoc. wg 
K. P. C. i " P. C.“ — Dr. A. Berger: „Usi­
łowanie dolo eventuaii“. — Dr. T. Dyżcn-

ihaus: —„O prawomocności postanowień- 
1— W. Plutstein: „Dwa prawa łaski .
St. Punicki: „Zagadnienia naukowej orga­
nizacji pracy w sądownictwie“. — =• 
Sokołowski: „Korep. i odwieź, aresztowa­
nych“. — T. Garboiewski: „Urząd Dora 
ców Prawod. St. Zj. A. P." — Głosy. — 
radnia prawnicza. — Kronika. — Orzecz­
nictwo. — Młody Prawnik. — Kronika. ■— 

, Adr. Red. Warszawa, Miodowa 15.
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Z chwili

I we Francji 
problem walutowy

Miesiąc temu sytuacja franka fran­
cuskiego była wysoce naprężona. Wy­
dawało się, że na skutek stabilizacji 
waluty amerykańskiej na poziomie 35 
doi. za uncję złota — kurs franka się 
podniesie. Tymczasem dolar w Pary­
żu, który w dniach wprowadzenia re­
formy amerykańskiej wart był około 
1570 fr. fr., nietylko nie spadł, lecz 
podniósł się przejściowo ponad 16 fr. 
Wytłumaczenie tego paradoksalnego 
zjawiska leży oczywiście w sferze poli­
tycznej. Spadek franka bowiem nastą­
pił w feralnym tygodniu 2—9 lutego i 
po utworzeniu rządu Doumergue'a 
frank powrócił do dawnej „formy“.

Inna rzecz, że w tragicznych dniach 
rozruchów paryskich, kiedy na ulicach 
lała się krew, w zaciszu gabinetów 
bankierskich pracowano pilnie nad 
przeprowadzeniem wielkich transak- 
cyj arbitrażowych. Kupowano za dola­
ry tanie franki, wymieniano je na zło­
to w Banque de France i wysyłano zło­
to do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
uzyskiwano za nie wysoką cenę urzę­
dową: 35 dolarów za uncję. W ten spo­
sób, w ciągu jednego tygodnia Banque 
de France stracił złota za 3 miljardy 
franków...

Mimo tej straty, pokrycie kruszco­
we franka spadło nieznacznie, bo z 
79.10 % na 77.79 % — wobec ustawo­
wego pokrycia 35 %. Widać z tego, jak 
silną jest pozycja techniczna 
franka.

Ale pozycja gospodarcza fran­
ka jest mniej silna. Zarówno bilans 
handlowy, jak i bilans płatniczy 
Francji wykazuje saldo deficytowe. 
Wskutek tego, na rynku francuskim 
rozpoczyna się zjawisko, oddawna 
tam nienotowane — pewna ciasnota 
gotówkowa. Na odpływ złota i na 
objaw trwałej deficytowości bilansów: 
płatniczego i handlowego Banque de 
France zareagował przez podniesienie 
stopy dyskontowej do 3%, Instytucja 
emisyjna spodziewa się, że dzięki pod­
wyższeniu stopy dyskontowej wyjdą z 
ukrycia, łakome zysku, kapitały ste- 
zauryzowane, których wartość określa 
się zawrotną sumą 25—30 miljardów 
franków.

Ale medal ma dwie strony. Jasnem 
obliczem medalu byłoby przywrócenie 
obiegowi sum stezauryzowanych. Na­
tomiast ujemną konsekwencją pod­
wyżki dyskonta może być dalszy 
wzrost kosztów produkcyjnych, a co 
zatem idzie: dalsze zmniejszenie się 
wywozu i nowe przyczyny odpływu 
złota.

Podszeptuje się opinji francuskiej, 
aby poszła w ślady Anglji i Ameryki i 
zdewaluowała franka, osiągając przez 
to automatycznie spadek kosztów pro­
dukcji, poprawę szans eksportowych i 
zatamowanie odpływu złota.

Jednak podszepty te nie trafiają na 
grunt podatny we Francji. Wskazuje 
się tam przedewszystkiem na fakt, iż 
Francja już raz, w r. 1926 przeszła pro­
ces dewaluacji. Następnie zwraca się 
uwagę, że w dniach ostatnich Fran­
cja dokonała wielkiego dzieła, przy­
wracając równowagę swemu budżeto­
wi i temsamem odwracając od siebie 
niebezpieczeństwo inflacji. Wreszcie 
wskazuje się na konsekwencje, jakie- 
rai dewaluacja franka groziłaby źró­
dłu bogactwa Francji: zmysłowi o- 
szczędności.

Owszem — mówią w Paryżu — 
koszty produkcji musimy obniżyć, ale 
nie ofiarą franka!

Przeciw przymusowej organizacji 
zbytu produktów rolnych

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Warszawie obrady czwartego ogólno-pol- 
skiego zjazdu fachowo - rolniczego, zwoła­
nego przez Polski Zawodowy Związek Rol­
ników i Leśników z wyższóm wykształce­
niem. Obradom przewodniczy p. Leśniew­
ski, który wstępne uwagi przemówienia 
Poświęcił sprawie kryzysu gospodarczego. 
Pierwszy referat n. t. „Depresja i ożywie­
nie gospodarcze" wygłosił prof. Władysław 
Urabski, stwierdzając w konsekwencji, że 
sytuacja gospodarcza kraju jest zła, ale 
nie rozpaczliwa i że przy rozwadze i real- 
nem traktowaniu zagadnień możemy i my 
uoczekać się poprawy stosunków. Następ­
nie zebrani uchwalili rezolucję, wypowia- 
dającą się w kategorycznej formie prze­
ciwko przymusowej organizacji zbytu pro­
duktów rolnych, projektowanej przez posła 
Budzińskiego z B. B. Dalsze referaty wy­
głosili prof. Bronisław Niklewski, prof. J. 
gniewski i prof. M. Górski. Zjazd w dał­
bym ciągu trwa. ‘

Czyżby rozbieżność cen
w handlu rolniczym?

W numerze 55 „K. P." zamieścili­
śmy artykuł p. t „Ryzykowny pro­
jekt reorganizacji rynku mięsnego", 
który spotkał się z repliką p. Prusie- 
wicza, zamieszczoną w nr. 87 „K. P." 
w artykule p. t „Rozbieżność cen w 
handlu rolniczym“. Autor pierwsze­
go artykułu odpowiada poniżej na 
wywody swego interpelanta, p. Pru­
siewicza. (Red.)

Niestety, nie mamy przyjemności 
znać osobiście p. Prusiewicza, którego 
odpowiedz (w n-rze 87 „K. P.“) na nasz 
artykuł żywo zainteresowała i zachę­
ciła do rzeczowej polemiki. Objekty- 
wizm sądu szanownego Autora stwa­
rza pole doskonałe do wymiany zdań, 
z której — jak sądzimy — skorzystać 
mogą szersze koła naszych czytelni­
ków.

Gdybyśmy p. Prusiewicza znali o- 
sobiście, niechybnie na drodze ustnej 
wyjaśnilibyśmy szereg kwestyj wąt­
pliwych. W szczególności wyjaśnili­
byśmy kwestję, czy w wypadkach, w 
których za swoje zwierzęta domowe p. 
P. otrzymywał ceny niższe od noto­
wań targowicy poznańskiej, chodziło 
o zwierzęta I-ej klasy, czy też o towar
II- giej i III-ciej kategorji.

Należy uświadomić sobie, że ceny 
uwidocznione w cedule notowań tar­
gowicy poznańskiej, odpowiadają róż­
nym gatunkom bydła.. A więc I-sza 
kategorja obejmuje towar, którego 
wydajność mięsa sięga 55 % żywej wa­
gi, Il-ga klasa waha się w granicach 
46—50 % wydajności mięsa, wreszcie
III- cia klasa obejmuje 40—45 % wy­
dajności mięsa.

Oczywiście cena za bydło I-szej i 
III-ciej klasy jest różna. Za pierwsze 
płaci się do 30 % więcej niż za drugie. 
Jest to zrozumiałe, bowiem handlarz 
za lepszy towar otrzymuje do 30 % 
więcej, niż za towar gorszy, więc i pro­
ducentowi musi wypłacać cenę różną.

Chcąc więc ocenić sprawiedliwie 
wypadek, zakwestionowany przez pa­
na P., należałoby uprzednio wiedzieć, 
o jaki towar tutaj chodziło. Pan Pru- 
siewicz twierdzi, że handlarz zapłacił 
mu o 90 % więcej od ceny pierwotnie 
zaproponowanej. Coś tu jest nie w po­
rządku. Albo handlarz nierzetelny, 
albo towar wątpliwy.

Przyjmijmy ten ostatni wypadek. 
Towar „na oko“ mógł wydawać się do­
borowy, z pewnemi jedynie zastrzeże­
niami. W ogniu rozgrywki z produ­
centem, handlarz mógł się podbijać w 
cenie, aż doszedł do owych 90 % „nad- 
oeny“. Mógł więc nabyć towar za 90 % 
wyżej pierwotnie otaksowanej warto­
ści. Co mogło stać się dalej?

Albo handlarz „wpadł“, t. zn. oka­
zało się, że sztuka bydła jest chora na

KRONIKA GOSPODARCZA
Walka o podział rynków między Anglją a Japonją

Z dużą uwagą śledzi się w organiza­
cjach wielko-przemysłowych i handlowych 
Starego i Nowego Świata rokowania, to­
czące się od kilku tygodni w Londynie 
między delegatami japońskiego przemysłu 
włókienniczego i przedstawicielami an­
gielskiego okręgu włókienniczego Lancas­
hire.

Celem konferencji jest zawarcie bilate­
ralnego porozumienia japońsko-angłelskie- 
go dla uregulowania eksportu towarów 
włókienniczych obu krajów. Przemysł 
angielski wysunął propozycję podziału 
wszystkich rynków światowych na sferę 
ekspansji eksportowej Japonji oraz Anglji, 
przyczem ze strony przemysłowców angiel­
skich wysunięto żądanie zakreślenia ilo­
ściowych granic dla rozmiarów eksportu 
japońskiego.

Na propozycje te nie zgadzają się Ja­
pończycy. Sają oni na stanowisku, że roz­
mowy angielsko-japońskie co do organiza­
cji eksportu włókienniczego obu krajów 
mogą li tylko dotyczyć rynków zbytu tych 
krajów, które w jakikolwiek sposób są

PODATKI I OPŁATY
(p) Sposób ustalania obowiązku podat­

kowego. N. T. A. w wyroku z 10 stycznia 
1934 r. 1. rej. 5151 — 5753/32, 6597 — 6599/32 
wyjaśnił, że podatnik, który nie uznaje o- 
bowiązku podatkowego z powodu okolicz­
ności faktycznych, powinien mieć możność 
poznania stanu faktycznego, ustalonego 
przez władzę, w toku postępowania admi­
nistracyjnego, zanim zapadnie decyzja od­
wołania. (k)

tuberkuły wzgl. wągry i że przyniesie 
mu 20—80 zł (zamiast 150—350 zł za­
leżnie od wagi i jakości).

Albo też handlarz wyszedł na swo­
je i temsamem okazał się nieuczci­
wym. Także i tacy się zdarzają, oczy­
wiście.

Ludzi nieuczciwych znaleźć można 
wszędzie. Nawet, przepraszamy bar­
dzo, wśród ziemian ... Gdybyśmy zna­
li się osobiście, może na ucho szepnę­
libyśmy sobie nazwiska osób, znanych 
notorycznie z tego, że z okazji przy­
jazdu handlarza wyprawiają swemu 
bydłu ucztę zapustną: karmią swe by­
dło i poją do tego stopnia, że przybie­
ra na wadze od 10—12 %.

Są to oczywiście wypadki indywi­
dualne (za których autentyczność 
chętnie ręczy niżej podpisany). Ale 
taksamo indywidualne są wypadki o- 
szustw ze strony handlarzy...

Można dać się okraść jeden lub 
dwa razy. Ale nie częściej... Dla rol­
nika, oszukanego przez handlarza 
zawsze pozostaje jedna droga otwo­
rem: dać swój towar w komis zaprzy­
siężonemu komisjonerowi na targowi­
cy poznańskiej. W tym wypadku nie­
ma rady: towar przyniesie swoją ofi­
cjalną cenę.

To jest krok ostateczny. Bliższym 
od korni,sjonera jest handlarz czy hur­
townik. Osobiście znamy w Poznaniu 
hurtowników, którzy zawsze płacą ce­
ny giełdowe, cedułowe Nie możemy 
się zgodzić z twierdzeniem p. Prusie­
wicza, iż w wypadkach dekonjunktu- 
ry, t. zn. tendencji zniżkowej, różni­
ca między ceną cedułową a rzeczywi­
ście na wsi płaconą dochodzi do 30 %■ 
Tak nie jest. A raczej, tylko wśród nie­
uczciwych handlarzy tak być może 
Normalnie, w okresie baissy rozpię­
tość ta waha się między 8 i 10 proc., 
ale nie wyżej.

Oceniając zyskowność procederu 
handlarza, należy zawsze pamiętać o 
ryzyku, jakie on ponosi z racji np 
możliwych chorób zwierzęcia: tuber- 
kuł i wągrów (szczególnie częstych w 
Wielkopolsce). Widzieliśmy na własne 
oczy wypadki, w których krowa, za­
płacona producentowi 350 zł, przy­
niosła, po ujawnieniu tuberkuł, rap­
tem 225 złotych. Czysta strata dla han­
dlarza wyniosła więc 125 złotych.

Ale czy nie lepiej by było, gdyby 
tak izba przemysłowo - handlowa 
wspólnie z rolniczą zbadały kwestję, 
kto tu jest bitym i bijącym? Sądzę, iż 
okazałoby się wówczas, że stosunki w 
handlu — bydłem są w Wielkopolsce 
zdrowe, za małemi wyjątkami. I to da­
łoby nam broń do walki z zamiarem 
oparcia handlu rolniczego na zasa­
dach niezdrowych K. T. A.

związane z koroną brytyjską. Japończycy 
odrzucili jednak kategorycznie pertrakto­
wanie nad rozdziałem sfery wpływów we 
wszystkich innych suwerennych pań­
stwach .stojąc na stanowisku, że tego ro­
dzaju układ zmobilizowałby przeciwko 
przemysłowi japońskiemu opinję krajów 
dowolnie dzielonych. Zresztą — dowodzą 
Japończycy — tego rodzaju umowa raczej 
szkodziłaby przemysłowi nippońskiemu, 
który zawarł ostatnio korzystną umowę z 
Indjami i jest w toku finalizacji wielkiej 
umowy z Australją.

Wobec nieprzejednanego stanowiska 
Japończyków konferencja stanęła ostatnio 
na martwym punkcie. Ostateczny wynik 
tej sprawy jest szczególnie interesujący, 
gdyż jeszcze przed dojściem do skutku o- 
mawianej konferencji wielka prasa angiel­
ska dawała niedwuznacznie do poznania, 
że w razie nieprzychylenia się Japonji do 
propozycyj brytyjskich, Anglja zabierze się 
do zorganizowania wielkiego antyjapoń- 
skiego bloku gospodarczego, (rp)

(p) Przedstawienie zapowiedzianego do­
wodu. N. T. A. w wyroku z dn. 4 grudnia 
1933 r. 1. rej. 1080P31 wyjaśnił, że, jeśli od­
wołujący się zapowiedział w odwołaniu 
dostarczenie dowodu, nie znajdującego się 
u niego, to władza winna rozważyć taką 
zapowiedź jako prośbę o wyznaczenie od­
wołującemu się terminu; jeśli prośbie tej 
nie odmówiła, to nie może pominąć zapo­
wiedzianego dowodu dlatego, że przedsta­
wiony został po upływie terminu odwoław-

i czego, (k)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. 7 bm. nastąpiła 

na giełdach europejskich pewna zwyżka 
funta angielskiego. Jednocześnie lir włoski 
osłabł na większości giełd.

(k) Rokowania handlowe polsko - łotew­
skie. W dniu dzisiejszym przybyła do War­
szawy delegacja łotewska do rokowań han­
dlowych z Polską. Zaznaczyć należy, że do­
tychczas polsko - łotewskie stosunki han­
dlowe regulowane są na podstawie ukła­
du handlowego i nawigacyjnego między 
obu krajami z dnia 12 lutego 1929 r.

(k) Wejście w życie konwencji handlo­
wej polsko - czechosłowackiej. Jak już 
swego czasu podawano, w dn. 7 bm. a więc 
dziś, weszły w życie postanowienia kon­
wencji handlowej polsko - czechosłowac­
kiej. Podania o pozwolenia przywozu to­
warów w ramach kontyngentów, ustalo­
nych obustronnie w konwencji, które mo­
gły być składane już od pewnego czasu, 
będą obecnie merytorycznie załatwiane.

(k) Nadzór nad P. Z. P. Z. zostaje prze­
kazany ministrowi rolnictwa. Rada mini­
strów uchwaliła na posiedzeniu w dniu 6 
bm. rozporządzenie, na którego podstawie 
statut przedsiębiorstwa Państwowe Zakła­
dy Przemysłowo - Zbożowe zostanie zmie­
niony w tym sensie, że nadzór nad P. Z. P. 
Z., należący dotychczas do kompetencji 
ministra spraw wewnętrznych, przekazany 
zostaje ministrowi rolnictwa i reform rol­
nych. Poza tem dokonane zostały jeszcze 
inne zmiany w statucie P. Z. P. Z.

(k) Nowy „Dziennik Ustaw“. Wyszedł 
nowy nr. 18 Dziennika Ustaw R. P. z 7 
marca zawierający prócz kilku oświad­
czeń rządowych rozporządzenie ministrów 
skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnic­
twa o częściowej zmianie rozporządzenia 
w sprawie zwrotu cel przy wywozie wy­
tworów hutniczych walcowanych oraz nie­
których wyrobów metalowych.

(k) Sprawy aprowizacyjne. Rada mini­
strów na posiedzeniu w dniu 6 bm. przyję­
ła projekt rozporządzenia Prezydenta. 
Rzplitej o ustaleniu zakresu działania w 
sprawach aprowłzacyjnych. Dotychczaso­
wy zakres działania ministra spraw we­
wnętrznych w sprawach aprowizacyjnych, 
na skutek rozporządzenia, przechodzi pod 
kompetencje ministrów skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnictwa.

(k) Długi państwowe Polski. Według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego, 
ogólne zadłużenie państwa polskiego wy­
nosiło na dzień 1 stycznia r. b. 4.174.595 tys. 
zł wobec 5.054.466 tys. na 1 stycznia 1933 r., 
zmniejszyło się więc w ciągu roku o blisko 
900 milj. złotych. Długi wewnętrzne wzro­
sły wprawdzie wskutek wypuszczenia kil­
ku seryj bonów skarbowych z 540.231 na 
630.224 tys. zł, natomiast długi zagraniczne 
obniżyły się głównie wskutek dewaluacji 
dolara z 4.514.235 na 3.544.371 tys. zł, czyli 
o blisko miljard złotych.

(k) Rada Interesentów Targów Poznań­
skich zbiera się w Warszawie. Następne 
zebranie Rady Interesentów Targów Po­
znańskich odbędzie się w Warszawie w 
dniu 16 marca w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej. Zadaniem Rady Interesentów Tar­
gów Poznańskich jest reprezentacja inte­
resów użytkowców targowych. Rada kie­
ruje się w swej działalności jedynie i wy­
łącznie względem na dobro wytwórczości i 
handlu polskiego, natomiast nie reprezen­
tuje interesów instytucji Targów Poznań­
skich.

Z ZAGRANICY
(z) Z angielskiego rynku bekonowego

Od wtorku 27 lutego hr. sprzedaż bekonu 
na rynku angielskim stawała się córa® 
bardziej trudną. Jedyną istotną przyczyną 
pogorszenia się sytuacji były zbyt wysokie 
ceny. W dniu 2 marca br. rynek zamknię­
to przy tendencji wyraźnie niepewnej, tak, 
że zdaniem ogółu cena bekonu w Londynie 
ulegnie obecnie zniżce. W dniu 2 marca b. 
m. cena bekonu polskiego na giełdzie lon­
dyńskiej wynosiła 88 — 82. Na rynku szy­
nek peklowanych nastąpiło również po­
gorszenie się warunków sprzedaży. Za pol­
skie szynki osiągano cenę 90 — 96 shl za 
1 cwt.

(z) Niemcy zabiegają o tranzyt towarów 
czechosłowackich. Koleje niemieckie obni­
żyły od dnia 1 marca stawki wyjątkowej 
taryfy tranzytowej w ruchu między porta­
mi niemieckiemi a czechosłowaekiemi sta­
cjami granicznemi o 16 do 17 proc. Posu­
nięcie to ma na celu przywrócenie konku­
rencyjności w stosunku do stawek taryf z 
Czechosłowacji do Gdyni, opiewających w 
walucie czeskiej, które przez spadek tej 
waluty potaniały o około 17 proc.

(z) Wejście w życie układu handlo­
wego polsko - szwajcarskiego. 28 lutego 
r. b. wszedł w życie, podpisany 5 lutego 
r b., układ handlowy polsko - szwajcar­
ski. Jak wiadomo, układ ten jest proto­
kółem dodatkowym do konwencji handlo­
wej polsko - szwajcarskiej z 26 czerwca 
1922 r. Do protokółu załączone są dwie 
listy zniżek celnych. Jednocześnie z nim 
została załatwiona umowa kontyngento­
wa. Wszystkie te postanowienia weszły w żvcie 1 marca.
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W przededniu kanonizacji
M. Ludwiki de Marillac

wgpółsnlóiv^ielki Zgroma dzenia Sióstr Miłosierdzia 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego**).

Żywą jest jeszcze pamięć 300-letnie- 
go jubileuszu istnienia Zgromadzenia 
Sióstr Miłosierdzia, obchodzonego w u- 
biegłym roku. 300 lat ofiarnej, nieulęk- 
inionej, nieraz krwią, przypieczętowanej 
pracy (męczenniczki z Arras) bogatej w 
zasługi tylko Bogu wiadome. W szpi­
talu nad łożem chorego, w przytułku 
pośród starców, w sierocińcu wśród 
biednych dzieci, by im zastąpić ciepło 
życia rodzinnego i matczyne pieszczoty 
— cicho bez rozgłosu snują poprzez trzy 
wieki tę nić czynnej miłości duchowe 
córy bł. Ludwiki de Marillac. „O jakże 
wielką jest potęga miłości!“ — mówi 
św. Augustyn — „Ona jest siłą ksiąg u- 
czonych, fundamentem wiedzy, owo­
cem wiary, skarbem ubogich, życiem u- 
mierających... wśród przeciwieństw nie­
ustraszona, wśród nienawiści dobrze 
czyniąca, pośród gniewu zawsze spokoj­
na, smuci się wśród nieprawości, ra­
duje się w prawdzie.“

Całe życie bł. Ludwiki, to nietylko w 
czyn wcielone wyżej cytowane słowa 
św. Augustyna.

Wydała ją ziemia francuska — ta 
„felix Sanctorum altrix“. — Urodzona 
w 1591 r. w Paryżu z ojca Ludwika de 
Marillac i matki Małgorzaty le Camus. 
W pierwszych latach dziecięctwa stra­
ciła matkę, odczuła już wtedy, czem 
jest strata matki dla dziecka — jak 
ciężko żyć bez matczynej opieki, by 
tern lepiej zrozumiała w przyszłości nę­
dzę sierót, opuszczonych i biednych, 
których miała kiedyś tak gorąco uko­
chać. Ojciec kochając bardzo swą je­
dynaczkę, pilnie czuwał nad jej wycho­
waniem. Kształciła się w literaturze, 
sztukach pięknych, filozofji, języku ła­
cińskim. Z szczególnem zamiłowaniem 
oddawała się malarstwu. W 1604 r. tra­
ci ojca. Zostaje sama. Zapragnęła 
wstąpić do Sióstr Kapucynek, jednak 
dla słabego zdrowia jej nie przyjęto. 
Powiedział jej wtenczas prowincjał 00. 
Kapucynów: „Myślę, moja córko, że 
wobec ciebie ma Bóg inne zamiary“. I 
nie pomylił się. W r. 1613 poślubiła An­
toniego le Gras, sekretarza królowej 
Marji de Medicis — człowieka bardzo 
szlachetnego, czułego na nędzę ludzką. 
Zespoleni, razem rozwijają swój zapał 
do czynów miłosierdzia. Pośród tego 
nie zaniedbywała swych obowiązków 
jako żony i matki. Gdy zaś ciężka cho­
roba przykuła jej męża do łoża, ofiar­
nie go pielęgnując, niejako przygoto­
wuje się do przyszłego apostolstwa. Po 
śmierci męża powiedziała: „Resztę dni 
swoich poświęcę cichemu życiu Boskie­
go Mistrza.“ Zrozumiała potęgę życia 
ukrytego, o którem jeden z współczes­
nych mówców tak mówi: „Zycie czyste 
ciche, pracowite, pełne jest Boga. Ci­
cha jest noc — a pełna milczących gło­
sów i uśpionych kolorów. Cicha jest 
ziemia a pełna drzemiących energij. 
Milczenie zalega świątynię w czasie 
podniesienia — a pełno w niej uczuć 
gorącego nabożeństwa.“ W takiem to 
będąc usposobieniu wewnętrznem. spo­
tyka na swej drodze św. Wincentego — 
tego herosa miłości Boga i bliźniego. 
Niepodobna/ by spotkanie to nie wy­
warło w duszy w tym samym kierunku 
nastawionej — zdecydowanego wpły­
wu. Zapalona ogniem jego miłości ku 
ubogim i najbardziej wydziedziczonym, 
cały swój zapał i wszystkie siły poświę­
ca rozległej pracy charytatywnej tak

ukochanej przez Wielkiego Świętego, ś 
Widząc, jak ta praca z dnia na dzień 
rośnie i nigdy się nie skończy, myśli, by 
na wzór założonego przez św. Wincen­
tego Zgromadzenia Księży Misjonarzy, 
założyć zgromadzenie dziewic, które 
wolne od więzów rodziny poświęciłyby 
się zupełnie i całkowicie opiece bied­
nych. Zwierza się z tej myśli św. Win­
centemu. który po namyśle zezwala jej 
na założenie Zgromadzenia, nad czem 
sam już dawno myślał. I tak powstało 
to wielkie ognisko miłosierdzia — Zgro­
madzenie Sióstr Miłosierdzia.

Błogosławiona zapracowana, zdawa­
ła się być niezwyciężoną. Żadna uciąż­
liwość ani niebezpieczeństwa owych 
czasów nie mogły pohamować jej zapa­
łu, nie mogły jej powstrzymać od dłu­
gich i uciążliwych podróży, które coraz 
to więcej wyniszczały jej i tak wątłe 
już siły. Pracowała, choć upadała na 
siłach. Pisze o tern św. Wincenty: „Pa­
trząc na nią możnaby powiedzieć, że 
wychodzi z grobu, tak wątłem jest jej 
ciało — twarz blada, lecz Bogu jest 
wiadomem, jak wielka jej moc ducha.“ 
Tak ofiarnem, tak cichem a wielkiem, 
głęboko Bożem, gdzie życie aktywne tak 
wspaniale dostrojone do wewnętrznego 
— było życie pierwszej Siostry Miło­
sierdzia.

Beatyfikowana 9. maja 1920 r. — w 
najlńiższych dniach zaliczona zostanie 
w poczet Świętych.

W dniu 11 marca bowiem odbędzie 
się jej kanonizacja. Wydarzenie to ra­
dosne dla jej cór, dla całego długiego 
szeregu dzieł miłosierdzia, zbiegające 
się z trzechsetną rocznicą istnienia 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia. Ka­
nonizowana w trzysta lat po ufundo­
waniu Zgromadzenia, jakże Więc długo 
na to czekała. Powiedziano o niej, że 
pokora jej aż do niebios sięga, że tam 
się jeszcze pokornie ukrywa, jak ongiś 
za życia na ziemi. Widocznie zachował 
Pan Bóg jej chwałę na czasy obecne, 
gdzie to wszelka akcja charytatywna 
rozwija się tak żywo w rozmaitych for­
mach, by dać jej nową Patronkę, nowy 
impuls.

Święci to potężne indywidualności, 
co poprzez wnęki promieniują wśród po­
koleń ludzkości, jako mistrzowie w re­
alizowaniu myśli Bożej. Z ich to spu­
ścizny wciąż jeszcze czerpiemy, jakby z 
źródeł świeżych i czystych.

Wynosząc na ołtarze tę Heroinę Mi- 
łpsierdzia stawia Kościół św. nowy dro­
gowskaz dla ludzkości, jakoby „słup 
ognisty“, który świeci jako żywy od­
blask Chrystusowego kazania na górze 
„błogosławieni... błogosławieni miło­
sierni.“

KS. EDMUND KRAUSE.

Stenografia znana była już 
w starożytności

Może się wydać rzeczą dziwną, te ste- 
nografja — ten, zdawałoby się, nawskroś 
nowoczesny wynalazek — liczy już dwa ty­
siące lat...

A jednak tak jest. Wynalazcą steno­
grafii był niewolnik słynnego senatora 
rzymskiego, Marcusa Tulliusa Cicerona, 
jednego z największych mówców staroży­
tności, nazwiskiem Tiro. Otóż Tiro, który 
mimo swojego niewolnictwa, był przyja­
cielem i powiernikiem swego pana, oświad­
czył mu kiedyś — było to około r. 66 przed 
narodzeniem Chrystusa — że potrafiłby za­
pisywać na tabliczce woskowej ostrzem 
kości, słowa mówcy z taką samą szyb­
kością, z jaką są wygłaszane. Cicero za­
interesował się tą propozycją i postanowił 
ją wypróbować. Okazało się, iż wytrzyma­
ła ona próbę życia.

Tiro, na rozkaz Cicerona, zaznajomił 
kilku młodzieńców z tajnikami nauki szyb­
kiego pisania; zostali oni stenografami (no- 
tarii) senatu. Słynna mowa Cicerona prze­
ciwko Katylinie była pierwszem przemó­
wieniem, które dostąpiło zaszczytu steno­
grafowania. Chcąc odwdzięczyć się Tiro- 
nowi za ten cudowny wynalazek, Cicero 
wyzwolił go. Stary niewolnik, który dożył 
stu lat, spędził resztę swego życia nad 
udoskonaleniem swoich zapisek.

Stenogramy ówczesne pisane były na 
tabliczkach pokrytych warstwą1 wosku 
przy pomocy ostrza istylus) kościanego 
lub metalowego. Po przepisaniu notatek, 
wygładzano wosk płaską częścią stylusa. 
Sam system notowania, polegający na zna­
kach skrótowych — każdy znak odpowia­
dał jednemu słowu — był bardzo trudny.

Powodzenie tego wynalazku było ol­
brzymie. Wiadomo przecież, że sam cesarz 
August był znakomitym stenografem i że 
wyuczył w tej sztuce swoje dzieci. Specjal­
na ustawa wprowadziła obowiązek nauki 
„szybkiego notowania“ do trzystu szkół 
rzymskich, Cesarz Tytus chwalił się, że

Król Danji jest wszędzie wierny duńskie­
mu sportowi narodowemu, t. j. kołownic- 
twu. Uprawia go pilnie nawet w Nicei, 

gdzie obecnie bawi na wywczasach.

jest najlepszym stenografem całego 
Rzymu.

Ponieważ nauka tego systemu była rze­
czą niezwykle trudną, przeznaczono do 
niej przeważnie niewolników. Filozof Se­
neka nazywa stenografję najpodlejszym 
wynalazkiem niewolników. Podobnie jak 
pisarze nowocześni mają nieraz swoich 
sekretarzy, pisarze rzymscy mieli swoich 
stenografów, którzy notowali dyktowane 
im utwory. W Rzymie w miarę rozpow- * 
szechniania się stenografji, powstał spe­
cjalny zawód profesorów tej umiejętności. 
Ńa naukę do nich posyłano przeważnie 
młodych niewolników. Profesorowie pobie­
rali wynagrodzenie w gotówce, które by­
ło — w myśl rozporządzenia cesarza Dio­
klecjana — o 50 procent wyższe, niż zapła­
ta za naukę zwykłego pisania. Przytem, 
jeżeli młodzieniec opanowywał stenografję 
przed upływem przewidzianego dla nauki 
terminu, pozostawał u profesora w cha­
rakterze niewolnika aż do końca terminu. 
Dobra nagroda dla profesora, ale nie dla 
ucznia.

Stenografja była w modzie w starożyt­
nym Rzymie aż do upadku cesarstwa. Nie­
którzy mnisi i kapłani zajmowali się nią 
jeszcze w XI stuleciu. Następnie znikła 
ona w mrokach średniowiecza, które uzna­
ło ją wraz z wielu innemi naukami za 
sztukę szatańską. Odrodziła się dopiero w 
czasach nowożytnych. W.

Majątek za uratowanie życia
Wilhelm Mintz, rodem z Kanady, wal­

czył w roku 1918 na froncie francuskim i 
podczas odwrotu z pod Cambrai został 
przysypany ziemią po wybuchu granatu. 
Na szczęście nie odniósł poważniejszych 
obrażeń i po pewnym czasie mógł się pod­
nieść.. Zauw>ażył wówczas leżącego opodal 
oficera Anglika, który odniósł szereg cięż­
kich ran. Chociaż Mintz mógł teraz wyco­
fać się z linji obstrzału, wrócił, wziął na 
barki oficera i z niesłychanym wysiłkiem 
przywlókł się z tym ciężarem do posterun­
ku sanitarnego. Anglik wyzdrowiał, a 
Mintz powrócił po zawarciu pokoju do ro­
dzinnego Toronto, gdzie dostał pracę ja­
ko mechanik. Przyszedł kryzys, Mintz 
stracił zajęcie i w poszukiwaniu pracy 
udał się na północ w okolicę Bancroft. 
Upłynęło kilka lat, w ciągu których Mintz 
wędrował wciąż, nie dając znać o sobie 
znajomym. Niedawno otrzymał rejent z 
Toronto odpis testamentu z Edynburga, na 
mocy którego oficer ocalony w 1918 r. przez 
Mintza pod Cambrai zapisał swemu wy­
bawcy 50 000 funtów. Władze Toronto za­
rządziły odszukanie Mintza, który stał się 
teraz posiadaczem majątku po zmarłym 
oficerze. Los bywa czasem sprawiedliwym 
sędzią. M.

Efektowna scena zbiorowa ze „Zjaaatwyi&wstenia“ ® Tmteto Nowym.

Koncert w „IKS-ie“
p. Marji Miłoszewskiej.

Zapowiedziany wieczór pieśni na sobotę, 
10-go marca wzbudził ogromne zaintere­
sowanie, czego dowodem ilość zamówio­
nych miejsc.

Udział w koncercie weźmie także świet­
nie zapowiadający się Akademicki Chór 
„Włada“ który poprzedniej soboty cieszył 
się ogromnem powodzeniem. Początek kon­
certu o godz. 9,15 wiecz. W przerwach mu­
zyka lekka. zg 5794

W bybornej sztuce Adama Grzymały Sie­
dleckiego „Czwarty do bridża“, wystawia­
nej obecnie z dużem powodzeniem w Tea­
trze Polskim, rolę epizodyczną .... gra z
wdziękiem czarującym urocza p. Zieliń­
ska, do której „gwałtownie“ zaleca się 

stary lampart Denhell — Noskowski. •

Pol. Tow. Krajoznawcze
Oddział w Poznaniu odbędzie w so­

botę o godz 19,15 (drugi termin 19,45) 
swe doroczne walne zebranie w 
sali Śniadeckich w Collegium medi- 
cum. W sprawach roku 1934 głos mają 
jedynie członkowie, którzy opłacili 
wkładkę za rok bieżący. Wkładki 
przyjmuje Księgarnia św. Wojciecha i 
Targi Poznańskie.

Walne zebranie poprzedzi o godz. 18 
wykład prof. Kilarskiego p. t. 
„Huculszczyzna“. Hucuł i jego świat 
piękny stają się coraz bardziej popu­
larni w Polsce. Zainteresowania krajo­
znawcze życiem Hucuła i turystyka 
czarnohorska powszechnieją i ściągają 
nawet obcych. Przyjrzyjmy się tym 
sprawom w sobotę przy pomocy żywe­
go słowa i ciekawych wyświetlanych 
obrazów.

W niedzielę wycieczka. Pierw­
sza już dalsza. Prowadzi prof. Kilar­
ski. Zbiórka: hall dworca głównego o 
8,05 do Puszczykowa. Stamtąd w 
las nad Wartę, jej brzegiem do Lubo­
nia. Zwiedzenie fabryki nawozów 
sztucznych „Dr. Roman Mai“. Powrót 
z Lubonia. Poznań 13.36. Kolejowy bi­
let tam i powrót IV ki. 90 gr. — Goście 
za wykład 20 gr, za wycieczkę 30 gr. 
(To „za karę“, że nie są członkami To­
warzystwa, które ma na celu poznanie 
Polskiej Ziemi, wszędzie pięknej i peł­
nej pamiątek dziejowych, wszędzie in­
teresującej pracą dnia dzisiejszego).



Numer 109 Kurjer Poznański, piątek, 9 marca 1934 = Strona 11

Po drugiej „Popołudniowce 
dla dzieci“

Druga „Popołudniówka dla dzieci“, 
urządzona ub. niedzieli w IKS‘ie, nie 
miała tej frekwencji, co pierwsza. Było 
to do przewidzenia: wszakże Kaziów 
i Kachnek jest sporo w Poznaniu, nie­
mal w każdym domu obchodzono 
imieniny tatusia, albo mamusi, albo 
wujka, albo cioci, albo synka lub có­
reczki. Najlepszy dowód, że wśród 
zgromadzonych na drugiej „Popołu­
dniówce“ nie było żadnego Kazika ani 
Kasieńki. Jakkolwiek więc Kazio nie 
dopisał, przebieg „Popołudniówki“ był 
przecież bardzo miły i obok rozryw­
kowego miał charakter wysoce dydak­
tyczny. Wujek Czesio opowiedział we 
wstępnej pogadance o św. Kazimierzu 
Królewiczu, oraz baśń wielkopolską o 
„ofierze matki“ i dwie wesołe bajki: 
„o stworzeniu nieźdźwiedzia“ i „jak to 
bocian wywiódł w pole lisa". P. dyr. 
Makowski okazał się również bardzo 
wesołym wujkiem, który opowiedział 
o zabawnych przechadzkach z małą 
siostrzyczką, w co wplótł zręcznie pou­
czenie o pomnikach poznańskich. — 
Miłą niespodziankę zgotował akade­
micki chór „Włada“, wystąpiwszy w 
„Popołudniówce" ku wielkiej szczerej 
radości milusińskich. Również bar­
dzo się podobały produkcje for­
tepianowe p. Ferdynanda Kowalika. 
Na zakończenie dodać należy, że 
znana fabryka pana Kręglewskie- 
go nadesłała bezinteresownie sporą 
paczkę zeszytów szkolnych, które p. 
Mąkowski rozdał między uczestników, 
zaapelowawszy przy tej sposobności 
na temat, popierania polskich wyro­
bów. Nie potrzeba dodawać, jak bar­
dzo dziatwa była zadowolona.

Następna „Popołudniówka dla dzie­
ci“ z wujkiem Czesiem odbędzie się w 
niedzielę 18 b. m.

Z dziedziny techniki
Wobec zaproszonych przedstawi­

cieli prasy w salce Philipsa wygłosił 
p. Bohdan Kopieczny, inżynier dyplo­
mowany, odczyt o fabrykacji żarówki 
i racjonalnem oświetleniu. Z zaintere­
sowaniem wysłuchali zebrani cieka­
wego opisu produkcji żarówek i wy­
jaśnień na czem polega wysoka ich 
jakość. Następnie zademonstrował pre­
legent fotometr, przyrząd wykazujący; 
zużycie prądu i siłę światła badanych 
żarówek. Przeprowadzone przy pomo­
cy fotometru badania wykazały, że ża­
rówki w dobrym gatunku, zużywają tę 
samą ilość prądu, dając światło o 30 do 
40 procent silniejsze, niż żarówki złe, 
przy takiej samej zaś sile światła dają 
znaczną oszczędność na zużyciu prądu.

Po odczycie dyr. A. Głyda demon­
strował przedstawicielom prasy naj­
nowszy sprzęt radjowy. (tk)

W sprawie „Stratosfery“
Krążą uszczypliwe pogłoski i plot­

ki, że „Stratosfera“ po rocznej swej 
pracy „zawiesiła się“. Nic mi o tem 
niewiadomo. Natomiast wiadomo, że 
po trochę niefortunnym występie ju­
bileuszowym, przystępuje „Stratosfe­
ra“ do wesołej pracy w roku drugim 
swego dość chwalebnego żywota.

Programy odtąd będą podawane 
zawsze nowe i oryginalne. Do współ­
pracy nad częścią literacką poprószo 
no Gwidona Miklaszewskiego, nad czę­
ścią muzyczną pracować będą w dąb 
szyna ciągu Budziński i Dzięgielewski. 
Kierownictwo zaś całością „Stratosfe­
ry“ nadal spoczywa w moich k zw. rę­
kach i tyle.

T. Z. H © r n © s.

Dziś koncert symfoniczny
W ostatniej chwili przypominamy 

® dzisiejszym koncercie orkiestry sym­
fonicznej stołecznego miasta Pozna- 
p1ElJv teatrze Wielkim pod dyrekcją 
rehksa Nowowiejskiego. W programie 
następujące utwory: Bruckner —- sym- 
enja nr. 9, Nowowiejski — uwertura 

rn n marnotrawny“ i koncert skrzyp­
owy Mendelssohna w wykonaniu pro-
sora Stanisława Pawlaka.

SPORT
Gry sportowe

zebranie oddz. gier spo
wVbrało nowe kierownictw 

®kladzie pp.: kierów 
krata-’ Yficekierownik — Adarr
ttnun ~ Gfzechowiak, kronikarz 
nia Odział liczy 86 członków, j 
170 arJ^ny-clL w ub. roku rozegrał

spotkań: szczypiorniaka 19 (wy

14 ze stosunkiem bramek 124:79), koszyków­
ki 62 (wygr. 44 ze stos, koszy 1804:1003), 
siatkówki 51 spotkań (wygr. 39 ze stos, 
partji 85:36); w sekcji żeńskiej rozegrano:
5 meczów hazeny (wygr. 4 z stos. 41:21) i 
23 mecze siatkówki (wygr. 17 — stosunek 
35:163). Drużyna koszykówki nie była czyn­
na. Za wyjątkiem koszykówki męskiej, od­
dział posiada we wszystkich grach mi­
strzostwo okręgu. (wiz)

Hokej
Oddział Hokejowy K. S. „Warta“ komu­

nikuje, że roczne walne zebranie oddziału 
odbędzie się w czwartek dnia 8 marca br. 
o godz. 20 w sekretariacie klubu, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. (kom)

Lekka atletyka
Pojedynek miotaczy. Prasa zagraniczna 

podaje, że 15 lipca odbędzie się w Aster- 
damie sensacyjny pojedynek najlepszych 
miotaczy europejskich w kuli, a mianowi­
cie: Finna Alarotu, Polaka Heljasza i Cze­
cha Doudy. Ponadto możliwy jest udział 
Niemców Hirschfelda i Sieverta. (PAT)

Pięściarstwo
Polski Związek Bokserski komunikuje, 

że rozmowy z p. Donaldem Dayem, przed­
stawicielem „Chicago Tribune", który bawił 
w Poznaniu na mistrzostwach, doprowa­
dził do ustalenia wyjazdu drużyny repre­
zentacyjnej do Ameryki na poprzednich 
warunkach i w poprzednio oznaczonym 
terminie. Jedynie co do daty meczu Polska 
i Ameryka (18 maja) zastrzegają sobie or­
ganizatorzy ewentualne zmiany ze wzglę­
dów atmosferycznych, ponieważ mecz od­
będzie się pod golem niebem. P. Dayowi 
bardzo się podobał poziom i klasa naszych 
pięściarzy., (PAT)

Po mistrzostwach pięściarskich. Naj­
większą rewelacją jest — jak już wspomi­
naliśmy — sympatyczny Pomorzanin Czor- 
tek, który zupełnie zasłużenie zdobył mi­
strzostwo w muszej. Posiada on wspa­
niałe walory przyrodzone, a mianowicie: 
ogromną ruchliwość, wytrzymałość, silny 
cios, dobrą orjentację i zmysł pięściarski. 
Brak mu szlifu technicznego i warto, aby 
nad tem popracował, a powinien znaleźć 
pomoc czynników miarodajnych, bowiem 
mamy do czynienia z niewątpliwym talen­
tem. W pierwszym rzędzie powinien nau­
czyć się krycia, zapoznać z pracą nóg, oraz 
urozmaicić repertuar ciosów. — Drugi fi­
nalista reklamowany Rotholz już zdaje się 
doszedł do kresu swych możliwości i wąt­
pić należy, czy wykaże nowe walory. Jest 
on technicznie dobry, opanowany, posiada 
silny cios, ale. też i wrodzoną swej rasie 
strachliwość, która sprawia, że czuje się 
pewnie tylko wobec słabszych. Brak mu 
ponadto agresywności i wytrzymałości, co 
uwidoczniło się w finalowetn spotkaniu,
Z innych zawodników na wyróżnienie -za­
sługuje Sobkowiak z ¿Warty/*; który prze­
grał z Rot. nieznacznie z powodu nadmier­
nej wrażliwości na. ciosy, co jest dla pię­
ściarza poważnym minusem i niestety, nie 
do naprawienia. — Bardzo obiecująco za­
powiada się Górecki (BI) i trzeba się nim 
też zaopiekować b. starannie, zwłaszcza, 
że prawdopodobnie w Białymstoku brak 
mu tej opieki. — Pawlak, to już „gasnąca 
gwiazda“. Pozostali — przeciętni. Żałować 
należy, że nie mógł startować Jarząbek, 
który znalazłby w Czortku godnego rywa­
la.— Na zakończenie mała dygresja cha­
rakteryzująca typowo żydowską bezczel­
ność: oto jeden z kierowników drużyn, 
Żyd, przy wadze pozwolił sobie na pu­
bliczne podanie w wątpliwość rzetelności 
ważenia przez jednego z członków wydzia­
łu sportowego POZB. Otrzymał od niego na­
leżytą odprawę, ale powinny tu wkroczyć 
stanowczo władze, aby popamiętał sobie 
na długo, że nie wolno bezkarnie krzyw­
dzić nikogo. Nazwiskami w każdej chwili 
służymy.

Piłka nożna
„Pogoń“ i „Posnania". Tradycyjne spot­

kanie starych rywali, odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 15 na boisku „Sparty“, przy 
ul. Grunwaldzkiej. Jako przedmecz roze­
grane zostaną o godz. 13.30 zawody między 
drugiemi drużynami „Pogoni“ i „Posna- 
nii“. (kom)

„HOP“ i „Warta“ Ib spotkają się w nie­
dzielę o godz. 11 na boisku „zielonych“ 
przv ul. Rolnej, (kom)

Polska i Czechosłowacja. Czeski Zw. 
Piłkarski potwierdził ostatecznie termin 
tego meczu na dzień 15 kwi.tnia br. w Pra­
dze. (PAT)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W piątek operetka „Wesoła wojna“. 
Przedstawienie zakupione przez Pol­
ski Biały Krzyż.

W sobotę 10 bm. wznowiona zosta­
nie efektowna opera „Mignon“ w re­
żyser ji Marji Janowskiej. Udział w 
przedstawieniu biorą czołowe siły na­
szego zespołu pp. Olga Olgina, Huper- 
towa, Musielewska, Czarnecki. Urba­
nowicz, Gruszczyński i Szpingier. Tań­
ce cygańskie w wykonaniu Zofji Gra­
bowskiej. Dyryguje kapelmistrz Ste­
fan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro najnowsza komedja A- 

dama Grzymały Siedleckiego „Czwar- 
5 ty do bridfle‘a“, W sobotę arcywesoły

„Ciapciuś“. Z okazji 100-nej rocz­
nicy Teatr Polski wystawia arcydzieło 
komedji ojczystej Al. hr. Fredry „Zem­
sta“, która odegrana będzie na obchód 
30-letniej pracy scenicznej Maksy­
miliana Piotrowskiego, współdyrekto- 
ra Teatru Polskiego.

Korespondencja
z Czytelnikami naszymi

— Marek 34. Szczegółowych przepisów 
w tej sprawie nie znamy; nie są zawarte 
w ustawach, lecz tylko w zarządzeniach 
ministerstwa w. r. i oświecenia publ. Ra­
dzimy przedstawić sprawę w Kuratorjum 
Okr. Szk. w Poznaniu, 1. Składowa 3. (Ok)

— S. G. w Śmiglu. Potrącanie odpo­
wiedziach części składek ubezpieczenio­
wych z zarobku pracownika jest zgodne z 
prawem; pracodawca oczywiście może też 
sam opłacać wszystkie składki, stosownie 
do umowy o warunki pracy. Art. 111 u- 
stawy z 28 marca 1933 o ubezpieczeniu 
społecznem (Dz. U. nr. 51 poz. 396' przewi­
duje pomoc leczniczą dla dzieci i wnuków 
do lat 16, lub ponad lat 16, jeżeli są nie­
zdolne do zarobkowania, lub do lat 21, 
jeżeli się kształcą w zakładach naukowych 
publicznych lub mających praw" publicz­
ności, lub dó lat 24, jeżeli odbywają studja 
w wyższych zakładach naukowych; osoby 
te po myśli art. 112 powinny mieszkać 
u ubezpieczonego, być całkowicie i wy­
łącznie przez niego utrzymywane i nie 
podlegać obowiązkowi ubezpieczenia ani 
nie być dobrowolnie ubezpieczonemi. (Ok)

— Fr. J. Jeżeli nie przejął przedsię­
biorstwa od poprzednika, lecz założył zu­
pełnie niezależnie nowe przedsiębiorstwo, 
nie odpowiada za zaległości podatkowe.

— Czyt. Or. Wynagrodzenie Pańskie 
za czas urlopu należało obliczać na pod­
stawie 0,80 zl za godzinę, zgodnie z art. 
26 rozp. Min. Pracy i Opieki Spoi, z 11. 6. 
1923 (Dz. U. 62/23 poz. 464). — Zawiesze­
nie z dniem 31 marca rb. prawa do zaopa­
trzenia pieniężnego inwalidów z utratą 
zdolności zarobkowej poniżej 25 proc, jest 
przewidziane w art 1 punkt 57 rozporzą­
dzenia Prez. Rzplitej. z 28. 10. 1933 w 
sprawie zmiany ustawy o zaopatrzeniu in- 
walidzkiem (Dz. U. 1933 poz. 669). Środ­
ka prawnego przeciwko temu niestety 
niema. W artykule tym Rada Ministrów 
upoważniona jest do całkowitego lub czę­
ściowego uchylenia postanowionego za­
wieszenia prawa do zaopatrzenia. (OK.)

— A. W. Wobec zatrudnienia najem­
nej siły pomocniczej powinien Pan opła­
cać również podat°k od obrotu, w Pań­
skim wypadku zryczałtowany. (OK.)

— 250 M. Stefka. Zwolnione od podat­
ku od lokali, na wniosek są mieszkania 
do 3 izb inwalidów (wzgl. wdów i sierót 
inwalidzkich) utrzymujących się z renty 
oraz takież mieszkania bezrobotnych, o 
ile nie mają sublokatorów. (OK)

ożenił się
i będzie gadał 2 godziny o gospodar­
stwie domowem. Posag miljon złotych 
rozda między publicznością — weksla­

mi (żyro Stawiskiego).
Inne premje (3 000) przy wejściu — 
siedzącym — stojącym i wychodzącym

„SŁOŃCE“
Niedziela, 11 marca o 11,30 przed poł. 

Bilety rozdziela już Szrejbrowskl. 
dg 1166

— Stachna Zimny. Kanału La Manche 
nikt nie zbudował; jest to cieśnina morska 
pojniędzy Francją i Anglją, długa 560 km, 
szeroka na najwęższem miejscu 33,5 km, 
głęboka 55 m. (OK)

— Bołri. Zasiłek pieniężny przysługu­
je Panu po myśli art. 95 punkt 2 ustawy z 
dnia 28 marca 1933 o ubezpieczeniu spo­
łecznem (Dz. U. 1933, poz. 396), począwszy 
od czwartego dnia niezdolności do pracy, 
jeżeli nie zachodzi okoliczność przewidzia­
ną w punkcie 5 tegoż artykułu, który po­
stanawia, że pracownicy umysłowi nie ma­
ją prawa do zasiłku chorobowego w okre­
sie czasu, w którym w myśl przepisów 
rozp. Prez. Rzpl. z 16 marca 1928 o umowie 
o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. 
1928, poz. 323) przysługuje im prawo do 
całkowitego wynagrodzenia od pracodaw­
cy. W Pańskim wypadku należy się od 
pracodawcy pełne wynagrodzenie przez 
okres trzech miesięcy; pełne wynagrodze­
nie obejmuje stałą pensję i prowizję w wy­
sokości średniej, obliczonej na podstawie 
prowizyj osiągniętych w trzech miesiącach 
poprzedzających chorobę. (OK)

— WŁ R. Cukrownia „Milejów“, Mile­
jów w woj. lubelskiem; Polski Przemyśl 
Drzewny Czerski i Jakimowicz, Zamość; 
Zakłady Mechaniczne Plagę i Laśkiewicz. 
Lublin; Podlaska Wytwórnia Samolotów 
Sp. A, Biała Podlaska; znaczniejszego 
przemysłu na kresach wschodnich niema.

RADJO
Piątek, dnia 9 marca 1934 r.

Poznań (346 m) 13.00 płyty; 14.02 giełda; 
16.55 recital śpiewaczy dr. W. Róssler-Sto-

PRZECIWKO

C HRYPCE
STOS LUCIE 

ORYGINALNE 
PASTILIES
VALDA
oczyszczające ęło* 
W sprzedaży w aptekach 

• »kładach aptecznych

ng 4738

kowskiej; 17.50 skrzynka rolnicza; 18.20 
pieśni odśpiewa p. W. Kędziorówna; 18.40 
arje i pieśni w wyk. Alberta Moreni (te­
nor); 19.20 „Weekend“; 22.40 płyty.

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 muzyka popularna z płyt; 15.40 
koncert w wyk. orkiestry jazzowej teatru 
„Cyganerja“ pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego, z udziałem E. Bodo (piosenki)i 
16.40 „Przegląd wydawnictw“; 16.55 reci­
tal śpiewaczy Wandy Roessler-Stokowskiej 
(mezzosopran) — tr. z Poznania; 17.15 kon­
cert kameralny; wyk.: Jan Dworakowski 
(I skrzypce), Leopold Dworakowski (II 
skrzypce) i Al. Junowioz (flet); 17.50 „No­
winy leśne“ — wygi, prof, Jan Kloska; 
18.00 odczyt pt. „Podstawowe zagadnienia 
programów szkoły powszechnej“ — "rygŁ 
nacz. Stanisław Bugajski; 18.20 muzyka 
nastrojowa (płyty); 19.20 Dokąd jechać w 
święto?; 19.25 felieton aktualny; 19.40 wia­
domości sportowe; 19.43 komunikat śnie­
gowy z Krakowa; 19.47 dziennik wieczor­
ny; 20.00 „Myśli wybrane“; 20.03 pogadan­
kę muzyczną wygłosi dr. Al. Simonówna; 
20.15 koncert symf. z Filharm. Warszaw­
skiej; wyk.: Orkiestra Filharm. pod dyr. 
Emila Coopere oraz solista; w przerwie ~ 
dr. Emil Breiter — „Zagadnienie krytyki 
literackiej“ (felj. literacki); 22.40 muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza“.

Programy zagraniczne. Moskwa Stalin: 
17.25 „Faust“ — opera Gounoda, tr. z Te­
atru Wielkiego; Oslo: 20.00 koncert symf.; 
Bukareszt: 20.00 koncert symf. z Ateneum; 
Sztutgart: 20.10 koncert symf.; Koenigs- 
wusterhansen (Frankfurt): 20.10 „Mikado" 
— operetka Suliivana; Lipsk: 20.10 „Weso­
łe kumoszki z Windsoru“ — opera komicz­
na Nicolai‘ego; Heilsberg: 20.15 koncert 
symf.: Praga: 21.00 koncert symf.; Medio­
lan: 21.00 koncert symf. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, solista Carlo Zecchi (fort.); Sot- 
tens: 21.10 „Ępaye“ — opt. Tęssarda; Po­
ste Parisien: 21.10 koncert symf., Luksem­
burg: 22.00 koncert symfoniczny.

Eliminujemy pod gwarancja stacje miejscowa 
zapomoca naszych eliminatorów podwójnych

DA Dliii A“ Biuro Radiotechniczne 
, Gwarna 11. Tel. 35-55
ng a 295

KSIĘGI STANO CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 7 marca zgłoszono: Bronisław 
Budasz, ślusarz-mechanik, 21 1. Balbina 
Pałaszewska, z domu Napieralanka, wdo­
wa, 69 1. Kazimierz Kowalka, 1 mieś. 4 
dni. Zdzisław Igpatowicz, 3 1. 22 dni. Bar­
bara Piotrowska. 2 1. 2 mieś. 4 dni. Marja 
Woźniakówna, gospodyni, 29 1. Marjan 
Oleksy, uczeń szkolny, 29 1. Czesław Poł­
czyński, urzędnik gospodarczy, 33 1. Jó­
zef Teresiński, robotnik, 30 1. Kazimierz 
Fitt. kapral nadterm., 24 1. Stanisław Ko­
walczyk. ułan, 22 1. Michał Wojewoda, 
em. palacz kolejowy, 63 1. Marjanna Spie- 
glowa. z domu Stemplikówna. wdowa, 76 
1. Jan Mikut, mistrz blacharski, 54 1. Zo- 
fja Drewing, 7 1. Jerzy Szczeciński, 12 dni. 
Marjan Jan Stadnicki, inżynier. 53 1. Ro­
man Pietrula. ułan. 21 1. Marja Słuszcza- 
kówna, 19 1. Pelagja Piatkówna, kuchar­
ka, 29 '. Bożena Ciesielska. 3 1, 3 mieś. 
Marja Gintrowiczowa. z domu Grugieł- 
czanka, wdowa,, 83 1. Katarzyna Tyc, z d. 
Mltterhuber wdowa. 67 1.' Marja Jankow­
ska, z domu Haremzianka. 33 1. Alwina 
Sahn. z domu Iłeinke, 58 1. Franciszek 
Jesse. kupiec, 63 1.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego
Leśnie wieża w Poznaniu.

Prenumerata miesięczna 35 gr, kwartalna 
1 zł, roczna 3 zł 60 gr. 
Cena numeru — 10 groszy. 
Konto P.K. O. —205.471

Do nabycia we wszystkich kioskach 
zg5751 i księgarniach.
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Po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., zasnął 
w Bogu, dnia 7 marca 1934 r. w 67 roku życia, mój najdroższy mąż i uko­
chany nasz ojciec, ś. p.

Dnia 7 marca 1934 r. o godz. 3 rano zasnął w Bogu, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najtroskliwszy i najukochańszy ojciec, brat, szwagier, wuj 
i dziadek, ś. p. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10. bm. o godz. 9 z kościoła św. 

Jana na Komandorji, o czem donoszą
w ciężkim smutku pogrążeni

zg 5791 żona, dzieci i zięć.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Franciszek Jesse
przeżywszy lat 63. Nabożeństwo z wigiljami odbędzie się w sobotę, dnia 
10. marca br. o godzinie 9,30 w kościele Najświętszego Serca Jezusowego 
w Jeżycach, poczem wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafjalny.

W bezgranicznym smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina«
Poznań, ul. Kościelna 28, Śrem, Pniewy, Chicago.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Ekspedjent
zdolny, pracowity, rzetelny, tylko z branży, władający p0. 
prawnie językiem polskim i niemieckim potrzebny od 1. 4, 
br. Specjalny skład Maszyn i Narzędzi precyzyjnych. Do­
kładne oferty z życiorysem i fotografją do Kurjera Poznań- 

skiego pod zg 5783.

ZDROWIE TO SKARB
używaj zatem

ZIOŁA DR. BREYERA

Dnia 7 marca 1934 roku, zasnął po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój drogi mąż, nasz ukochany brat, 
szwagier i wuj, ś. p. We wtorek, dnia 6 marca 1934 r., zmarł nagle, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Michał Wojewoda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 2.30 z domu żałoby, ul. Madaiińskiego 13.
W smutku pogrążona.

dg 1167 rodzina.

Józef Markowski
em. zarządca majętności U. P.

przeżywszy lat 67.
W ciężkim smutku pogrążeni

żona i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11. bm. 

o godz. 4.45 po południu z kostnicy cmentarza 
św. Wojciecha. Msza św. żałobna odprawi się 
nazajutrz o godz. 8.30 w kościele parafjalnym na 
Sołaczu.

Golęcin. zg 5795

biemu. Mogą zastąpić nerwowo cliorym Her­
batę chińską ............. 4.00

Nr. 6. — w błędnicy i niedokrwistości ....... 5.80
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . . 4.00 
Nr. 9. — przeczyszczające . . . . . . 1.50
Do nabycia w oryginainem opakowaniu w aptekach, składach 
aptecznych i drogeriach lub w wytwórni „POL HERB A“ — 

Kraków — Podgórze Skrytka Nr. 48
Apteka Im. Dra K. Marcinkowskiego, Poznań - Bazar
(wejście z ul. Nowej) udziala wszelkich informacji oraz wydaje 

bezpłatne broszury o leczeniu ziołami. Pg 3 448-70,16Chwaiiszewo 76
przyjmuje odtąd

KamienicęPrzewielebnemu Duchowieństwu, Panu 
Dziekanowi i Panom Profesorom wydziału 
prawno-ekonom. U. P., pierwszej Dyrektor­
ce, Paniom i Panom Profesorom gimnazjum 
im. Dąbrówki, Związkowi byłych Uczennic 
uczelni im. Dąbrówki, oraz Znajomym i 
Krewnym za udział w pogrzebie i uroczy­
stościach żałobnych —

Koleżankom i Kolegom za wzruszającą 
i pełną poświęcenia troskliwość w czasie 
ciężkiej choroby, ś. p.

codziennie od 12 — 1. 
Choroby kobiece i dziecięce. w okolicy dworca kolejowego, ul. Skarbowej itp. kupię 

wprost od gospodarza. Warunek wolne mieszkanie 5-poko- 
jowe na parterze. Oferty do Kurjera Poznańskiego zg 578L

W H okienne, ogrodowe, dachowe, kit i Ł A
sR SB szyby wystawowe i lustra

8» all hurtownie — detalicznieDr. Walenty Machowski
lekarz

przeprowadził się
na ulicę Kraszewskiego 17

prztjjmoje 9—11 — 4—6 tel. 78-08

Sp. Akc. Pb 7581 7.15 
Poznań, Małe Garbary "a. TeL 28-63,

składamy serdeczne zg 5793

podziękowanie
Rodzina 1 rodzeństwo.

Poznań, Rom. Szymańskiego 4.

Drzewka owocowe

i
 z największych 

szkółek w Polsce 
Składnica w Pozna­
nia. nl. Kochanow­
skiego przy Sło­

wackiego.

St. Krawczyński 
Adies dla listów: 
Poznań, św. Marcin 

nr. 3/. TeL 31-24 Sprzedaż na­
szych drzewek: Środa — Ogród 
nietwo Ozdżyński, Koźmin — 
Szkółka Nowak. dg 1132

stów. zar.
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 marca 1934 r. o godz. 5 

po poŁ w lokalach klubowych przy nL Nowej nr. 8.
Porządek obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydjum Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi.
4. Ustalenie składki na rok 1934.
5. Wybór członków Zarządu.
6. Skreślenie członków. zg 5789
7. Wolne gtosy.

(—) S. Samulski, (—) L. Mikołajczak,
prezes. sekretarz.

na zdrową

i prosimy o oferty.
„OVUM POL“
Poznań, W. Garbary 17

zg MS*'

WINIARNIA - BAR - KABARET
w centrum Poznania na dogodnych warunkach od zaraz 
do sprzedania. Oferty do Kurjera Pozn. pod zg 5788

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo la groszy, 5 liczb =s jedno słowo, 
i, w, s, a każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szeni® nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny IŁ

Materace
tapczany na sprężynach stalo­
wych. Poduszki wyścielane. Asy- 
gnaty „Kredyt". „Sprzęt domo­
wy“ św. Marcin ®/10. Zamiejsco­
wym cenniki Pg 2 558-53.421

Blfithnera
fortepian, krótki, prawie nowy, 
na dogodnych warunkach sprz“ 
da B. Soinmerfeld, Poznań. ulic» 
27 Grudnia 15.__________

Torebki!^

HmSSSBU ' Gwarna U-gid£¿8 036 _

Firany
story, kapy, obrusy filet oraz ki' 
limy poleca na spłaty do 24 mie­
sięcy. Piotrowska. Gwarna 14. 

 zdg 32 532

6. OŻENKI2. PIENIĄDZKAMIENICE

Panna
gotówką dziesięć tys. wyprawą 
trzy pokoje pozna urzędnika. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 32 335__________

Przystojny
sympatyczny miody pan pozna 
usytuowana pania celem później­
szego ożenku. Dyskrecja zapew­
niona. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 32182______ _

Przystojna
blondyna dzielna krawcowa szu­
ka znajomości przystojnego, in­
teligentnego krawca damskiego 
lub pana na lepszej posadzie. Cel 
matrymonialny i późniejsza 
współpraca. Oferty Kurjer Pozn.
__________zdg 32 322__________

Kawaler
iat 89, emeryt poszijkuje znajo­
mości materialnie niezależnych 
panien w stosownym wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty z fotogra­
fia do Kurjera Poznańskiego pod 

zdg 32 223 

Wyręb lasów
zagranicznych. Poszukiwany za­
możny fachowiec. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 32 058 

Dom
ewtł. wille czynszową Poznaniu 
kupią, wplata 25 000. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 236

Fortepian
tanio. Dominikańska 3, Dom Ko­
misowy. _______zdg 32 453

Pianina Bettinga
nowe, okazyjne, ceny najniższe, 
długoterminowe spłaty. Ilustro­
wane katalogi bezpłatnie. Fabry- 
ka fortepianów. Leszno, dg i 049

5 000,—
czynnego udziału (handlu — skła­
dzie — przemyśle) poszukuje ku­
piec możliwie branży manufaktu- 
ryjnej (pokrewnej). Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 024

Kamienica
okazyjna trzypiętrowa wolna od 
stempli, podatku cena 70 000, do­
chód 8 300. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 528__________
Kamienicę

komfortową śródmieściu sprze­
dam 86 000. wpłaty 60 000. dochód 
12 000. Maciejewski, Zwierzyniec­
ka 8, telefon 62-66. zdg 32 538

Sypialnie
mahoń i dab tanio sprzedam. 
Mostowa 5 a — 9. zdg 31

ą.L Drzewa owocowe
\ (S alejowe, ozdobne i róże 

polecają Szkółki Drzew 
Jeske, Jelonek, p. Ziot- 
niki k/Poznama, tel. 3 
Filja i sprzedaż deta- 

i 1 liczna: Poznań, ulica
Sczanieckiej. Cenniki

«■ n na żądanie.
______  Pg 3136-9,54____

Meble najkorzystniej ku­
pisz n Andrzejewskiego 

Poznań
ul. Wrocławska 4. dg 1 137

urządzenie^tSm. O/f 

ty Kurjer Poznański zdg 31683 _
Wózki, wyprawki

Trąbczyńska. Gwarna U, 
tylny. Przyjmuje asygnaty g

Na sprzedaż
znaczniejsza ilość kartofli, żół­
tych, białych i czerwonych, siana 
i słomy. Zgoszenia: Dobra bu­
kom p. Zagórów pow. koniński“. 
 zdg 32 057

700
wzwyż wspólnika — wspólniczki 
wytwórnia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 338 
10 — 20 000

wstąpi do dobrego przedsiębior­
stwa rzutki kupiec współpraca 
przy zabezpieczeniu kapitału. — 
Oferty Kurjer Poznański
__________ zdg 32 258__________

5—6 000 zł
na dóm w Poznaniu poszukuje.
Srocent zgóry według umowy. — 

ferty Orędownik za 32 497 '

Meble
wszelkiego rodzaju naj 
Swarzędz, Dworcowa 1!

zdg 31 498

Dom
sprzedam 23 000 wpłaty 13 000 Ma­
łecki, Rybaki 20 a, zdg 32 500

Parcelę
1086 m’ ul. Fryd. Skarbka. 
Śniadeckich 17» m. 7. zdg^zWilla

8 ubikacji 18 000 wpłaty 10 000 
Bloch, Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 15. zdg 32 484

Kawiarnię
calkowitem urządzeniem z 
du wyjazdu sprzedam, 
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 31556

Parcelę
Górczynie przy forcie 
tówke- Oferty Kurjer 

zdg 32 343Murowany dochód
dom z składami przy rynku, pri­
ma lokatorzy, dobra rentowność 
tanio na sprzedaż. W. Melerski, 
Kowalewo Pom. zdg 32 474

Kuchnie
nowe tanio sprzedam. Przybyl­
ski. Chettoońskieko 4. suterena. 
 zdg 31 932

Parcelę
1.200 m1 Grochowska ( Pri 
nie Chociszewskiego) za s 
Oferty Kurjer Poznański 
. zdg 32 344

Panna
lat 20, posag 80 000, wyjdzie za- 
mąż. Biuro „Przyszłość , Strza­
łowa 3. zdg 32 446

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2519-23.59

3, LETNISKA 
, i UZDROWISKA

Cegielnie — okazjal
obrazy olejne, wartościowo bar­
dzo iadne, względnie mało używa­
ny gabinet męski wymienię na 
cegię. Mogę częściowo dopłacić 
gotówką. Zgłoszenia Korjaff Po­
znański zdg 32 3J4

Puszczykowo
wydzierżawię na stale lub sezon 
letni wilke umeblowana łub bez, 
trzy pokoje kuchnia, eiektrycz
ność antena, ładny ogród. Oferty 
„Par“ pod 10.22. zdg 8 332-10,22

Dom
£iętrowy. przy ul. Poznańskiej 

sz długu i hipotek, czysty do­
chód roczny 3 060 zł. sprzedam za gotówki. Piekary S, parter, 

(trawo. »e 508

Kawiarnia
dobre położenie przy ri 
sprzedania do objęcia 6 u 
Zgłoszenia Kurjer Pozn:

zdg 32 255

Gramofony
płyty, machanizmy, reparacje. — 
Ow zniżone. F. Bałoń. Poznań. V.'jźna 12. Pg 2560-8,40

Fortepian
100 Długa 9 tr . 8.



Pierzyny .
«inne dziecięca, garderobę dam-' 
35. Matejki 45, m. 6. zdg32 233

Maszynę
trykotarska Grossera 14, aparat 
¿o piet sprzedam. Wały Jana/lII

Gospodarstwo
57 mórg ziemia pszenno-buracza- 
na, inwentarze, dom 5 pokoi. — 
Zgłoszenia Grześkowiak. Opale­
nica 5 Stycznia. zdg 32 349/50

Zamienię , Próżnego ,
4 pokojowe śliczne eleganckie ¡pokoju od gospodarza, pól 
jadalnie, sypialnie na skład ma- zgóry< Oferty Kurier Poznańskii..—. «•¡/»»ni» a*,« iim Unondn z\ Jl i z, t _ - Zdg 32 '-tli

10, m. 5. zdg 32 351
Pościel

Przemysłowa 36, parter, 
zdg 32 253tanio, 

lewo»
Jadalnia

mniejsza używana. Marynarska 
9, L____________zdg

Sprzedam
dom 32 000, skład mieszkaniem, 
może być wolny, wpłaty 20 000.— 
Oferty kupujacgch Kurjer Pozn.

iauniiit«;, B/piaiuię ««* »u«*-
em mieszkaniem, branża obojęt­

na. dobre położenie dopłacę. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 501

32 261
Ławicy

przy dworcu 2 900 m kw. tanio 
sorzedaje. Oferty Kurjer Pozn. 
v zdg 31 890

Bernarda
suczkę t miesięczna ładna sprze­
dam w dobre rece. Piotra Wa­wrzyniaka 5, m. 1. zdg 32 097

Skład
kolonialny sprzedam zaraz. Adres 
Kurjer Poznański zdg 32 324

Pianino
snanej marki tanio na sprzedaż 
ort 5—7. Adres wskaźe Kurjer 
Poznański zdg 32 326 ________

Restaurację
pełnym biegu śródmieście dobrze 
prosperującą sprzedam, okazja 
4 000. Adres Kurjer Poznański 
lub oferty zdg 32 364 _________
Reklamowy samochód

silny w najlepszym porządku wy­
jątkowo tanio na sprzedaż. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 366

Damska
maszyna tanio. Marcina 27 — 22 

zdg 32 221
Skład

cukierków, papieru narożnikowy 
korzystnie. Kraszewskiego 8.

zdg 32 227
Samochód

ciężarowy okazyjnie z licytacji 
do nabycia 12 marca eodz. 13.

zaiBukowska 9. zdg 32 371
Skład

owocu delikatesów śródmieście 
korzystnie sprzedam. Wierzbię- 
cice 30, m. 22.________zdg 32 403

Kiosk
z przyległem mieszkaniem, do­
brze prosperujący zaraz na 
sprzedaż. Adres Kurjer Pozn.

zdg 32 401
Meble

sypiaikę kompletną sprzedam. — 
Zgłoszenia 4—6 po południu. Ry- 
baki 30, m. 3. zdg 32 400

Dom - willa
Poznań, Osiedle, 5 mieszkań i 
skład, bardzo korzystny objekt 
przy wpłacie 18 tys do sprzeda­
nia. Bliższe informacje skład 
czekolady Plac św. Krzyski 3.

zdg 32 280

Pół
W

Platformę
Ółszorek aparaty wódy, sodowej, 
’herzbięcice 57, — 9. zdg 32 293

Kocioł
koprowy, kuchenka gazowa, pie­
cyk naftowy na sprzedaż. Grun­
waldzka 20a, — 6. zd 32 297

Fortepian
krzyżowy krótki tanio. Małe Gar- 
i)ary U, mieszkanie_14. zdg 32 438

Skład obuwia
najlepszym punkcie Poznania za- 
raz na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 441

Elektrolns
ci,a 0 !iż/wany korzystnie sprze­dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 427
,, x Lampę

«mktr. (świecznik 12 świec) z 
;~ystego bronzu do gabinetu ko- 

sPrz,edam. Oferty Ku-
net Poznański zdg 32 428
. . n Fortepian
tanio. Garncarska 2, m. 
________zdg 32 394

Elektrolns
9°wy sprzedam tanio. — Wybickiego 2, m. 14, zdg 32 389

i.st a ■ Sprzedam
’ kawiarnie „Pod Sło-

uem • Górna Wilda 31. 
zdg 32 308

Skrzypce
8/£a8e sprzedam- Kosińskiego 

.—* zdg 32 312
M Wilk~—
skład'y;oJ’0,ar.I7 Półwiejska 38, aa zegarmistrzowski.
--------------zdg 32 317

! 584 5
Rower

damski tanio. Kraszewskiego 8, 
Ładownia Akumulatorów

zdg 32 524
Kolon j alkę

kompletna, mieszkaniem dzierża­
wa 50,— cena 1 650 złotych sprze­
dam. Adres Kurjer Pozn

zdg 32 535
Parcelę

2 718 m kw. ulica Raczyńskich 
i 1212 m kw ulica Botaniczna 
tanio sprzedam. Maciejewski, 
Zwierzyniecka 8, telefon 62-66. 

zdg 32 537
Jadalnię

dobrym stanie tanio sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer Pozn. 

zdg 32 485
Zakład

fryzjerski sprzedam centrum. O- 
ferty Kui jer Pozn. zdg 32 481

Piękne rogi
jelenie, rogaczy tanio. Wały 
Zygmunta Augusta 3. mieszka- 
me 2. zdg 32 451

Łóżka metalowe
lustro z podstawką tanio Wały 
Zygmunta Augusta 3, mieszka- 
nie 2, ______ zdg 32 452

Brylanty
kolczyki korzystnie. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 32 448______

Meble
najtaniej u Bakosia 
nl. Wenecjańska 1

ost Chwaliszewski przy krzyi 
____ zdg 32 545

Parcelę
za św. Rochem 16 mórg kwm. 
1,75 razem sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 423

Pianino
lewo. zdg 32 562

Afrana
maszyna do szycia prawie nowa. 
Tomaszewski, Strusia 2. 

zdg 32 552
Okazyjnie

szafa żelazna, biurko amerykań­
skie, godło szklanne. Wielka 23, 
mieszkanie 13, zdg 32 550

Skład kolonjalny

wskaże Kurjer Poznański 
zdg 32 548

Kuchnie
kompletne na aalsza sprzedaż ku­
pie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 477
'lZ. DO WYNAJĘCIA

Pięciopokojowe
z komfortem, centrum. Podgórna 
6, m. 8. zdg 31 917

Poszukuje
2 pokoje i kuchnie urzędnik. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego

zdg 32 256 
Mieszkania

~ (kuchnia 
ce, urzę-

uiłik Kawaier »a w/ouaióin sta­
nowisku. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 501 ________

6, 5, 4, 3 i 2
pokojowe mieszkania, biura, skła­
dy w każdej dzielnicy wskaże 
„Domus“. Plac Wolności 14a. In­
formacje bezpłatne. zdg 28 982

Pokój
i kuchnia zaraz do wynajęcia.— 
Wyspiańskiego 11. zdg 32 332

Odstąpię
natychmiast 4 pokojowe 1 cen­
trum na biura. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 257

Do
odstąpienia mieszkanie, pokój, 
kuchnia, pokoik z meblami. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 32 266
3

pokoje. Kanałowa 7, dozorca do­
mu. zdg 32 274

3 pokojowe
II. piętro balkon z wygodami za 
zwrotem renowacji. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 279

Garaż
centrum do wynajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 398

Trzypokojowe
willa Zgoda 14 (Górczyn) właści­
ciel. zdg 32 367

Dwnpokojowe
łazienką za dzierżawę. Sołtysiak, 
Prusa 18. zdg 32 52Ó

6 pokojowe
słoneczne ogrzew. centr. I. Józe­
fa 5. zdg 32 487

Ośmiopokojowe
mieszkanie

na I piętrze przy Parku Moniusz­
ki. komfort, tanio do wynajęcia. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 27 279
Dwnpokojowe

kuchnia parter, czynsz zgóry. — 
Focha 39, mieszkanie 17. 

zdg 32 520
Słoneczne mieszkanie

7 pokojęwe III. Ogrodowa 10, 
wprost od gospodarza natych­

miast. zdg 32 556

K

Pokój
kuchnia. 3 pokoje kuchnia, rok 
zgóry. Wroniecka 3. m. 7, 

zdg 32 462
Piekarnię - cukiernię

sprzedam — wydzierżawię zaraz. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 32 513

11. JiUPNA^

Złoto
srebro, platynę i brylanty kupuję 
W. Kruk, Poznań, ul. 27 Grud­
nia 6. zdg 32 362

Składu
kolonialnego 2 pokoje poszukuję. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 374

Urządzoną
fabrykę chemiczną poszuk iję. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 289

Oponę
760X90 lub 765X105 kupię. Stefan 
Rebelka, Szamotuły. zdg 32 290

Zamienię
samochód Cabriolett 4 osob. 9/28 
w stanie bardzo dobrym, na 
mniejszy, ewtl. 2 osobowy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 301

9 Wannę
emałjową' mniejsze rozmiary ku­
pię. Mickiewicza 3. _m. 6.

zdg 32 437
Pianino

spiesznie kupię. Oferty ceną Ku- 
rjer Poznański zdg 32 425

Maszynę
do pisania kupię. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 32 392

Kupię
warsztat ślusarski w Poznaniu. 
Przystąpię do spółki lub wydzier­
żawię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 309

. Diesela motor
KurjJ? npo;'Ue-u?." 50 PS. Adres Poznański zdg 32 321

Parcele morgowe
Bistra? 7nt’w^UfiOwlane Przez ma- 
lica. wkróteler‘i3one' zdrowa oko- swzetńe zł?«, Ppn,sfi. Przewla- 
Wo, Paluch, Piatko-----loznan- zdg 31 394,g

Kupię
willę małą centrum, wpłaty 
36 000. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 310 _______
Pasy skórzane

rozmiary 130, 80, 50 mm, długość 
obojętna, używane i nowe, cena 
najniższa. Kurjer Poznański

zdg 32 368

pokoje kuchnia słoneczne, Dębiec 
Południowa 83, I p. inform. Sa- 
lita. zdg 32 570

Szukam
pokoju kuchni od gospodarza — 
czynsz zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 331

1 — 2
z kuchnią urzędnik kolejowy, 1 
dziecko poszukuje od 1. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 234

2 — 3
pokoi, kuchni śródmieście Od 1 
maja ewentl. wcześniej urzędnik 
magistr. Zgłoszenia gospodarza 
lub administratora Kurjer Pozn. 
pod zdg 32 264

pokojowe mieszkanie z przynależ- 
nościami. Mały zwrot kosztów 
remontu. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 32 269

Mieszkania
2 pokojowego komfortowego — 
wprost od gospodarza poszukuję 
zaraz, płacę % ewentl. rok zgóry. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 323
Urzędniczka

poszukuje pokoju dużego, próżne­
go ewentl. z kuchnią, Śródmieściu 
od kwietnia lub wcześniej. Oferty 
z ceną Kurjer Poznański

zdg 32 365
Podoficer

zawodowy poszukuje 2 pokoje z 
kuchnia na Jeżycach od gospoda­
rza. Oferty Kurier Poznański 

zdg 32 303
2—3

pokojowego młode małżeństwo — 
zapłacę zgóry. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 82 426

Urzędnik
mieszkania 2 pokojo- 

hnią. Zgłoszenia Ku-

Pokoju
... Oferty 
32 458

14. ZAMIANA 
MIESZKANIA

Zamienię
2

nie parterowe Fr. Ratajczaka na 
3 poicojowe w centrum. Łaskawe

aajta n- • Meble
5? waru3nbF'tai’iantr'Yane- d°ROd- 
Kynek śrńdo^ fábrjpka mebli. -----UjMyki z,jg 31182/3

Gramofon
Singera damska, kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zag 32 ¿43

Dwuosobowy 2 lub 3
iedrmosohowyb K^ij^aJ^kojeUdne. ^, wygod^.^

--------- ' ywdzierżawię tylko poważ-
reflektantom na

®0Re dn, Mleka
składom. Al-

znań y 1 Babo wice. pow. Po-
- «,—— __ ■— zdg 32 281/2

55 :ó1G?SPOtlarStWO
ientarz ¿yw’v Omn2Fni p§!n7 'n*s;k.o»& K3S,. Ys:

Na Sr°n-eckiei 24
Na SrOnieckiei 2i 

i’ó- az„Wr,On)eckicj 24We £ “głowni. Porcelany 
’liniej 1 najmniej"*6* “ naj’

zdg 32 576 ’

Motocykl

śmietnik
betonowy przenośny kupię. Cho­
ciszewskiego 47. . zdg 32 521

Emeryt, urzędnik 
państwowy

poszukuje 4—5 pokojowego mie­
szkania z wygodami nie wyżej 
i piętra od 1 maja wprost od go­
spodarza. Czynsz umiarkowany. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 388

3 pokoi
z wygodami wprost od gospoda­
rza, okolice Łazarz • Grunwaldz­
ka - Jeżyce, tramwaj poszukuje 
urzędnik. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 82 240

3 pokoje
przylepłościami 74,— I piętro 
śródmieście zamienię na małe. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 539
Zamienię

trzypokojowe, kuchnię, łazienkę, 
służącej. Wilda na dwnpokojowe. 
do ohjęcia sypialnia. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 578

15. POKOJE UMEBŁ.

Pokój
Jeżycka 45, m. 9. zdg 32 329

Gabinet
i sypialnia elegancko umeblowa­
ne zupełnie niekrepujące naprze­
ciw kościoła św. Marcina oddam 
zaraz panu. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 32 834

Inteligentnym
Spokojna 21 — 6. zdg 32 247

Dwuosobowy
kuchnia. Stroma 27. mieszkanie 5 

zdg 32 086
Małżeństwu

używaniem kuchni, elektryczność 
ślusarska 2 — 13. zdg 32 219

Pokój
ładny słoneczny inteligentnym — 
Poplińskieh 8, m. 3. zdg 32 220

Długa
3. m. 32. zdg 32 228

Pokój
frontowy dwóch panów • panien 
Rybaki 9, mieszkanie 10.

zdg 32 385
Jeden-

dwuosobowy. Marcina 20, m. 8. 
zdg 32 384
Pokój

wejście klatki schodowej. — Św. 
Wojciech 2, m. 8. zdg 32 382

Umeblowany
słoneczny, czysty. Dąbrowskiego 
911, m. 8. zdi? 32 406

Dwuosobowy
Marszałka Focha 49, m. 8. 

zdg 32 405
Tanio

panienkę. Kantaka 8, m. 7. 
zdg 32 402

Niekrępujący
Rzeczypospolitej 9. tn. 14. 

zdg 32 300
Jasna

12, m. 3 panu na stanowisku, 
zdg 32 435
Pokoik

Wynajmę. Kopernika 8, m. 2. 
zdg 32 398

Wrocławska
5/8. mieszkanie 4. zdg 82 395

Pokój
2 panów. Skarbowa 15, m. 9. 

zdg 32 241
Pokój

Dąbrowskiego 36. m. 21.
zdg 32 246

Słowackiego
29 — 7. zdg 32 525

Słoneczny
elegancki. Dąbrowskiego 33 —- i 

zdg 32 526
20 zł

pokój z osobnem wejściem. Ma­
łeckiego 23, parter, prawo, 

zdg 32 534
Niekrępujący

z klatki. Woźna 18 — 4. 
zdg 32 530
Pokój

czysty frontowy, teiefon. ITI pię­
tro. Fredry 1, mieszkanie 19.

zdg 32 580
Jasny

duży 16 marca. Jeżycka 45 m. 6 
zdg 32 504
Reja 1

jedno lub dwuosobowy słoneczny 
m. 10. ___ zdg 32 492

lub

1—2
pierwszorzędnie umeblowane z 
używaniem łazienki elektr. oświe­
tlenie, kaloryf, osobne wejście. — 
Św. Marcin 63, m. 7. zdg 32 429

Dwuosobowy
Czesława 16a, 2 piętro, lewo, 

zcig 32 419
Pokój

także przyjezdnym. Kręta 
prawo. zdg 32 422

Służącą
pościel, Dtuga 12 — 11.

zdg 32 408
Pokój

używaniem kuchni. Śniadeckich 
11. m. 11. zdg 32 464

Pokoik
światło elektr, 17 zł. Bukowska 
41, m. 9. zdg 32 560

Mały
pokój pościel własna zaraz. Wro­
niecka 10. mieszkanie 3. 

zdg 82 557
Łąkowa

16, m. 10, niekrepujący. 
zdg 32 549

Przyjezdnym
słoneczny, niekrępujący zaraz 
ewentualnie stałe. Dąbrowskiego 
23. mieszkanie 7. zdg 82 519

Słowackiego
41, II. m. 14. zdg 32 523
^TlS. SZUKA POKOJU

Urzędnik
poszukuje zupełnie niekrepujące- 
go pokoju najchętniej używaniem 
fortepianu. Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 32 342

Pokój
próżny czysty dla spokojnego ka­
walera. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 230
Dwuosobowego

czystego słonecznego, początek 
Jeżyc, Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 250
Mały

niekrępujący. Oferty Kurjer Po­
znański zag 32 263

Małżeństwo
kulturalne bezdzietne poszukuje 
obszernego, pustego pokoju uży­
waniem kuchni lub mieszkania 
od gospodarza. Zgłoszenia ceną 
Kurjer Poznański zdg 31 962

Eleganckiego
jasnego pokoju dobrem utrzyma­
niem. łazienką możliwie telefon, 
centrum poszukuje. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 215

Niekrępujący
przyjezdny od zaraz, śródmieście. 
Oferty Kurjei Pozn. zdg 32 285

Dwuosobowego
35 zł. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 295
Urzędnik

na stanowisku szuka cichego nie- 
krępującego praktycznie urządzo­
nego pokoju śródmieściu, utrzy­
maniem, obsługa 100 zł od 1. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 298

Próżnego
pokoju poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 390

Profesor
gimnazjalny szuka od 1 kwietnia, 
niekrępującego pokoju. Warunki 
Kurjer Poznański zdg 82 307

Pokoju
bez mebli szuka krawcowa. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 238

Pokoju
czystego, słonecznego, elektrycz­
ność, łazienka, dwuosobowego, 
okolica Jeżyce. Podać cenę Ku­
rjer Poznański zdg 32 591

Małżeństwo
szuka dwu lub jednego dużego 
pokoju z używaniem kuchni i ła­
zienki w śródmieściu. Zgłoszenia 
z podaniem ceny do „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego 11. pod 54,67 

Pg 3454-54,67
Pokoju

dobrze nmebl., niekrępującego z 
łazienką w śródmieściu poszukuje 
pan. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 421
Szukam

pokoju ul. Czesława. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 575
¡Hf 17. LOKALE

Skład
zaraz. Półwiejska 35, w podwó­
rzu. zdg 32 004

Pracownia
krawiectwa damskiego do wyna­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 439
Okazja

skład tow. krótkich mieszkaniem 
korzystnie do objęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 582 3

Obszerny lokal
handlowy do wynajęcia Rybaki 20 
administrator. zdg 32 499

K
biuro lub

parter 
dg 1148

18. DZIERŻAWY

Piekarnię
wsi kościelnej. Marcin Bier- 

, Włoszakowice, pow. Leszno.
zdg 32 259

Dzierżawy
rodem, rola, wsi kościel-

ns 5 448

*21. LICYTACJE a
Licytacje 

w Lokalu publ. Licytacji
ul. Wroniecka 4. I codziennie od 
8 do 18. Pg 3396-9.124

22. ZGUBY ZE
Książeczkę

fryzjerską czeladniczą, na nazwi­
sko Stanisław Nowicki zagubiłem 
Oddać Kolejowa 39. m. 9.

zdg 32 229

Szyję
suknie damskie, dziecięce, ceny 
bezkonkurencyjne. Piekary 17. 
prawo, Madrowska. zdg 31 703

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodzą- 
lu wyrzuty skórne usuwa krem 
Łain-Age (z kogutkiem) Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają­
cy wady naskórka. ng 4726
Kołdry — Dywany czyści 

Firany pierze
i pręży ta; io i dobrze. Farbiar- 
nia Proebstla. Strzelecka 1, Pod­
górna 10, Ratajczaka 34, Dą­
browskiego 3. Kraszewskiego li. 

Pg 3 055-9.3
Dywany

na okres przed­
świąteczny pole­
cam po znacz­
nie zniżonych ce­
nach. 150 X 200 
już od zł 65. — 
175 X 250 już od 
zł 95. — 200X300 
już od zł 155. — 
Chodniki z me­
tra od zł 1, dy­
waniki perskie i 
inne od z! 2.25, 
gobeliny, epni- 
gle, moąuety na 
obicie mebli. Na­
rzutki — tapcza­
ny, mftterjafy de- 
koracyjne stale 
na składzie. Ma­
gazyn Blawatów 
Boznań. St. Ry­

nek, 59, teł. 22-55, narożnik Wroc­
ławskiej, W. Groszkiewicz. — 
Przyjmuje asygnaty Sp. „Kre­
dyt“. Pg 3 082

Wykonuję
wszelkie transporty samochodem 
cięż, nośność 4 000 kg, specjal­
ność przeprowadzki. Alek. Sła­
wiński i S-ka. Poznań, Szkolna 
7/8, m. 14. zdg 32 327

Akuszerka
Kicka osiedliła sie. Ul. Poznań 
ska 42. zdg 32 21«

Kołdry
wykonuje przerabia Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. zdg 32 378

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr i kart. Przyj­
muje do 9 wieczór. Podgórna 18. 
mieszkanie 10, front, zdg 32 376

Masarz
wykonuje kosm.-lecznicze z gim­
nastyką. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 242
Wróży

słynna chiromantka, przyjezdna. 
Strzelecka 31 — 28. zdg 32 589

Chłopczyka
ośmiomiesięcznego oddam 
własne. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 480
Zdrowego

dziesięciodniowego chłopca oddatu
5a własne wzgl. wychowanie.— 

ferty Kurjer Pozn. zdg 32 508
Chiromantka

przyjezdna najwybitniejsza, prze­
powiada przeszłość, przyszłość, 
rąk. kart, dużo podziękowań. Ui. 
Działyńskich 10, m. 2. wejście 
mekrępujące. zdg 32 569

Rysunki
budowlane tanio. Oferty Kurje 
Poznański zdg 32 553

24. NAUKA

Kursy Handlowe
Tadeusza Preissa, Skarbowa 
3 kwietnia. zdg 30 1

Młocarnię
parową 80—66 cali kupię. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 32 503

Wanny
kąpielowe emaliowane. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 5M

Dwu
chętniej trzypokojowe wygodami 
kuchnią poszukuje solidny sa­
motny. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 82 559

Słoneczny
Łąkowa 8 m. 8. zdg 32 490

Dom, willę
blisko tramwaju kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 594

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju z 
kuchnia od gospodarza, może być 
sama duża kuchnia, czynsz pół 
lub za rok zgóry. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 32 590

Frontowy
dwuosobowy, telefon, łazienka. 
Skarbowa 7, mieszkanie 8.

zdg 32 447
Dwuosobowy

Strzelecka 25, m. 8. zdg 32 507
Niekrępnjący

Babińskiego 7 — 1. zdg 32 433

Poszukuję
lokalu na kawiarnię wprost od 
gospodarza. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 496 _______
śniadalnię

z wyszynkiem w śródmieściu, do­
brze prosperującą oddam na ra­
chunek. Oferty Kurjer Pozn.

żdg 32 430

Kursy kroju
szycia, robót ręcznych warunki 
bardzo korzystne. Marji Magda­
leny 1 mieszkanie 7 dg 822

Szkoła Tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14, zdg 32 341.
Kursy

domowej krawiecczyzny, bieli 
robót ręcznych. Wierzbięcice 
m- Ł_________ zdg 81

Ubikacje
większe 

nistrncja. ul.
adg 32 517

Dyplom Sorbony
konwersacja francuskiego zbi 
we. Przygotowywanie tema 
maturalnych. Oferty Kurjer
uiański sdg32 58Z
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Magister
matematyki udzieli tanio. Ryba 
ki 31, m. 6. zdg 32 449

Angielskiego
Francuskiego

udziela Dolgow, Skarbowa 4. - 
m. 14. Zgłoszenia 2—3, 7,30—9. 

zdg 32 558

Duet
lub trio, akordeon, śpiew potrzeb­
ny od zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 530

Rozpacz
bezmierna, nę-iz? przeokrutna 
otwiera przedemna czarna otchłań 
pieklą. Bezsilna i złamana bła­
gam o jakakolwiek pracę! Z za­
wodu nauczycielka ludowa, lite­
ratka, pochodzącą z najlepszych 
sfer Małopolski zachodniej. Pi- 
szę na maszynie. Czy znajdzie 
się zacne, szlachetne serce, Które- 
by odczuło boleść mej duszy? Czy 
znajda się dobre, poczciwe ręce, 
coby zechciały wydobyć mnie z 
fatalnego położenia wydostać z 
nędzy, która wkońcu doprowadzić 
musi do upadku. Mam lat 32, 
pragnę żyć jeszcze! Szybkie ofer­
ty kierować proszę do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 31 883

Kwartet
pierwszorzędny zespól koncerto­
wy, bogaty repertuar, śpiew, po­
trzebny od 1. 4. Oferty Kurjer 
Poznański ng 5489

Szofer - ogrodnik
kawaler, kilkoletnia praktyka, 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady zaraz lub później. Zgło- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 31 85o

26. SZUK.v POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jerlnej trzeciej cenie 

drobnych

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 26, fachowo wy­
kształcony, 4-letnia praktyka, 
dobremi świadectwami, szuka po­
sady. Na życzenie stawi; kaucje 
1000 zł. gotówki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 059 

Mydlarz
fachowiec, znający wyroby wszel­
kich mydeł i proszków mydlanych 
szuka odpowiedniej posady. Ofer­
ty kierować pod St. Bawolśka, 
Kraków, ul. Lubomirskiego 51.

zdg 31759

Osoba
inteligentna w średnim wieku, 
obeznana domowa praca i goto­
waniem poszukuje posady także 
jako przychodnia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 156

Technik dentystyczny
dzielny, dobre świadectwa, pole­
cenia poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański 
zdg 31 768___________________ _

Pomocnik
handlowy, branży spożywczej z 
dobremi poleceniami poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 31 960 
Miejscowość obojętna.

Wielkopolanin
kupiec przyjmie zastępstwo na 
sokupny artykuł. Referencie do­
bre. Szymański, Leszno, Bracka 
3. zdg 31876

Urzędnik gospodarczy
żonaty, bezdzietny z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
za kawalera zaraz lub 1. 4. 34. — 
Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Kurjera Poznańskiego zdg 31 870

TEATRY
Poznań, czwartek, 8. 3.

TEATR POLSKI: Dziś — 
„Czwarty do bridge‘a“. 
Piątek, 9. 3. „Czwarty do 
bridge‘a“.

TEATR WIELKI: Piątek, 
9. 3. „Wesoła wojna“. 
Sobota, 10. 3. „Mignon“.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Zmartwychwstanie“ — 
<Katiusza Masłowa), wy­
stąp Haliny Cieszkow­
skiej.
Piątek, 9. 3. „Zmartwych­
wstanie“ (Katinsza Ma­
słowa) po raz ostatni wy­
stęp Haliny Cieszkow­
skiej.
Sobota, 10. 3. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“.

9F W KAŻDY PIĄTEK "W
TYGODNIK WYDARZEŃ 
Z CAŁEGO ŚWIATA W ŻYWYM SŁOWIE 

NA EKRANACH
APOLLO i METROPOLIS

ng 4063

KINA
Poznań, czwartek, 8. 3. 

APOLLO* „Wielka grzesz­
nica“.

COLOSSEUM: „Pogromcy 
Przestworzy“.

CORSO: „Głos Pustyni“. 
GWIAZDA: „Król Królów“ 
METROPOLIS: „U lipca“. 
MOJE: „Mąż z drugiej

ręki“.
ORZEŁ: „Noc strachu“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Święte milczenie“ oraz 
nadprogram humory­
styczny.

RENAISSANCE: „Dziwny 
Dom“.

SFINKS: „Biała lilja“. 
SŁONCE: „W twoich ra­

mionach“.
TĘCZA-Łazarz: „Rasputin“ 
TĘCZA-Wilda: „Obraza

Majestatu“.
WILSONA: „Mężczyźni w 

jej życiu“.

Tylko
pewnej rzeczywiście korzystnej 
posady propozycji poszukuje star­
szy rolnik z 1000 złotych, zna 
handel. Oferty Kurier Poznański 

zdg 31 429
Dziewczyna

poszukuje posady z gotowaniem 
od 15. bin. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 333
Gospodyni

wiek średni, inteligentna z do­
brem gotowaniem szuka samo­
dzielnej posady u samotnej osoby 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 330
Dobra

kucharka wesoła, energiczna — 
pracowita, stylowa dla najlep­
szych smakoszów przyjmie posa­
dę od 1 kwietnia. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 339

Dziewczyna
młodsza uczciwa z porządnej ro­
dziny poszukuje posady do wszy­
stkiego od 15. 3. — 1. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 340

Posługaczka
uczciwa poszukuje sprzątania 
biur. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 352
Dziewczyna

szuka posady do wszystkiego, tro­
chę gotowaniem i praniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 353

Początkująca
bufetowa i panienka do dziecka 
szukają posady, miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 32 356
Posługaczka

szuka posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 359

Panienka
do dzieci poszukuje posady zaraz 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 271
Robotnik

lat 20, uczciwy, pracowity z po­
rządnej rodziny szuka jakiejkol­
wiek pracy. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 391

Aplikant adwokacki
z prawem występowania przed 
sądełn poszukuje aplikacji. Ofer­
ty Kurjer Poznański dg 1160

Dla
córki szukam nauki krawcowej. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 314

Włodarz
praktyki, 7 lat 36 poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 286/7
Krawcowa

dzielna poza dom tanio szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 488/9
Poszukuję

pracy jakiejbądź, stawiam kau­
cję 200 złotych. Władysław Dii- 
sterhóft, Gościejewo, p. Rogoźno, 

ng 5 486
Wolontar juszka

przyjmie szycie u krawcowej. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 218
Gospodyni

inteligentna szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 216

Młoda
uczciwa dziewczyna szuka posa­
dy bez gotowania lub do dzieci. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 222
Dziewczyna

uczciwa gotowaniem, dobremi 
świadectwami szuka posady za­
raz iub 15. bm. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 232

Dziewczyna
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 386

Dziewczyna
młodsza z prowincji poszukuje 
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 379

Mężczyzna
lat 26, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za skromnem wynagrodze­
niem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31
Starsza

osoba zna średnią kuchenkę szu­
ka posady do dwóch osób. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 278

Panna
z lepszej rodziny do pomocy w 
kuchni i do składu poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 296
Młynarz

kawaler wykonuje także małe re­
peracje poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 306
Żelaźniak

młody pomocnik poszukuje posa­
dy ekspedienta. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 262

Samodzielna
służąca szuka posady z dobrem 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 328

Panna
lat 24, miła, z szyciem, przyjmie 
posadę w składzie, obojętnej 
branży. Oferty Kurjer Poznański 

zdrg 32 373
Samodzielna

gospodyni kucharka poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 970
Bilansista

rutynowany poszukuje posady — 
ewentl. godzinowej. Prowadzi
księgowość w abonamencie. Za­
kłada, reguluje księgi, ustawia 
bilanse. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 31 501
Rządca gospodarczy

młody, bardzo dobre świadectwa, 
poważne referencje, ostatnio na 
samodzielnej posadzie poszukuje 
od 1. 4. lub 1. 7. rb. odpowiedniej 
stałej posady żonatego. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się do Kurje­
ra Poznańskiego pod zdg 32 249

Pokojowa
młodsza poszukuje posady od 1 
kwietnia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 251
Woźny

szuka posady 1, 4. z kaucją. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 252
Panienka

uczciwa, inteligentna, porządnej 
rodziny poszukuje posady jako 
niania do niemowlęcia od 1. 4. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 533
Krawcowa

domowa bardzo dzielna tania szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 542
Książkowa „ hilansistka
siła rutynowana poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 588
Robotnik

prowincji dobrze polecony szuka 
jakiejkolwiek pracy, kaucje od 
15 lub 1. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 505

Kucharka
młoda uczciwa pracowita szuka 
posady do restauracji zna ku­
chnię, bufet zimny i gorący. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 32 498

Młoda
uczciwa zna pracę domową i coś­
kolwiek gotowania poszukuje pra­
cy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 493

Sierota
do wszelkich prac domowych szu­
ka posady od 15. III. 34. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 32 494

Prania
lub posługi poszukuje z dobremi 
świadectwami Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 479

Szofer
z długotrwałą praktyką i dobre­
mi świadectwami poszukuje po­
sady, Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 457
Posługi

lub prania poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 443

Gospodyni
kucharka samodzielna szuka po­
sady w restauracji lub dużego do­
mu. Oferty Kurier Poznański

zdg 32 509

Urzędnik gospodarczy
kawaler, syn rolnika ukończona 
szkoła rolnicza, 5-letnia praktyka 
w przodujących majątkach, do­
bry organizator robót, pielęgnacji 
roślin, obeznany w hodowli in­
wentarza zarodowego, świetne 
świadectwa, polecenia pp. Zie­
mian poszukuje posady. Skromne 
wymagania Stefan Szudera, — 
Wielonek, poczta Ostroróg.

zdg 32 475

Dodatkowe zajęcie
Poszukujemy na prowizje dziel­
nych uczciwych akwizytorów do 
sprzedaży tylko prywatnie na ra; 
ty porcelany pierwszorzędnej 
najstarszej fabryki w Polsce. — 
Uwzględnia sie tylko dobre siły, 
które sprzedają inne artykuły. 
Szczegółowe oferty. fotografją. 
odpisy świadectw oraz referencje 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 32 176

Uczennica
krawiecka potrzebna. Dąbrów. 
skiego 26, m. 8._______ zdg 32 237

Ogrodnik
młodszy, samotny potrzebny zn. 
raz. Ul. Wioślarska 70172.

zdg 32 245
Krawcowe

długoletnią praktyką, znające sio 
na napinaniu, do oddziału poprą, 
wek poszukuje- M Malinowski Stary Rynek 57.____ zdg 32 416flj

Inteligentna
gospodyni, która dobrze gotuje,
?rzyjmłe posadę do wszystkiego

—2 osób zaraz lub później. —
Pensja skromna. Zgłoszenia Km 
rjer Poznański zdg 32 410

Młodszy
urzędnik gospodarczy z ukończo­
na Szkołą Rolniczą, trzyletnia 
praktyka, obznajomiony z wszel- 
kiemi pracami, także z książko- 
wością gospodarczą poszukuje po­
sady od kwietnia względnie póź­
niej. Zgłoszenia Kurjer Pozn,

zdg 32 476

Pomocnik rzeźnicki
z kartą rzemieślnicza szuka zaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 473
Ogrodnik

kawaler lat 31. dobry warzywnik, 
obeznany dobrze w hodowli wa­
rzyw w inspektach i oranżeriach 
poszukuje posady od 1. 4. 34. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański

zdg 32 472
Dziewczyna

do wszelkich prac z gotowaniem 
z dobremi świadectwami szuka 
posady lub posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 461

Posługi
na pól lub cały dzień poszukuję. 
Wielkie Garbary 53. podwórze, 
m. 21. zdg 32 459

Dziewczyna
z bardzo dobrem gotowaniem szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 454
Żelaźniak

młodszy z księgowością i deko­
racją, skromne wymagania szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 577
Kowal - maszynista

dzielny fachowiec, obeznany pro­
wadzeniem traktora „Dering“, 
szkoła podkuwaczy koni, poszu­
kuje posad.y w majątku od 1. 4. 
34. Łaskawe zgłoszenia St. No­
wak, Obra, powiat Wolsztyn.

ng 5487
Kucharka samodzielna

dobrze poleconą znajaca kuchnię 
Warszawska i wszystkie prace 
domowe szuka odpowiedniej po­
sady. Kraszewskiego 12, mieszka­
nie 5. zdg 31 867

Eksnedjentka
branża rzeźnicka przystojna, in­
teligentna poszukuje posady od 
zaraz lub później. Oferty Szalaty 
Wronki. zdg 31 935

Inteligentna
panienka posiadająca świadectwa 
pierwszorzędnych domów, obezna­
na w dziedzinie wychów, higjeny, 
szycia, haftu, zmieni posadę do 
dzieci lub jako panna służąca. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 30 216
Dwie gosposie

młodsze, inteligentne, nawskroś 
uczciwe, z dobrem gotowaniem, 
poszukują posady od 15. do pro­
wadzenia samodzielnego gospo­
darstwa domowego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 907

Wychowawczyni
bardzo dobremi świadectwami, 
kilka lat praktyki przyjmie po­
sadę najchętniej w majątku. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 914
Dziewczyna

uczciwa szuka posługi z praniem 
Łazarz, Górczyn. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 918

Dziewczyna
samodzielna, dobra religijna po­
szukuje posady od zaraz najchęt­
niej do samotnej osoby. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 31 922
Poszukuję

posługi lub prania. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 31 923

Drogerzysta dypl.
młody lat 22 po służbie wojsko­
wej z porządnej rodziny poszuku­
je posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31 925
Posługi

od 3 po południu poszukuję. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 927
Dziewczyna

skromna, uczciwa z prowincji po­
szukuje posady do młodego mał­
żeństwa od 15 marca Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 851

Praktykant
gospodarczy średniem wykształ­
ceniem i szkoła rolniczą, może za­
stąpić urzędnika gospodarczego, 
poszukuje posady od 1 kwietnia 
za matem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 31 928
Dziewczyna

poszukuje posady do wszystkiego 
z matem gotowaniem. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 31 825

^Tz7 WOLNE MIE JSCA

Służąca
uczciwa i skromna potrzebna za­
raz. Niecała 5, m. 6. zdg 32 346

Uczennice
krawieckie potrzebne. Wróblew­
ska, Wielka 18. zdg 32 325

Panineki
do obsługi gości na procent. — 
„Chaplinka“. Chwaliszewo 2.

zdg 32 360
Uczeń

złotniczy może się zgłosić. W. 
Kruk, Poznań, ul. 27 Grudnia 
nr. 6. zdg 32 363

Uczeń
kupiecki do składu gramofonów i 
rowerów potrzebny. Pisemne zgło­
szenia „Kastor“, Poznań, św. 
Marcin 55. zdg 32 224

Dziewczę
do dzieci z szyciem do lat 18 na 
prowincję pensja 10. Kapelusze 
damskie, Górna Wilda 13.

zdg 32 225

Służąca
samodzielnem gotowaniem na 
prowincje pensja 20. Zgłoszenia 
Kapelusze damskie, Górna Wil­
da 13. zdg 32 226

Pomocnica
do szycia potrzebna. Wielkie
Garbary 12, m. 3. zdg 32 375

Dziewczyna
do gotowania i dziecka zaraz. — 
Nad Wierzbakiem 4, m. 5, godz. 
3—4. zdg 32 370

Lekarz
(akuszer) z ukończoną praktyką 
może objąć praktykę po zmarłym, 
gotówka niekonieczna. Oferty do 
Kurjera Poznański zdg 32 272

Nauczycielki szycia
ukońezonem seminarjum Szkoły 
Rzemiosł szukam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 291

Posługaczka
na przedpołudnie od 2—4. Mrocz- 
kiewicz, Dąbrowskiego 28, m. 10, 
podwórze. zdg 32 292

Potrzebna
bieliźniarka. Plac Wolności 9, 
m. 12. zdg 32 294

Nauczycielka
wychowawczyni

energiczna i doświadczona po­
trzebna od 1. 4. b. r. na wieś 4 
dzieci, klasa 7, 3 i 1 od nowego 
roku szkolnego tylko 2 dzieci. — 
Zgłoszenia z świadectwami, refe­
rencjami do Kurjera Poznańskie­
go zdg 32 302
Ekspedjent . bławatnik

możliwie dekorator dzielny swym 
zawodzie potrzebny. Oferty z 
podaniem wymagań do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 440

Posługaczka
z okolicy Wildy potrzebna. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 32 399

Służąca
zaraz potrzebna. Śniadeckich 20, 
m. 3. zdg 32 397

Ekspedientka
z branży konfekcji damskiej po­
trzebna. W. Gruszczyńska, skład 
konfekcji damskiej Kramarska 
17. zdg 32 393

Służąca
z gotowaniem, praniem potrzebna 
zaraz. Marszałka Focha 189, mie­
szkanie 2. dg 1162

Samodzielni
p. tokarze w drzewie celem pracy 
polerka, introligator albo introli- 
gatorka i uczeń stolarskj proszę 
się zgłosić. Poznań. Dębiec, Ma­
kowa 12. zdg 32 276

./■

Uczennice
absolwentki Miejskiej Szkol, 
Handlowej poszukuje. M, Mali- 
nowski, St. Rynek 57.

zdg 32 414/15
Uczennica

do kawiarni potrzebna. K a wiar. 
nia, Dąbrowskiego 49. zdg 32 581

Kupiec
jako samodzielny kierownik go­
tówką 10 tysięcy, stała pensja i 
procent zysku potrzebny. Zgłoszę- 
nia Kurjer Poznański zdg 32 540

Marszantki
samodzielne z dłuższa praktyk» 
potrzebne od zaraz. Gwarna 9 -2 
Majewska.____________zdg 32 541

Inteligentna panienka
znająca szycie i cerowanie po­
trzebną db 5 letn. chłopczyka. — 
Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 32 543

Służąca
uczciwa potrzebna. Marji Magda­
leny 1, mieszkanie 7. zdg 32 592

Młynarz
kawaler znający młyn turbinowo- 
motorowy zari 5 potrzebny. Wy­
magana kaucja 1000 zl. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 32 491

Dziewczyna
gotowaniem Mostowa 4 a m. 1 

zdg 32 482
Podróżujących

zaprowadzonych kolonjalkach, — 
drogerjach poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 444

Gospodyni
(kucharka) samodzielna, z do­
brem gotowaniem potrzebna za­
raz lub z początkiem kwietnia. — 
Zgłoszenia z podaniem wieku i 
odpisem świadectw. Adwokat 
Wnukowski, Katowice, 3-go Ma­
ja 13. Tg 277

Marszantki
potrzebne, kapelusze damskie. — 
Wodna 23. zdg 32 413

Podróżujących
z branży żelaza na dobry artykuł 
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 407

krawcowe pierwszorzędne na 
płaszcze, kostjumy przyjmie Pi- 
lińska, Lodowa 1, Łazarz. 
__________ zdg 32 571_________ _

Marszantki
samodzielne potrzebne posada 
stała lub prace do domu wydam 
Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdg 32 514_________

Wolna nosada
dentysta - technik I. siła z do­
bremi zaświadczeniami potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia osobiste u den­
tysty Czarneckiego w Szubinie 
ul. Paderewskiego. ng 5492

Londyńska
Masztalarska 8, poleca swym by­
walcom sympatyczny wieczór. — 
Koncert.______________zdg 32 436
Kino Oświatowe T. C. L;
na ekranie dramat braterstwa i 
poświęcenia „święte milczenie 
oraz nadprogram humorystyczny.

dg 1163/4

Humor zagraniczny

Dzielny
leśnik, bażantarnik i tępiciel kłu­
sowników Górnoślązak, praktyka 
28 lat, mała rodzina, lat 45, zdro­
wy, sumienny prosi - o _ posadę z 
powodu parcelacji taajątku. 
Zgłoszenia Kurjef Poznański

zdg 32 469

Inżynier - mechanik
specjalista cieplny, lat 35, obec­
nie samodzielny kierownik gazo­
wni fabrycznej i dużej kotłowni, 
zasilającej elektrownię, zmieni 
posadę. Oferty pod „Inżynier 
cieplny" do Agencji „PAR", Po­
znań, Marcinkowskiego 11. 54,38

s— Widziałam już pańską twarz w innem miejscu. •• 
ł- Pani się myli. Moja twarz znajduje się już od ur 

dzenia na tern samem miejscu! „
(Kwitko — Praga). S. L

Pr7 o rl rtłn i- n na miesiąc marzec 1934 roku za o-ba wyda-nia razem w Poznaniu i X z. c Cl pila, la w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
—-—-----------------------  domu w Poznaniu z! 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznik zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonycb numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. o. Poznań nr. 200 149-

c t o, n i *3 na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu VjylUoZ CUld redakcyjnego 60 gr. na ^stronie czwartej 100 gr. na stronie drugim
---- — - . ............ ............ 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego min"
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz 'z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia u® 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz, 11. większe dłużej według możności- 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste/ 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe 
wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada
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